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„W PERSPERTYOGIE 
„o TVGODNIA 

20 Х — 28 X. 
— Daładier tworzy gabinet. 

Ostatnie wiadomości z Francji głoszą, 

że misję tworzenia rządu powierzył 

Prezydent Doumergue prezesowi stron* 

nictwa radykalno-socjalistycznego p. 

Daladier. 
Czy misja ta się powiedzie? Wia- 

domości, które nadejdą w ostatniej 

chwili niewątpliwie wyjaśnią sytuacją, 

W chwili bowiem, gdy piszemy te sło- 
wa nieznana jest odpowiedź  socjali- 

stów na warunki zaproponowane przez 

Daładier'a, a bez udziału socjalistów 
rządy lewicy nie mają widoków po- 

wodzenia. 
Jeżeli misja p. Daladier zuwieńczy 

się pomyślnym skutkiem zostanie zre- 

alizowana na nowo koncepcja kartelu 

lewicowego. O tej kombinacji parla- 
mentarnej już dawno toczyły się nie- 
oficjalne rozmowy pomiędzy radyka- 

lami z obozu p.;*Daladier'a a p. Blu- 
mem, leaderem socjalistów. P. Blum 

jednak nie dawał zdecydowanej odpo- 

wiedzi, miał wciąż objekcje charakte- 

ru zasadniczego. Może na to jego 

niezdecydowanie wpływał fakt, że nie 

liczył się z tak szybką dymisją gabi- 

netu Brianda. 

Niespodziewany rezultat głosowa- 

nia w ubiegłą środę zaskoczył zarów- 

no rząd jak i opozycję. I jedni i dru- 

dzy nie liczyli się poważnie z ewentu- 
alnością takiego wyniku. Stąd też 

Pęwna konsternacja i sensacyjny efekt 

: dymisji Brianda. 

Mimo tego chwilowego zamiesza: 
nia opozycja, a szczególnie grupa ra- 

„ dykalno-socjalistyczna  oddawna po- 

żądliwie spoglądała na fotele minister- 

| jalne i marzyła o odbudowie kartelu 

lewicowego. Pożądliwość tę potęgo- 

wała pewność dobrej sytuacji finanso- 

| wej państwa, która z koleji dawała 

gwarancje spokojnych rządów i umoc- 

nienia swoich wpływów. 
Pięta Achillesa wszystkich rządów 

lewicowych wogóle, a we Francji w 
| szczególności była sytuacja finansowa 

1 gospodarcza państwa. Każdy? niemal 
_Tząd lewicowy ustępował pod naci- 

 Skiem ostrego kryzysu finansowego, 

_ któremu nie umiał przeciwdziałać. Te- 
Taz więc kiedy zawdzięczając mądrej 
Polityce Poincarego położenie finan- 
Sowe Francji uległa tak znacznej ро- 

Prawie, że skarb państwa posiada 
nadwyżkę budżetową w wysokości 2 

miljardów 90 mil. fr. i zamierzane ob- 
| niżenie niektórych podatków Stronnic- 

two radykalno-socjalistyczne uważa za 
 Pajbardziej pomyślny moment dla ob- 
”%Ча na nowo rządów, wykorzystaw- 

SZy niezadowolenie skrajnej prawicy z 
: polityki zagranicznej p. Brianda. 

Pierwsza część manewru strategików 
| z Rheims została wykonana. Gabinet 

| Brianda nie istnieje. Czy powiedzie 
| się druga—utworzenie kartelu lewico- 
wego to dni najbliższe wyjašnią. 

— Fiasco „Volks begehren“ w 
Niemczech. Dziś upływa termin skłą- 
dania podpisów pod t. zw. „żądanie 
ludu“, zgłoszone przez Hugeuberga 

| 

i 

  
W Sprawie odrzucenia planu Younga, 

Sądząc z danych w poszczególnych 

* odniosła kompletne fiasco. 
/_- Na całem obszarze Rzeszy udział 
 Podpisujących nie przekracza 5 proc. 
uprawnionych do głosowania. Naj- 
Większą ilość podpisów wykazują Pru- 

Wschodnie, Pomorze i prowincja 
"ahndenburska, gdzie cyfra podpisów 

kroczyła wymagane ustawowo 10 
BIoc, W jnnych natomiast okręgach 
Udzjął głosujących wynosi od 2 proc. 
, 3 proc. Cyfry te nie są ostateczne, 

5 YĆ może zajdą jeszcze jakieś zmia- 
"Vs ale będą to zmiany drobne, które 

mogą wpłynąć na rezultat osta- 
ladny t.j. na odrzucenie „żądania 

Fiasco kampanji Hugenberga oś- 
a jeszcze inaą stronę sytuacji 

wnętrznej Niemiec: oto nastroje 
onalistyczne i wpływy  Hugenber- 

| 88 nie są tak znaczne jak to na pierw- 
Szy rzut oka może się komu wyda 

  
  

     
   
     

     

      

Okręgąch akcja nacjonalistów niemiec- | 

ROK WIIL Nr. 250 (2160) 

SŁOWO 
PIULNO Wtorek 20 października 1939 +. 

Redakcja 1 Administracja, Wilno Ad. Mickiewicza 4, otwarta od 9 do 4. Tetefony: Redakcji 17-82, administracji 228 drukarni 262. 

lub z © 

| 

ECHA STOLICY 
Prezydent Mościcki spędzi 

duszki w Spale 

WARSZAWA. 28. 10. (tel. wł. „$юма“). 
Dowiadujemy się, że Pan Prezydent Rzeczy- 
pespolitej spędzi dzień Wszystkich Świętych 
1 dzień Zaduszny w Spalę. Na dzień 3. 10. 
wyjedzie do Kielc na uroczystość odsłonię- 
cia pomnika niepodległości, ufundowanego 
przez tamtejszych kolejarzy. W uroczystości 
tej wezmie fównież udział minister komuni+ 
kacji inż. Kuhn. 

Ukonsfyfuowanie się Rady Ма- 
czelnej Państw. Banku Kolnego 

WARSZAWA. 28. 10. (tel. wł. „Słowa*). 
Dziś odbyło się posiedzenie nowoutworzo- 
nej Rady Naczelnej państwowego Banku 
Rolnego. W Radzie Ministerstwa Reform Rol- 
nych reprezentować będą b. poseł Juljusz Po- 
niatowski i dyrektorowie Przyborowski i Ra- 
dwan. Z ramienia ministerstwa Rolnictwa 
uczestniczyć będą vice - minister Lesniewski 
prezes Centralnego Zw. Organizacyj Rolni* 
czych p. Radówoki oraz dyrek. Departamen- 
tu p. Królikowski. 

Z ramienia Ministerstwa Skarbu wydele- 
gowany został do Rady wice - minister Sta- 
rzyński, dyrektor obrotu pieniężnego dr. Ba 
rański i b. poseł Anusz. Obrady dzisiejsze 
poświęcone były ukonstytuowaniu się Rady 
oraz omówieniu szeregu aktualnych spraw 
dotyczących działalności Banku. 

Zafary o płacz w górn cfwie 
P oai 28. 10. (tel. wi. „Slowa“). 
onieważ ierencje bezpośrednie pomię- 
dzy Radą Zjazdu Przemysłowców _Górni- 
czych a Związkiem Górników w sprawie pod 
wyżki płac w górnictwie na terenie Zagłę- 
bia Dąbrowskiego i Chrzanowskiego nie do- 
i EakdrswanA do polubownego porozumienia. 
Ministerstwo Pracy wezwało obie strony na 

środę 30 października do Warszawy celem 
pośredniczenija w załatwieniu zatargu. 

Konferencja w sprawie informe- 
wania prasy 

WARSZAWA. 28. 10. (tel. wł. „Słowa”). 
W dn. 26. 10. odbyła się w Prezydjum Rady 
Ministrów konferencja szefów biur i referen- 
tów prasowych wszystkich ministerstw. Na 
konferencji tej omówiono sprawę wzajemne- 
go informowania się referentów prasowych 
w zakresie służby informacyjnej i wprowadze 
nia jednolitości w akcji informacyjnej Mini- 
sterstw w stosunku do prasy. 

žudjensja u P. Prezydantai 
WARSZAWA, 28 X. PAT. Dzisiaj 

w godzinach południowych Pan Pre- 
zydent Rzeczypospclitej przyjął na 
audjencj wojewodę warszawskiego 
Twardo, a następnie posła i ministra 
pełnomocnego w Brazylji p. Tadeusza 
Grabowskiego. 

Prawnicy japońscy n min. Cara 
„ WARSZAWA, 28. X. PAT. Bawiący w 

ubiegłym tygodniu w Warszawie goście ja- 
pońscy pp. Kadzuo Niscikowa, prezes sądu 
apelacyjnego Sendai Motono, sekretarz 
ambasady jąpońskiej w Brukseli i [wai z 
ambasady japońskiej w Paryżu złożyli wi- 
zytę p. ministrowi Carowi, jak również p. 
wiceministrowi Sieczkowskiemu, z którymi 
odbyli dłuższą konferencję. 

  

Konfergneja naczelników woje- 
wódzkich wydziałów bezpiecz. 

, WARSZAWA, 28. X. PAT. W dniu dzi- 
siejszym rozpoczęła się w gmachu Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych jkonferencja 
naczelników wydziałów bezpieczeństwa 
wszystkich województw. 

Konferencja ta poświęcona jest omó- 
wieniu spraw natury organizacyjnej w zwią- 
zku z projektem nowego statutu organiza- 
cyjnego urzędów wojewódzkich. 

Pomnik Marszałka Piłsudskiego 
w Kolumyi 

W miedzielę 27. bm. obchodziła stolicą Po 
kucia uroczystość odsłonięcia! pomnika Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. 

Ną uroczystość odstonięcia przybyli: przed 
stawiciel Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
— pik. Głogowski, przedstawiciele armji: ge- 
nerałowie Romer, Skierski, i Łukowski, woje- 
woda stanisławowski Nakoniecznikoff — Kiu 
kowski, posłowie: Stroński Zdzisław, Wojto- 
wicz, Sanojca i Niedźwiedzki, delegaci Zwią 
zku Legjonistów i Związku Strzeleckiego, de 
legaci Związku Obrońców Lwowa i t.d. Li- 
cznie stawiłi się strzelcy których przybyło 

ika grup. 
„Pomnik jest dziełem znanego artysty rze 

źbiarza Konstantego Laszczki, profesora Aka 
demji Sztuk Pięknych w Krakowie i przed- 
A Marszałka Psudskiego w pozycji sie 
zącej z rękami opartemi na kolanach. W 

lewej ręce Marszałek trzyma księgę praw, w 
prawej. zaś miecz, którego ostrze wskazuje 
na wyryte w księdze słowa: „Wolność, ró- 
wi ność, braterstwo”. Posąg Marszałka Pił- 
sudskiego spoczywa na wysokim cokole ka- 
miennym. Na ścianie frontowej pomnika wi- 
dnieje napis: „Józef Piłsudski, Wskrzesiciel 
Ojczyzny”. 

pinta 
Redakcja rękopisów nie zamówionych nie 
cie mie uwzgłędnis zastrzeżeń co do rozmieszczesia ogłoszeń. 

Dzisiejszy numer zawiera 16 sfron 
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pocztowa wuiszczona ryczałtem, 
zwraca. Administra- 

2 ZA KORDONÓW 
Tjazd komunistów łotewskich w Mińska 

Z Mińska donoszą: Prezydjum CIK Biało- 

rusi sowieckiej postanowiło zwołać na 30 

bm. w Mińsku wszechbiałoruski zjazd robo- 
tników i włościan Łotyszów. Program zjaz- 
du składa się z referatu o międzynarodowem 

i wewnętrznem położeniu ZSSR, referatu o 

narodowo - kulturalnej i gospodarczej twór 
czości wśród łotewskiej ludności, oraz re- 

feratu o szkolnej i politycznej pracy sowiec- 

kich organizacyj wśród Łotyszów w Biało- 

rusi. 

R. premjer i jego waluła 
Kowno obiegają pogłoski, iż niezależnie 

od dwuch spraw wytoczonych już b. remje- 
rowi i min. skarbu Petrulisowi, rząd pocią- 
gnie go do odpowiedzialnošci za to, iž w 
swoim czasie nielegalnie bił monety litew- 
skie na własną korzyść i naraził przez to pań 
stwo na miljonowe straty. 

Wyrok w sprawie „patamy ze słóniną” 
_ Z Kowna donoszą: Po 10 dniowej rozpra 

wie sądowej, sąd wojenny ogłosił wyrok w 
sprawie panamy ze słoniną. Wyrokiem ska- 
zani zostali: prezes _„Ukiniszku Sąjungi“ 
Mikszys i wice - prezes partji dr. Draugia- 
lis — po 1 r. 3 m. więzienia. 

Dyrektor partji, kierownik działu finan- 
sowego P. Jasiukas — na 1 r. 2 m. więzienia 

Drugi dyrektor działu finansowego So- 
kołowski — na 6 m. 2 tyg. więzienia. Dy- 
rektor marjampolskiego oddziału „Ukinin- 
Bankos“ Berg — na 4 m. 2 tyg. więzienia. 

Dyrektor szawelskiego oddziału „Ukinin- 
ku Sąjunga“ Soplis — na 6 m. więzienia. 

, Dostawcy słoniny S. Jasiukas na 4 
mies. i Fryziński — na 3 m. więzienia. 

„ „Powództwo cywilne w wysokości 120000 
litów sąd uwzględnił. 

Jednego oskarżonego, intendenta, sądi 
uznał za winnego, wskutek amnestji zwolnił 
od kary. Trzej oskarżeni zostali uniewinnieni, 

Natychmiast po ogłoszeniu wyroku, Mi- 
kszysa Draugialisa i Josnekasa Aresztowa- 
no 1 umieszczono w więzieniu. 

Dale dowe ciekawe twiawy  Hfewskie 
„ KOWNO. 28.X, Pat; Przed kilkoma 

dniami rada ministrów uchwaliła nową usta 
wę o kooperatywach, Gkrešlając odpowie- 
dzialność towarzystw spółdzielczych. Prócz 
tego postanowiono zatwierdzić ustawę, va 
mocy której pracownicy teatru pafstwo- 
z stają się pracowniksmi państwo- 

Mrcybiskup  kowieński zatwierził projekt 
twiątyni Odrodzenia w. Kownie 

„ KOWNO. 28.X, Pat. Arczbiskup ko- 
wieński zatwierdził projekt świątyni Odro- 
dzenia w Kownie, podany przez architekta 
Rejnsona Według opinji znawców sztuki 
kościelnej, świątynia ta będzie najpiękniej- 
sza ze wszystkich, znajdujących się w pan- 
stwach bałtyckich. Wysokość jej wynosić 
będzie 83 metry, a przestrzeń obliczono na 
pomieszczenie 6 tysięcy ludzi. Kosztą wy- 
niosą około 3 i pół miljonów litów, z 
których pół miljona jest już zebrane drogą 
składex. Prace budowlane rozpoczną się 
na wiotnę. 

Jakie mają nasiąpić zmiany porsonalne 
w dyplomacji estońskiej 
LIN, 28. X. PAT. Dzisiejsz „Pee- valeht“ -podaje następujące fołórtiacie о zmianach jakie mają zajść w fprzedstawi- 

cielstwach zagranicznych Estonji: Przede- 
wszystkiem mają się wycofać z pracy dy- 
plomatycznej poseł estoński w Berlinie 
Menniag ze względu na zły stan sswego 
zdrowia oraz poseł w Rydze Wirgo, który 
czuje się przemęczony pracą. 

. Obecny poseł w Helsingforsie Hella 
miałby objąć placówkę berlinską, a do 
Helsingtorsu zostałby mianowany b. mini- 
ster spraw zagranicznych i były redaktor 
„Peevaleht* Rebane. Jako następcę Wirgo 
w Rydze „Peevaleht" wymienia obecnego 
ministra spraw zagranicznych Lattika. Sta- 
now.sko posłą w Warszawie, po opróżnie- 
niu go przez Strandmana, objąć ma według 
tegoż pisma leader partji pracy Anderkopp. 

® 

TAA. 

RYGA. 28,X. Pat. Z powodu informacyj „Reevaleht* o mających nastąpić SkiAGACH wśród estońskich przedstawicielstw zagra- nicznych „Siewodnia* zwróciło się do posła estońskiego Rydze Wirgo, który zakomu” nikował, że wiadomość „Peevaleht* nie całkowicie odpowiąda prawdzie, ponieważ nie postanowił on wcale opuszcząć zajmo- 
wanego stanowiska, jak również minister 
Spraw zagranicznych Lattik pozostaje na 
swem stanowisku, Co do mianowania do 
Warszawy Anderkoppa, wiadomość ta jest 
dość ścisła, ponieważ Anderkoppowi, uczy- niono już w tym kierunku propozycję, na 
które nie dał on jeszcze jednak swej od- 
powiedzi. 

ARRANOWICKE — wi. Szeptyckiego — A Laszuk, ! 
SJENIAKONIE —- Bułet kolejowy, NOWOGRODEK — 
BRASŁAW -— Księgernia f-wa „Lot”. N. ŚWIĘCIANY — 
D4BROWICA (Polesie) — Księgarnia K, Malinewakiegu 
DUKSZTY — Bulet koi 
GŁĘBOKIE — vi. Bamkowa, W. Włodzimierow, 
SKODNO — Księgarnia T-wa „Ruek“, 
BORODZIEJ -— Dworzee kelejowy — K. Smarzyński, 
KWIENIEC -- Skłep tytoniowy 5. Bwierzydaki. 
KŁNCK — Sklep „jeduość". 
ОЙА — wł, Suwalska 13, $, Matseki, 
GOŁODECZNA — Księgarnia F-wa „łuch”. 

STOŁPCE — 

` 

LENY OUŁOSŁEN: wiersz inilimetrowy jednoszpałtowy na stronie 2-ej i 3-ej 40 gr. Za tekstem 15 
reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji « c. 

50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co do 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika gr 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne o 

MREŚWIEŻ -— ul. Ratuszowa, Księgarnia jaźwińskiego. 
kiosk St Mic 10. 
Księgarnia T-wa „Ruch”, 

OSZMIANA — Księgarnia spółdz. N: 
PiNSK — Księgarnia Polska — 
POSTAWY -— Księgarnia Pol. Macierzy Szkolnej. 

Ksiegarnia T-wa „Ruch“. 
ST. ŚWIĘCIANY — ul. Rynek 9, N. Tarasiejski, 
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24 F. Juczeweka. 
WARSZAWA — T-wo Księg. Kol. „Rush“. 
WOLKOWYSK — Księgarnia T-wa „Ruch”, 

„. Naucz. 
St. Bednarski, 

Komunikaty oraz 
o 25 proc. drożej. 

miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 groszy. 

Znów sprawa kolei LikuwnRomny 
PIERWSZE KROKI NOWEGO RZĄDU KOWIEŃSKIEGO. — POŚREDNICT- 

WO ŁOTWY W ROKOWANIACH POLSKO - LITEWSKICH (?) 

Z Kowna donoszą: Nowy rząd kowieński poczynił pierwsze kroki w kie- 

runku zmiany, polityki izolacji w stosunku do państw bałtyckich. Według wiar 

domości wzyskanych z kół rządowych czynione są zhljiegi w kierunku zbliże- 
nia, łotewsko - litewskiego. Stosunki pomiędzy dwomą państwami były bardzo 

naprężone od czasu wystąpienia łotewskiego ministra spraw zagranicznych 

Bałodisa nia forum Ligi Narodów w znanej sprawie o kolej libawo - romeńskiej 

Litwie chodzi o zawarcie; układu handlowego, następnie uregulowanie 

komunikacji i zniesienie wiz pomiędzy obdywoma państwami. Następnie pod- 

pisanie układu arbitrażowego na co obydwie strony wyraziły zgodę jeszcze w 

r. 1925, skutkiem jednak stanowiska Łotwy: do podpisania tego układu nię 

doszło. Pozatem chodzi Litwie o pewnie ulgi, dla szkolnictwa litewskiego; na 

Łotwie, właśnie w powiatach gdzie ludność litewska zmieszana jest z polską 

i ulega polonizacji. 
Według nieoficjalnych informacyj jakie udało się otrzymać wzamian za 

ustępstwa w tych sprawach ze. strony Łotwy, rząd litewski godzi się poddać 

rewizji swoje dotychczasowe stanowisko wobec problemu ewentualnego ot- 

warcia kolei Libawa — Romny, na odcinku Wiino — Libawa. Według projek“ 

tu rządu kowieńskiego rozpoczęcie rokowań z Polską w tej sprawie nastąr 

pić ma z inicjatywy i za pośrednictwem Łotwy. 

W ten sposób rząd kowieński zamierza jednocześnie wznowić całość 

rokowań z Polską w sprawie tranzytu i komunikacji. 

Rokowania o trakłaf handlowy polske-niemieski 
WARSZAWA. 28. 10. (tel. wł. „Słowa**). Poseł niemiecki p. Rauscher, 

który bawił w Berlinie w związku z rokowaniami w sprawie polsko - niemiec- 
kiego traktatu handlowego powrócił wczoraj da Warszawy. Natychmiast po 
powrocie poseł Rauscher odbył konferencję z delegatem polskim do rokowań 
min. Twardowskim. 

Jak słychać rokowania o zawarcie traktatu są na dobrej drodze. Jednak- 
że podpisania wąjowy nie należy oczekiwać w bieżącym tygodniu. 

W dniu dzisiejszym przybył do Warszawy w celu wzięcia udziału w ro” 
kowaniach radca Matius, a w najbliższych dniach oczekiwany jest przyjazd 
jeszcze kilku wyższych urzędników niemieckich, którzy wezmą udział w ostat- 
niej fazie rokowań. 

Według informacyj t.zw. mały traktat przyznaje układającym się stronom 
klauzule największego uprzywilejowania, jednakże hcz ustalenia ceł konwen- 
cyjnych. Układ przewidywać ma również prawo do wywozu do Niemiec pol- 
skiego węgla w ilości około 350 tonn miesięcznie. Również ustalona ma być 
w niedługim czasie zasada i ilość wywozu polskich produktów rolniczych da 
Niemiec. 

Możliwe jest, że wraz ź centralnem zawarciem układu nastąpi porozu- 
mienie co do szeregu drobnych spraw spornych między Polską a Niemcami. 

Minisier Zaleski opuści Rumunię 
BUKARESZT, -28 X. PAT. Minister Zaleski wraz ze swem otoczeniem 

odjechał dziś o godzinie 8-ej rano do Warszawy. 

WYSOKIE ODZNACZENIE RUMUŃSKIE DLA MIN. SZEMBEKA. 

BUKARESZT. 28.10. (PAT). W związku z bytnością ministra Żałeskiego w Buka- 
reszcie poseł polski w Rumunji p. Szembok został udekorowany wiełką wstęgą orderu 
Gwiazdy Rumuńskiej. rycz bm task 

(yborų do parlamentu Czechosłowacji 
Rząd Udżała podał się do dymisji 

PRAGA. 28.10. (PAT). Wczorajsze wybory do parlamentu odbyły się „na całem te- 
rytorjum Czechosłowacji bez wypadków. Według dotychczasowych wyników wyborów 
do Izby w 20 okręgach wyborczych na ogólną ilość 23 chechosłowacka partja rolników 
uzyskała 34 mandaty, czechosłowacka socjal - demokratyczna partja 31, czechosłowacka 
partja narodowo - socjalistyczna (do partji tej należy dr. Benesz) — 23, czechosłowacka 
parja ludowa — 20, komuniści — 17,, niemiecka partja socjal demokratyczna —14, blok 
niemieckich stronictw związku rolników — 9, niemiecka chrześcijańsko - społeczna par- 
tja ludowa — 8, słowacka partja ludowa ks. Hlinki — 8, węgierskie stronnictwo chrze- 
scijańsko - społeczne — 6, czechosłowacka partja narodowo - demokratyczna — 4, nie- 
miecka socjal - demokratyczna partja robotnicza — 4, czechosłowacka partja rzemiosł i 
handlu — 2, figa przeciw połączonym listom - mandatom — 2, niemiecka parjta ludowa 
— 2 blok wyborczy partji polskiej i żydowskiej — 2. 

STRATY KOMUNISTÓW NA RZECZ SOCJAL DEMOKRATÓW 

Charakterystyczną cechą dotychczasowych wyników wyborów jest zysk czechosło- 
wackiej partji socjal demokratycznej wyrażającej się zgórą 300 tysięcąmi głosów oraz 
utraa 137 głosów prtzez komunistów. Prócz tego w wyniku wyborów zyskali — 88 tys. 
głosów agrarjusze, 66 tysięcy narodowi - socjaliści, niemieccy socjal - demokraci około 
100 tysięcy głosów. Parja Kramarza straciła 40 GA Aa partja Hlinki — 40 tys., na- 

cjonaliści niemieccy — 38 tys., partja rzemiosł i handlu — 6 tys. głosów. Między innemi 
nie uzyskał mandatu prof. Tuka, skazany ostatnio przez trybunał w Bratisławie. 

AGRARJUSZE ZACHOWUJĄ DOTYCHCZASOWY STAN POSIADANIA. 

PRAGA.. 28.10. (PAT). Sądząc z dotychczasowych niekompletnych danych o wy- 
nikach wyborów największe zwycięstwo w pórównaniu z poprzedniemi wyborami odnio- 
są czeskie i niemieckie stronnictwa socjalistyczne kosztem komunistów. Agrarjusze za- 
chowają prawdopodobnie dotychczasowy stan posiadania. Natomiast pewne straty ponio- 
są katoliccy ludowcy, czeska narodowa demokracja i nacjonaliści niemieccy. Brak dotych 
czas wyników ze Słowaczyzny i z Rusi podkarpackiej. 

POLACY ZDOBYLI WŁASNEMI SIŁAMI 2 MANDATY. 
* 

PRAGA. 28. 10. (PAT). W uzupełnieniu wyników wyborów, podanych już przez 
Czechosłowacką agencję telegraficzną, należy stwierdzić, że porażka ks. Hlinki w istocie 
nie ma znaczenia wobec samodzielnego wystąpienia Węgrów, głosujących poprzednia 
na jego listę. Głosów polskich padło na Sląsku, 29 tys., co mimo rozstrzełenia głosów ży- 
dowskich zapewnia Polakom dwa mandaty, zdobyte własnemi głosami. 

PRZESILENIE RZĄDOWE OTWARTE. 

PRAGA. 28.10. (PAT). W związku z wyborami prem. Udżpi złożył wczo 
raj dymisję całego baginetu. Prezydent k polecił obecnym ministrom 
pełnienie w dalszym ciągu piastowanych obowiązków do chwili powołania no 
wego rządu. \ 
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wać, sądząc z hałasu nacjonalistycz. 

nej prasy niemieckiej. Wyniku jednak 
„volks begehren“ nie należy brać za 

aksjomat, Na niepowodzenie kampanii 

nacjonalistycznej złożyły się m. in. 
takie czynniki jak: potępienie akcji 
przez Hindenburga, centrum katolickie 
i kler oraz to, że skomplikowany 
wniosek nacjonalistów jasny był dla 
szerokich mas niezbyt dobrze orjentu- 
jących slę we wszystkich finezjach 
dzisiejszej polityki. 

— Walka domowa w Chinach 

Pora jesienna zwykle była okresem w połowie lata b. roku w stronnict- 

zamykającym walki domowe w Chi- 
nach. Tym razem jest jednak inaczej. 
Powstanie Czang:Fang-Kwaja przeciw - 
ko rządowi nankińskiemu odegrało 
rolę iskry wybuchowej. Na widowni 
ukazały się znowu, już zdawałoby się 
zapomniane i do historji należące po- 
stacie „chrześcijańskiego* _ generała 
Fenga, Jen-Si-Szana i innych mniej- 
szych ryb chińskich mętnych wód. 

Rząd nankiński, jak wiadomo opie- 

rasię na stronnictwie Kuo-Ming-Tang. 

Z chwilą” gdy do zbrojnej opozy- 

cji grupy Kwang-Si i Czang Fang 
Kwaia przyłączyli się Feng i  Jen-Si 
Szan, obaj przedstawicieli ' północy 

zbrojna opozycja nabrała charakteru 

otwartej wojny domowej przypominając 

żywo czasy z przed dwóch lat. 

wie tem nastąpił rozłam na tle zwo- 
łania i prawomocności ostatniego zjaz- 

du  Kuo-Ming-Tanga. R Rozłamowcy, 
wręcz oskarżający rząd nankiński i 

marsz. Czang:Kai-Szeka o niedopusz- 

czenie ich delegatów na zjazd, rekru- 
tują się głównie w południowej pro- 

wincji Chin Kwang-Si. Stąd też ta gru- 
pa opozycyjna znana jest pod nazwą 

grupy Kwang-Si. Czang-Fang-Kwai jest 

również starym działaczem  politycz- 
nym z Południa Chin. 

Wystąpienie Fenga i Jen Si Szana 

ujawniło, że rozdźwięki pomiędzy 
Południem a Północą które początko- 

wo udało się Nankinowi zażegnać 

istnieją nadal i grożą, jak się okaza- 

ło w każdej chwili zatargiem zbroj- 

nym. Powodem zaostrzenia tych geo- 

graficznych nieporozumień był fakt 
zrezygnowania przez rząd nankiński 

z przeniesienia stolicy do Pekinu. 

Oczywista są to tylko powody. 
Przyczyny kryją się o wiele głębiej i 
szukać ich należy przedewszystkiem - 

w ciężkiej sytuacji ekonomicznej Chin, 

ciągłej rywalizacji mocarstw zapewnia- 

jących sobie w Chinach sfery działa- 

nia oraz w įwarcholstwie generałów, 

tuchanów, gubernatorów i innych 

chińskich mandarynów. 

Prawie po 10-ciu latach nieprzer- 

wanych walk domowych udało się 
rządowi nankińskiemu poraz  pierw- 

szy zapewnić spokój na całem tery- 
torjum Chin. Jednakże spokój nie był 
wszystkim. Głód, fatalny stan finan- 
sów a nadewszystko obecność w pro- 
wincjach większych ilości żołnierzy, 

przyzwyczajonych do rabunku i życia 

wojennego są temi przeszkodami z 

któremi rząd nankiński uporać się 
nie może. 

Aby zlikwidować nadmiar wojska 
trzeba wypłacić zaległy żołd. Ale ka- 

sy skarbowe Świecą pustkami, stara- 

nia o pożyczkę zagraniczną zawodzą, 

Ideja stworzenia z oddziałów wojsko- 
wych armji pracy bez pieniędzy rów- 

nież nie ma widoków realizacji. Sło- 
wem błędne koło. 

Oprócz mas żołnierskich, zdemo- 
ralizowanych kilkuletnią wojną są 
jeszcze „bohaterowie" w rodzaju Fen- 
ga, Jen-Si Szaka i t. p. Każdy:z nich 
uważa się w swojej prowincji za u- 
dzielnego władcę o ile chodzi o Ścią- 
ganie „Świadczeń”* w dolarach i na- 

turze ud mieszkańców. Z tego pra- 
wa, rzecz jasna, ani Feng, ani Jen Si- 
Szan i im podobni bezinteresownie 
nie chcą zrezygnować, Rząd nankiń; 
ski probował rozwiązać ten /problem 
drogą wykupu od większych tucha- 

nów ich praw. * 
Osławiony Feng miał otrzymać 

na „otarcie łez* za zrezygnowanie z 

dalszej wojny politycznej i wyjazd za 

granicę miljon dolarów. Widocznie 
jednak stary awanturnik uznał, ' że 
interes ten jest mało intratny $skoro 

przystąpił do grupy Kwang-Si. 
Niedawno obiegła prase wiado- 

mość, że Feng został uwięziony przez 

swego przyjaciela Jen-Si-Szana w 
chwili gdy przyjechał do niego dla 

omówienia wspólnych działań prze” 

ciwko Nankinowi. Niewiadomo do- 

tychczas czy wiadomość ta jest Ścis- 

ła. W każdym bądź razie jest on 

wielce prawdopodobna. Rząd nankiń- 
ski wie, że skuteczniej walczyć jest 

dolarem niż karabinem i często umie 

jętna operacja dolarowa _ przynosi 

większe sukcesy polityczne niż wy- 

grana bitwa. W stosunkach chińskich 
metoda ta dawno już zyskała prawa 

obywatelstwa i z powodzeniem jest 

stosowana przez walczące strony. 
Rozszerzenie się wojny domowej.przez 

szereg powodow które wymieniliśmy 

wyżej jest w ścisłym związku z za- 

targiem chińsko-sowieckim. Są nawet 
dane, że na przerwanie pertraktacyj 

pomiędzy Nankinem a Fengiem w 

sprawie opuszczenia Chin, wpłynęły 

brzęczące argumenty sowieckie. Roz- 

pętanie zamieszek | wewnętrznych w 
Chinach leży w interesie bolszewików, 

którzy mają nadzieje, że w ten s3po- 

sób osławiając rząd nankiński zmu- 

szą go do kapitulacji, Kreml zdaje 
sobie jasno sprawę, że otwarta woj- 

na jest dla Z. S. S. R. niemożliwoś- 
cią. Znosi tedy cierpliwie wszystkie | 
upokarzenia, w nadzieji, że tam gdzie 

nie można walczyć bronią niech dzia- 

ła złoto a skutki tego, bez ryzyka, 

będą większe. ` 

Skoncentrowana „na wszelki przy- 

padek* na granicy Mandżurji armja 
czerwona pod dowództwem Bliichera 
ma narazie za zadanie utrzymywać 

stan naprężenia, drobnych potyczek 
ale z chwilą jeżeli w wojnie domowej 

w Chinach szala zwycięstwa  przechyli 
się na stronę grupy Kwang-Si, Fenga 
į Czang-Fang-Kwola możemy>się spo- 
dziewać uderzenia czerwonych dywizyj 

sowieckich na teren Chin w „celu ob- 
rony zagrożonego życia obywateli so- 
wieckich“... Sz. 
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ECHA KRAJOWE PrzesilenierządoweweFrancjitrwa 
Nowy premjer u Prezydenta Republiki 

Przeciwko urabianin fałszywej opioji 
Odpowiadając na artykuł zamieszczony 

w Nr. 240 „Siowa“ p. t. „nauczycielstwo 
pow. brasławskiego* napisany przez p. St. 
Wójt-Rymsz podejmuję się dość trudnego 
zadania, gdyż nie znam bliżej stosunków 
panujących pomiędzy nauczycielstwem a 
ludnością tamtejszego powiatu, oraz nie mam 
bliższych danych o ich pracy w dziedzinie 
oświaty = pozaszkolnej, jak również 
mie wiem, jakiej miary działa- 

- czem społecznym jest szanowny autor, 
który ośmiela się tak bezwzględnie krytyko- 
wać nauczycielstwo Przedewszystkiem podzie 
łić się muszę z czytelnikami wrażeniem, ja- 
kiego doznałem po przeczytaniu, Когезроп- 

dencji. ы 
Aczkolwiek treść artykułu p. St. Wójt- 

Rymsz jest ogólnikowa i pozbawiona 
rzeczowych zarzutów, to jednak jako nau- 

czyciel, który najlepsze lata i siły swej mło- 

dości poświęcił pracy dla podniesienia kultu- 

ry i oświaty w naszym kraju od zarania je- 

go niepodległości, jestem zmuszony z całą 
siłą i stanowczością wystąpić w obronie tak 

„swojej, jak i ogółu pracowników oświato 
wych i napiętnować podobnych grafomanów 
uważając ich iza największych szkodników, 
którzy podobnemi napaściami na nauczyciel- 
stwo pogarszają sprawę i zaogniają stosun- 
ki między niem, a szerokiemi masami, czem 
wyrządzają krzywdę szkolnictwu ń Państwu. 

Krótkowzroczny Panie St. Wójt-Rymsz, 
to „pokraczne“ nauczycielstwo, krytykowa- 
me przez Pana, zwałczane przeż agitatorów 
i prasę mniejszościową, wykazało, jak to 
stwierdziły niejednokrotnie czynniki zapew- 
ne poważniejsze od Pana, ogrom poświęce- 
nia się ogółu nauczycielstwa w. dziedzinie 
podniesienia kultury i ugruntowania państwo 
wości polskiej na północno-wschodnich ru- 
bieżach Rzeczypospolitej. Trzeba wziąć choć 
by raz udział w zjezdzie Z. P. N. Szk. Pow. 
a tam by się Pan dowiedział od przedstawi- 
cieli przeróżnych organizacyj, jaką rolę speł- 
nia nasze nauczycielstwo. 

Nauczycielstwo naszego kraju znalazło 
się w bardzo trudnych warunkach powojen- 
mych, gdyż od samego zarania zapoczątko- 
wania szkołnictwa musiało, że się tak wy- 
rażę, wywalczyć sobie pewne stanowisko 
wśród społeczeństwa, które pod obcem pa- 
nowaniem wrogo usposobione było do tak 
zwanych darmozjadów, pobierających zsyp- 
ki i w mniemaniu ludu nic mie robiących. 
Nie wierzę by tak wrogie stosunki pomię- 
dzy ludnością a nauczycielstwem panowały 
w ipow. brasławskim, boć przecież większość 
mauczycieli pracujących na terenie innych 
powiatów, wśród ludności litewskiej, czy 
białoruskiej, zdołało przełamać niechęć i 
uprzedzenie naszego ludu i zdobyło sobie 
jego zaufanie. 

Szanowny autor artykułu zapytuje: „kto 
temu winien, że jeszcze w całym szeregu 
wypadków ta niechęć do nauczycielstwa do- 
tychczas istnieje?" Być może, że częściowo 
winne tu jest nauczycielstwo, lecz przedew-= 
szystkiem winni tu są tacy jak pan, którzy 
zamiąst współpracować z młodymi i niejed- 
nokrotnie niedoświadczonymi nauczycielami, 
ograniczają się tylko do krytyki. Niechęć w 
wielu wypadkach ludności do nauczycielstwa 
pochodzi jeszcze stąd, że jest on polskim 
nauczycielem, pracującym w całym szeregu 
wypadków, wśród ludności niepolskiej, pod- 
sycanej przez czynniki wrogo usposobione 
do wszystkiego co polskie. | dziwić się na- 
prawdę należy, że tak zwani działacze w 
rodzaju p. St. Wójt-Rymsz miast dążyć do 
zwalczania tych niechęci podsycają je, i ura- 
biają wśród ludu, jak również niepożądanych 
czynników złą opinję nauczycielstwu. 

Nauczycielstwo niejednokrotnie spotyka 
się z niechęcią również czynników polskich, 
a przeważnie sfer rolniczych, jeśli chodzi o 
wywalczenie lepszych warunków pracy. 

Czy sz. autor artykułu zastanowił się 
nad tem, w jak strasznych warunkach pra- 
cuje nasz nauczyciel? Szkoły nasze w więk- 
szości wypadków mieszczą się w prymityw- 
nych lokalach będących w kolizji z najmniej- 
szemi wymaganiami higjeny, przy braku naj- 
niezbędniejszych sprzętów i pomocy nauko- 
wych. Ale przecież wymaganiom stawianym 
nauczycielowi przez władze szkolne trzeba 
zadość uczynić. Wymagania te są bardzo 
wielkie i mam wrażenie, że sz. autor nie zda- 
je sobie nawet z nich sprawy. 

Nie możemy zapominać 0 tem, by pra- 
ca nauczyciela całkowicie była owocną, po- 
trzeba współpracy całego społeczeństwa, 
gdyż w. pracy tej zawarty jest cel ogólny. 

ajłatwiej jest krytykować, tembardziej, że 
krytyków mamy bardzo wielu, ale do współ- 
pracy to ich niema. Mam wrażenie, że ie- 
piejby było aby wymagania więcej kolido- 
wały ze współpracą i że ogół społeczeństwa 
wnieco inaczej ocenia pracę nauczyciela niż 

utor omawianego artykułu, który zohydza 
pracę niejednokrotnie ludziom młodym i 
pracującym bądźcobądź w strasznych wa- 
runkach. Marjan J. Święcicki 

naucz. z pow. Święciańskiego. 

  

Szkocja, a zwłaszcza jej wysepki 
bynajmniej nie jest zamieszkiwaną tyl- 
ko przez poddanych Jego Królewskiej 
Mości. Wystarczy pobyć tam czas krót 

' ki, aby skonstatować, że wokoło lu- 
dzi, zwierząt i przedmiotów, żyje, ru- 
sza się i mrowi cały tajemniczy świat 
wróżek, gnomów, elfów, skrzatów i 
tym podobnych niesamowitości. 

Zresztą znajduje się je, we wszyst- 
kich krajach, gdzie częste mgły zmie- 
niają postać horyzontu i przedmiotów. 
Jeśli w dodatku mieszkańcy są nielicz- 

mi, i zdarza im się często zapuszczać 
samotnie w landy czy lasy w poszuki- 
waniu zbłąkanego we mgle bydła; je- 
Śli przytem umysł ich jest ciemnawy a 
wyobraźnia łatwa do podbudzenia, 
można zgóry przewidzieć, (nie będąc 
mawet czarodziejem), że cały tłum nad- 
maturalnych istot obierze sobie tam 
mieszkanie. 

W Szkoc'i zjawy te strzegą się pil- 
mie od nawiedzania kraju płaskiego, 

į 

SZKOCJA, KRAJ CZARÓW 

NIEŚWIEŻ 
— Gorliwość sekciarska. (Ciekawym об- 

jawem jest gorliwość sekciarska metody- 

stów na terenie gimnazjum białoruskiego w 

Klecku. — 19 b. m. znowu był tam propa- 

gator sekty, niejaki Johan Witt, który miał 

w internacie odczyt i nabożeństwo. — Gim- 

nazjum białoruskie w Klecku wogóle ma jak- 

najgorszą opinję; widač jednak, że tam nie- 

tylko zatruwają dusze młodzieży pod wzglę- 

dem państwowym i narodowościowym, ale 

mawet i pod względem religijnym. Dom. 

— QObjazd powiatu przez wydział pz 

wiatowy. Jak co roku na końcu okresu let< 

miego wydział powiatowy objechał w. ubieg- 

ły czwartek i piątek wszystkie gminy, by 

ma miejscu zbadać różne dziedziny pra_y 

cy samorządowej tak iwojewódzkiej jak i 

gminnej. Specjalnie chodziło o drogi i то!- 

nictwo. Dom. 

— Kursy dla pomocników  sekretarzy 
gmianych. W celu ułatwienia spełniania za- 

dań i obowiązków urzędom gminnym, wy- 

dział powiatowy organizuje 4, 5, i 6 paź- 

dziernika w Nieświeżu trzydniowy kurs dla 

pomocników sekretarzy gminnych, — Kurs 
prowadzić będzie inspektor samorządowy, p. 

A. Błażewicz. Dom. 

  

Od p. Zelistawa Januszkiewicza staro- 

sty pow. Brasławskiego otrzymaliśmy pismo 

następującej treści. : 
Oświadczenie. | 

P. Piotr Kownacki w Nr. 238 Dziennika 
Wileńskiego z dnia 16 b. m. skierował do 
mnie następujące zapytanie: | 

Do p. Zelisława Januszkiewicza starosty 

pow. Brastawskiego. 

ZAPYTANIE. 

Niniejszem zapytujemy p. starostę, |czy 

jest on członkiem lub udziałowcem przedsię- 

biorstwa „Rolnik* w Brasławiu, względnie 
czy był mim do czerwca 1929 r. Brak odpo- 
wiedzi do dnia 1 listopada 1929 r. uważać bę 

Piotr Kownacki. 
Nie widzę właściwie potrzeby odpowia- 

dania na zapytanie p. Kownackiego, jednak 
ze-względu na to, że brak odpowiedzi mo- 
że wprowadzić w błąd opinję publiczną, o- 
świadczam, że nigdy nie byłem i nie jestem 

członkiem Spółdzielni  rolniczo-handlowej 
„Rolnik* w Brasławiu. р : 

Równocześnie zaś oświadczam, iż w 
przyszłości nie zamierzam odpowiadać na 
zapytania podane w |prasie, chociażby tak 
uwarunkowane jak zapytanie p. Kownac- 
kiego Zelisław Januszkiewicz. 

GŁĘBOKIE. 

— Kurs oświaty pozaszkolnej. 20 b. m. 
rozpoczął się tutaj 5-dniowy kums oświaty 
pozaszkolnej dła nauczycielstwa szkół pow- 
szechnych powiatu. Przybyło trzydzieści, 
kilka osób najbardziej czynnego i uspołecz- 
nionego nauczycielstwa. Kurs został zorga- 
nizowany staraniem p. Szepietowskiego, in- 
spektora i p. J. Dracza, referenta oświaty 
pozaszkolnej kuratorjum, który wystąpił z 
głęboko i oryginalnie pomyślanym planem 
oświaty pozaszkolnej na wsi i w mieście. 
Wychodząc z założenia, że nauczyciel, to 
w gruncie rzeczy społecznik, a nie zawodo- 
wiec oświatowy, widzi zadanie oświaty w 
podniesieniu kultury duchowej i materjalnej 
szerokich mas ludności, przytem, wobec 
słabości i upośledzenia ekonomicznego i go- 
spodarczego ziem wschodnich, mależy w 
pierwszym rzędzie zająć się tą ostatnią dla 
utorowania drogi dla pierwszej. 

Zorganizowanie kółek rolniczych, obec- 
mie zespolonych w jedną organizację iz ko- 
niecznem wciągnięciem do pracy kobiet w 
sekcjach, jako koła gospodyń wiejskich, roz- 
wój spółdzielczości w różnych (dziedzinach 
życia rolnika, koła młodzieży wiejskiej to 
główne drogi prowadzące do celu. Forma 
pracy społecznej uzależniona jest od wa- 
runków miejscowych, które ją społeczniko- 
wi wskażą. Cechą zaś musi być realność, 
prędki i widoczny rezultat, to zjedna jej za- 
stępy chętnych dla celów związania 2 prą- 
dów oświaty materjalnego i duchowego, mu- 
szą służyć świetlice * ogniska gminne. W 
mieście na plan pierwszy wysuwa się ko- 
nieczność podniesienia rzemiosł i organiza- 
cji, zbytu wytworzonego. Kursy zawodowe 
dokształcające są wprost koniecznością. 
Słów kilka poświęcił referent otwartej je- 
szcze kwesfji roztoczenia kierującej opieki 
nad młodzieżą po ukończeniu szkoły pow- 
szechmej w okresie kształtowania się przy- 
szłeg człowieka i obywatela. Ujęcie spra- 
wy i podejście do pracy psychologicznie 
słuszne i na znajomości życia wsi osnute. 

W duszy ludu tutejszego znalazł pre- 
legent dużo cech [prawdziwej serdeczności 
i wdzięczności, może to tylko cieszyć nas 
autochtonów. 

Przechodząc do budżetu oświaty poza- 
szkolnej, takowy określa się minimalnie na 

zwłaszcza w okolicach Glasgow'u. Nie 
cierpią one wielkich miast, dymów fa- 
brycznych, hałasu maszyn, krytych in- 
telektualistów i światła elektrycznego. 
Ale w Highland i zwłaszcza na Hebry- 
'dach, gdzie kształty gór i skał, już z 
natury malowniczo powykręcane, łat- 
wo przybierają a zmroku lub we mgle, 
fantastyczne pozy, gdzie głębie jezior 
licznych i morza roztaczają wieczny 
mrok swej nigdy niezbadanej tajemni- 
cy, gdzie w czasie długich zimowych 
wieczorów, ludzie dostają wypieków 

  

na twarzy od żarliwego słuchania czy 
opowiadania najprzedziwniejszych hi- 
storyj, gdzie wreszcie w rzeczywistości 
pojawiają się niezwykłe stworzenia 
(foki, przeloty łabędzi, wieloryby, nie- 
znane ptaki), lub też fenomeny meteo- 
rologiczne — czyż taki kraj nie nada- 
je się na wymarzoną ojczyznę wróżek? 

Skądże biorą się te istoty złowróżb 
ne lub też przyjazne rodzajowi ludz* 

PARYŻ, 28 X. Pat. 
Doumergue'owi. 

DALADIER PO OPUSZCZENI 
PARYŻ. 28.10. (PAT). Opuszczaj 

wiadczył dziennikarzom że jeśli odpowiedź socjalistów będzie przychylna, to 
trzeba będzie szybko zdecydować kwestje programowe oraz podziału portfeli. 

Daladier złożył dziś o godz. 11 wizytę 

U PAŁACU ELIZEJSKIEGO. 
ąc dzisiaj pałac El zejski, Daladier oś- 

Musimy — mówił Daladier — rozpatrzeć dokładnie kwestje, pozostające w 
związku z wielkiemi interesami gospodarczemi narodu i zbadać położenie go- 
spodarki narodowej, której całokształt 
wojnę. 

został naruszony i zmieniony przez 

Wymiana poglądów w grupie socjalistycznej 

PARYŻ, 28 X. PAT. Grupa socjalistyczna odbyła rano krótkie po- 
siedzenie, na którem wymieniono poglądy w sprawie rozmaitych ewentual- 
ności, mogących wyniknąć na socja ist, ycznej radzie narodowej. Delegacja 
wykonawcza komitetu porozumie się przedewszystkiem z Daladier. 

SOCJALIŚCI WEZMĄ NAJPRAWDOPODOBNIEJ UDZIAŁ W RZĄDZIE. 
PARYŻ. 28.10. (PAT). Większość jprasy wyraża zapatrywanie, iż Tada narodowa 

socjalistów wypowie się za udziałem socjalistów w rządzie. „Le matin* pisze w tej spra- 
wie, że eksperyment będzie ciekawy, 0 ile radykałom społecznym uda się znaleźć na pra- 
wicy oparcie niezbędne dla utworzenia większości. 

  

Zebranie ohu izb parlamenfu angielskiego 
NIEOBECNEGO PREMJERA MAC DONALDA REPREZENTUJE MIN. 

SKARBU SNOWDEN. 
LONDYN. 28.10. (PAT). Jutro zbierają się obie izby parlamentu angiel- 

skiego. We czwartek odbędzie się w Izbie Gmin narada nad wnioskiem w 
sprawie drugiego czytania londyńskiej ustawy emerytalnej. Autorem wniosku 
jest minister zdrawia publicznego p. Greenwood. Ponieważ konserwatyści nie 
zamierzają występować przeciwko wnioskowi, należy się spodziewać, że 
wniosek Greenwooda przyjęty będzie bez głosowania. Przewodnictwo ławy 
rządowej spoczywać będzie do czasu powrotu premjera w rękach kanclerza 
gkarbw Snowdena. 

Premier zjawi się w Izbie najprawdopodobniej dopiero w przyszły po- 
niedziałek 4 listopada. Dopiero po powr ocie premjera omawiane będą sprawy 
tej wagi, jak sowiecka, palestyńska, bezrobocia, klauzuli fakulatywnej, a pra- 
wdopodobnie również konterencji haskiej i odszkodowań. Spodziewają się 
również że premjer Mac Donald złoży s 
nach Zjednoczonych. 

prawozdanie ze swego pobytu w Sta- 

Dalsze rewelacje Biesiadowskiego 
DO RĄK SOWIECKICH DOSTAŁ SIĘ OPRÓCZ WŁOSKIECJO SZYFR BRY- 

TYJSKI. 
LONDYN. 28.10. (PAT). W paryskim dzienniku „Le Matin" pojawił się 

dziś artykuł byłego radcy ambasady sowieckiej w Paryżu Biesiedowskiego, 
twierdzący, że oprócz wykradzenia szyfru. włoskiego ze strony bolszewickiej 
dopuszczono się również wykralzenja. szyfru brytyjskiego, który służył dla 
komunikowanią się urzędu kolonjalaego w Londynie z: władzami brytyjskiemi 
w Indjach. Ze strony miarodajnej wyjaśniają, że sprawami Indyj wogóle nie 
zajmuje się urząd kolonjalny, wobec czego szyfr dla komunikacji między urzę 
dem kolonjalnym a) administracją brytyjską w Indjach wcale nie istnieje. 

Nieudany zamach na iapońskiegó premiera 
Hamaguszi 

TOKJO. 28.10. (PAT). Wczoraj po południu usiłowano, jak się zdaje, dokonać za- 
machu na premį Hamaguszi, Jakiś człowiek, uzbrojony w sztylet, skoczył na stopień 
samochodu, wyjeżdżającego z gmachu rezydencji Hamaguszi. Szaier skręcił wbok, od- 
trącając w ten sposób napastnika, którego aresztowano. Robi on wrażenie człowieka nie- 
normainego. Policja nie mogła dotychczas ustalić, czy, uważał on przejeżdżający samo- 
chód za samochód Hamaguszi. 
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25.000 zł. na powiat i podkreśla, że prze- 
chodzi to siły maszego samorządu i musi 
być ze względów ,bardzo ważkich przyjęty 
przez skarb na siebie, również i budowa 
szkół przez zubożałe samorządy gminne nie 

podźwignie oświaty i mie ulepszy stanu fi- 
zycznego ludności, konzystając z obecności 
na otwarciu kursu posła. Raczkiewicza, 
zwrócił się prelegent do niego o pop arcie 
tego słusznego postulatu. Audytorjum z na- 
piętą uwagą wysłuchało wartościowego i 
doskonale wypowiedzianego referatu i, dało 
się odczuć szczere przejęcie: się poruszoną 
sprawą Prawdosław. 

POSTAWY 

— Pokaż) hodowlany. Staraniem Wileń 
skiego Towarzystwa organizacyj i kółek 
rolniczych odbył się w majątku Kozłowsku, 
„gm. Kolzłowszczyzna pokaz hodowlany. Po- 
wiódł się bardzo dobrze, wywołując wśród 
ludności duże zainteresowanie. Przyprowa- 
dzono 129 szłuk bydła rogatego. Rozdano 
szereg nagród, wśród nich nagrodę 200 zł. 
'od Ministerstwa Rolnictwa i 100 zł. od Sej- 
miku. Rozdano również 2 srebrne medale 
za grupy rasy czenwonej polskiej, Admini - 
stracja dóbr Kozłowska ofiarowała srebrny 
zegarek jako nagrodę za najlepsze zrozu- 
mienie doniosłości idei współdzielczości rol- 
niczej dla drobnego rolnika. Nagrodę tę 

kiemu? Pewien wtajemniczony tak mi 
tę rzecz objaśnił: 

Gdy Lucyfer zbuntował się prze- 
ciwko Panu, Bóg Ojciec kazał go za” 
wiiec do wrót Raju i! strącić go stam- 
tąd ido piekła, które znajduje się, oczy” 
wiście pod ziemią, jako że niebo jest 
ponad nią. Czyliż zresztą nie nazywa- 
my szatana i wszystkich djabłów: po- 
tęgii podziemne? Inne zbuntowane ania 
ły skazane zostały na tenże los. Ale 
zaczęło ich tyle nalatywać, że aż nie- 
Ibu zagroziło wyludnienie i Pan Bóg 
zawołał ze swego tronu do świętego 
Piotra: zamknij wrota! 

Lucyfer usłyszawszy to, zamknął 
również swoje. I tym sposobem tłum 
aniołów, już wygnanych z Raju, opadł 
na ziemię i został na niej kryjąc się 
po zaroślach, w miejscach ciemnych, 
rozpadlinach, lasach i jaskiniach... One 
to pod różnemi przezwiskami, drażnią 
(ludzkość mniej lub więcej złośliwie... 

W Barra, naprzykład, pokazano mi 
pagórek zamieszkiwany przez wróżkę. 
Pewnego kwietniowego ranka, stara 
Mac Neil zapędziła tam swoją krowę 
na paszę, i aby ta nie marnowała tra- 
wy na całym wzgórku, lecz 'wyjadata 
ją stopniowo, wokoło siebie, staruszka 
przywiązała sznurem da kołka, który 
zaczęła wbijać w ziemię. Grunt był 
piaszczysty, mimo to jednak kołek nie 
chciał się w nim pogrążyć! Staruszka 
zdjęła tedy swój drewniany chodak i 
uderzyła nim tak mocno w kołek, że 
'aż chodak pękł na dwoje. Mac Neil 
nie dała za wygranę — uderzyła w ko- 
łek drugim chodakiem” i oto kołek po- 
grążył się nagle w ziemię na sposób 
gwoździa, który wreszcie przebił des- 
kę. Nagle czubek wzgórza podniósł się 
niczem pokrywa garnka ii z otworu uka 

otrzymał jp. Samkowicz. W tym samym 
dniu odbyło się poświęcenie nowego lokalu 
Spółdzielni Mleczarskiej w maj. Kozłowsku, 
w obecności starosty Niedźwieckiego, p. Ko- 
kocińskiego ze związku Rew. Sp. Rotn. oraz 
Opackiego inisp. Tow. Org. Kółek Roln. 
Zabieralt głos m. in. drobni rolnicy, a dwaj 
'z nich, którzy brali udział 'w wycieczce na 
P. W. K. podkreślali, że spółdzielczość jest 
jedynym czynnikiem, który może podnieść 
stan materjalny drobnego rolnika do takie- 
go poziomu, jaki jest w Poznańskiem i na 
omorzu. (y) i 
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Nowość! Nowość! 

į ZYGMUNT TYSKI į 

ž PAN FRED i 
8 poemat współczesny oktawą. | 

Do nabycia wewszystkich księgarniach 

| a | 

i Dr. Girszawicz 
! POWRÓCIŁ 

į i wznowił przyjęcie chorych od 4-6 
(oprócz piątku) i 

Portowa 19, tel. 721. 

Dlaczego upierasz się w rozbijaniu 
dachu mego domu? — krzyknęła da- 
ma z gniewem. Zabieraj swój kołek i 
wyloś się stąd! 

Bez zdziwienia (wszyscy w tej miej- 
scowościi żyją za pan brat ze zjawami) 
staruszka posłuchała. I od tego czasu, 
najwidoczniej przez wdzięczność wróż- 
ki krowa jej, jakkolwiek przytłoczona 
starością i reumatyzmami daje mleko 
najtłustsze i najsmaczniejsze na całej 
wyspie. 

Podobnych opow:eści usłyszycie 
mnóstwo w czasie długich wieczornic 
wokoło torfowego ogniska. Najmniej- 
sze zdarzenie, zresztą całkiem natural- 
ne, przypisywane jest interwencji ma- 
gicznej. Do też w tej szczęśliwej krai- 
nie, gdzie ludzie kładą się do łóżka 

  

RÓŻNE 
Otrzymujemy z prośbą o wydru- 

kowanie. 
Gdy ktoś wypada i rzuca kamienie 

pod nogi idącym by im przeszkadzać, na- 
leżało by traktować to jak wybryk frozka- 
pryszonego Edziecka, które się usuwa w 

bok i idzietdalej. Ale že feljeton p. J. Wy- 

szomirskiego“ jest pisany dla dorosłych, 

"więc należy postarać się zbadać w jakim 
celu, pozazdrościwszy laurów Boyowi, a 
nawet mniej chwalebnej pamięci Sicińskie- 
mu, wylewa takie jady żółci i starczej 

zgryźliwości na Związek Literatow, do któ- 

rego dotąd podobno należy? 
O co chodzi p. j. Wysz. czy żeby Zw. 

Literatów w Wilnie nie istniał? Żeby nie 

wniósł się do murów Bazyljańskich? Nie 

zapraszał tam gości z'Wilna, ani z innych 

miast? Nie miał tam swobody mówienia o 
Bazyljanach i Franciszkanach, którzy mieli 

dużo więcej wspólnego ze sztuką i litera- 
turą niż to p. J. Wysz. zdaje się wiedzieć. 

Czy chodzi o to by każde poczynanie 

kulturalne w Wilnie (gdzie te rzeczy nie 
idą przecie łatwo), jeśli się udają, miało 
zawsze wrogów gotowych wydrwić, psuć i 
przeszkadzać, z całych sił  przeszka- 
dzać? Oto mi twórcza #ргаса, oto 
cel, zasługa społeczna i artystyczna. A 

gdzież był p. JI Wysz. kiedy się to wszy- 

stko robiło, jeśli tak ostrą stosuje krytykę? 

Jest przecież, a przynajmniej był członkiem 
Związku Literatów (pewnie teraz tsię wypi- 

sze z obrzydzenia do niego), czemuż więc 

wcale w nim nietylko nie pracował, ale 

milczał i w naradach, namysłach i poszuki- 

waniach udz ału nie brał? 

Niszczyć coś, choćby na papierze, to 

nie jest czyn artystyczny, ani twórczy, ani 

społeczny, p. J. Wysz. to małe złości i 

bezpłodne tak przemawiają. 

Wadzi panu że niema sstuprocentowej 

pewności co do tego historycznego miej- 

sca? A jakże pan sobie daje w takim razie 

radę z wykładami, z rozmaitemi pamiątka- 

mi w Wilnie, z rozmaitemi miejscami spor. 

nemi na Górze Zamkowej, Łukiszkach, 
Górze Trzykrzyskiej, Katedrze. Każde mia- 
sto jest pełne tradycji i pamiątek, nie zu- 

pełnie sprawdzonych może, ale tylko bar- 

barzyńcy niszczyli ich ślady. 

Niema duszy poety ten, co chce 

wydrwić wszystkie legendy i operować tyl- 

ko nudną, nagą prawdą. O tych piętrach u 
Bazyljanów gadano i pisano więcej, niż 
pan zdaje się widzieć i nic nowego pan 
nie odkrył, a wszelkie argumenty były 

przedyskutowane w gronie ludzi  kompe- 
tentnych i dobrej woli, którzy uczciwie 
rzecz całą załatwili. 

Biedny pan jest półanonimowy panie 
J. Wysz. Są ludzie, którzy przychodzą do 
Związku Literatów i czują się tam nastro- 
jeni pogodnie, doznają jak sami mówią 
wrażenia przyjaznej, życzliwej,  filareckiej 
atmosfery i takiejże zamiany myśli. 

Innych głęboko wzrusza widok ręko- polemikę z p.Romer. 
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scy mają te same prawa i obowiązki Z Ziemi Świętej 
WYWIAD KORESPONDENTA KAP-ej 

Z WIELKIM MUFTIM JEROZOLIMY. 

Korespondent KAP w Ziemi Świę- 

tej dr. A. Mombelli, uzyskał specjalny 

wywiad z wielkim muftim w Jerozoli- 

mie, który w sprawie wzajemnego sto- 

sunku chrześcijań, _ i muzułmanów 

złożył następujące oświadczenie: || 

„Stosunki między chrześcijanami i 

muzułmanami w Ziemi Świętej są bar- 

dzo serdeczne. Właściwie, chcąc być 

ściślejszym, należałoby mówić o Ara- 

bach, a nie o muzułmanach, ponieważ 

wszyscy Ikrajowcy Palestyny, posługur 

jąc się językiem Koranu, tworzą tyl- 

ko jeden naród, bez względu na przy* 
należność religijną. A zatem niedopu- 
szczalna jest żadna różnica w traktowa 
niu Arabów Ziemi św.; czy to jako mu- 

zułmanie, czy jako chrześcijanie, wszy 
scy oni są synami tej samej rasy, wszy 

  

chociażby zwykła 
czkawka, wskazują niezbicie na jakieś 
czary. : 

A trzeba wam wiedzieć, państwo 
szanowni, że jeśli wróżki nie mogą 

czy dolegliwości, 

aziałać osobiście, delegują na swe 
riejsce swych pełnomocników, jeśli 
się tak wyrazić można, którym dają 
odpowiednią siłę, zwaną powszechnie 
„złem okiem. A З 

Ba, ba, złe oko! Niema miejsca na 
kuli ziemskiej, gdzieby go napotkać 
nie było łatwo! Nawet w wielkich mia- 
stach nie możemy się odeń zaasekuro- 
wać. To też jeśli tylko zauważycie w 
swem życiu jakie niepowodzenie, zabu- 
rzenia kiszkowe, czy inne nieprzyjem- 
ności, pilnie poszukajcie, kto na was 
rzucił urok. Albowiem można go wy- 
egzorcyzmować. Istnieją specjalne for 
mułki na żółtaczkę, na ból zębów, żo- 
łądka. A oto na użytek... państwa po- 
daję pewne zaklęcie uniwersalne, któ- 
re w Szkocji czyni cuda. Jeśli więc np. 
jest pan sublokatorem, a gospodyni pa- 
na zeznęła na cię złem okiem przy koń- 
cu miesiąca, pójdź pan w noc księży” 
cową o północy pod drzwi jej pokoju i 
powtórz trzykrotnie cichym głosem: 

„Depczę nogami oko, jako łabędź 
depcze nogami jezioro, jako mewa ..fa- 
lę morską, jako krowa.... trawnik, jako 
Bóg wojsko elementów *. 

Skracam, by się nie powtarzać, ale 
w rzeczywistości należy za każdem no- 
wem wyłliczeniem powtórzyć całkowity 
tekst. : 

„Potęgo wiatru, jestem ponad niem. 
Potęgo gniewu... Potęgo ognia... Por 
tęgo piorunu.. Potęgo błyskawicy... 
Potęgo burz... Potęgo księżyca.... Potę- 
go słońca.. Potęgo gwiazd... Potęgo 
ži mamentu... Potęgo niebios i šwia-- 

zała się głowa damy ubranej na zie- tylko albo na noc albo na šmierč i to tow“: 
lono.. ) 1у!Ко ze starości, wszelkie wypadki "Wreszcie rzuć pan jednocześnie 

rów nawet, „To było tutaj" myśli. 

deszcz, śaieg i poniewierkę, 

tablicę nie dającą dokładnego pojęcia... itp. 
da capo. 

słowie: Bien faire,.. resztę może pan zna, 
panie j. Wysz.? 

„Slowa“, został mi przed wydruko- 
waniem odczytany. Prosiłem Redakcję 

twierdziła, że Jej nie dali przyjść do 
głosu. 

mogą się znaleźć miejsca pamiątkowe 
równie sporne jak cela Konrada, to 
aczkolwiek jest on poważniejszy od 
innych, przytaczanych przez p. Hel. 
Romer z takim ferworem, nie przeko- 
nał mię jednak. Comparaison n'est 
pas 
twierdzenie, 
Boyowi. Wobec tego niech tu zacytu- 
ję. „Jeśli znajduje się w zgromadze- 
niu mędrców, 
chętka: 

zacznie pranie! 

gdzie Koptowie i muzułmanie tworzą 

wać do Palestyny i osiedlać się tu bez 

prowadzoną przy pomocy prowokacyj- 

do Palestyny. My przeciwstawiamy się 

górki... na szybkie wodospady... na łą* 

GUSTA 
pisów Mickiewicza, Filaretów, tablicy, mu= | 

A panu | 
rzucają się w oczy i „do myśli d inne wraże 

nia, inne ubikacje... Żal mi pana. Ale każ 
dy tam przebywa, gdzie mu milej, zostań- 

my więc, za pańskiem pozwoleniem, każdy 

przy swojem: my przy Celi Konrada, a pan 
w tem miejscu, które pana najwięcej zacie- 

kawiło. 
Na ostatek parę słów o nieporozumie- 

niu, świadczącem o pewnym braku orjen= 

tacji u pana J. Wysz. Nie trzeba sprosto- 

wywać, gdy ktoś mówi, że tu w Cel 
Konrada powstała wielka Improwizacja, bo 

istotnie w tych właśnie murach powstała. 
W Dreznie zostałą napisana, czyli wydana 

na świat, a pan J. Wysz. wie chyba, że nie 

Drezno dało poecie natchnienie. Nie to 
niemieckie miasto w 1833 r. przyczyniło 
się do improwizacji, tylko te mury Ba- 
zyljańskie w 1823 r. Na „wartość dziecka 
wpływa nie miejsce urodzenia, ale rodzice, 
którzy je poczęli. Improwizację począł ge- 
njusz Mickiewicza tutaj i tu ją we wspom- 
nieniach umieścił. 

jestem przekonana, że gdyby pan J. 

Wysz. pofatygował się pomyśleć razem z | 

gronem osób dyskutujących o tablicy i © 

miejscu Celi i gdyby np. przekonał wszyst= 
kich i umieścił „milszą, głębszą, szczerszą 
i prawdziwszą tablicę* o jakiej marzy, zna- 
lazłby się wnet ktoś z tej samej, co on 

kategorji popsujów, któryby zaraz pisał: 
„Dlaczego  nazewnątrz wystawiono na 

umieszczono 

Į 

Et, jedno jest na to francuskie przy- 

Hel. Romer. 

Artykulik powyższy, ,, nadesłany 
przez p. Hel. Romer do redakcji 

© umieszczenie go w całej jego wspa- 
niałości, aby p. Hel. Romer nie 

Co do.argumentu, że w Wilnie 

Przynosi mi zaszczyt 
że zazdroszczę laurów 

raison. 

bierze mię czasami 
szturchnąć kogo w bok 'i 

Toż to się 

Jak widzę, zaczyna się. } 
Moje uszanowanie. Na tem kończę 

J. Wysz. 

prędko zgasić Światło. 

wobec ojczyzny. 

W dniu, w którym Palestyna uzy- 
ska swą niezależność polityczną, wszy 
scy jej autochtoni będą jednym tylko 
narodem, podobnie, jak w Egipcie, 

tylko jedno państwo. Również chrze- | 
ścijanie innych krajów mogą przyby- 

najmniejszej obawy, byle tylko zacho- 
wywali prawa krajowe i nie wnosili 
niezgody przez propagandę religijną, 

nych metod. Nawet nasza opozycja 
przeciwko żydom nie opiera się na 
czynnikach religijnych. Izraelici ró- 
wnież mogą przybywać na modlitwę 

jedynie sjonistom, ponieważ dążą oni 
do wyrugowania nas z naszego kraju i 
założenia tu królestwa Izraela". 

słowami i gestem: „„Część jego na sza” 
re kamienie, część jego na strome pa- 

ki zaczarowane... na wielkie, słone mo”   
   
   

      
   

  

       

        

rze. W imię Trójcy Życia, świętej Trój 
cy wszystkich tajemnic i wszystkich 
Poteg“. 

Čo uczyniwszy možesz pan spokoj: | 
nie iść spać do swego pokoju. FormuF 
ka jest gwarantowana. 

"Wiszakże zdarzają się wypadki bez” | 
nadziejne. Jeśli np. rybak spotka przed | 
połowem kobietę rudą — nie ma co 
nań wyruszać, nic mu się dziś nie uda: 
Jeślii przy wylęganiu kurcząt jedno 2 
jaj pozostanie nie wylęgłe, najstarszy 
córka w domu, nigdy za mąż nie wyf 
dzie, lub nie będzie miała dziecka. 

Lepiej jest więc zgóry uprzedzić 
podobne nieszczęścia. U nas stuka si 
zazwyczaj w mahoniowe drzewo. DO* 
skonały sposób, ale jeśli was czasem
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"ZARZĄD WILEŃSKIEGO BANKU 
niniejszem podaje do wiadomości: 

1) że za nieuiszczenie zaległości i innych należności z pożyczek przez Bank wydanych, a również za niespłacenie przeterminowanych pożyczek krótkoterminowych odbędą się 
w obecności zarządu Banku licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości: pierwsza 29 listopada, 2, 3, 5, 7, 10112 grudnia 1929 roku, a jeśli pierwsza nie dojdzie do skutku, druga 

19 i 30 grudnia 1929 roku; 2) że zgodnie z $ 24 Ustawy Banku, licytacja się rozpocznie od sumy nieumorzonej pozostałości wydanej pożyczki, z doliczeniem do tej sumy raty bieżą- 
cej, wszystkich zaległości w ratach, należności przewidzianych w $ 19 Ustawy Banku, zaległości zaliczonych na rachunek dłużnika, z powodu przerachowania pożyczek rublowych, 

kosztów egzekucji, obciążających dłużnika, wszystkich wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika, a również zaległości podatkowych, skarbowych i komunalnych, o których infor- 
macje będą otrzymane przed dniem licytacji, przyczem na nabywcę nieruchomości będą przelane obciążające sprzedaną nieruchomość pożyczki długoterminowa i nieprzeterminowana 

krótkoterminowa, z ratą bieżącą i należnemi odsetkami od niej; 3) że osoby, życzące wziąć udział w licytacji, mogą przeglądać w Kancelarji Banku akta, dotyczące zastawu nierucho- 

mości, wystawionych na sprzedaż od g. 9 do 1, w dniach urzędowania Banku; 4) że osoby przystępujące do licytacji, winny przed rozpoczęciem przetargu złożyć wadium w wysokości 
wszystkich zaległości i wydatków, które obciążą nabywcę nieruchomości; 5) że suma zaofiarowana na licytacji, za potrąceniem złożonego wadium i nieuiszczonej pozostałości pożyczki 

oraz raty bieżącej z należnemi odsetkami od niej, a również opłaty aljenacyjne winny być wniesione w ciągu 14 dni od dnia licytacji w razie zaś nieuiszczenia w terminie wskazanym 
wyżej wymienionych należności, nabywca traci złożone przy licytacji wadium, które będzie obrócone na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzekucji, wydatków uskutecznionych 

na rachunek dłużnika i opłat należnych Bankowi z wystawionej na sprzedaż nieruchomości, a ta pozostanie własnością dotychczasowego właściciela i 6) że nieuiszczona pozostałość 
z przeterminowanej pożyczki krótkoterminowej powinna być uiszczoną przez nabywcę w ciągu 14 dni od dnia licytacji, jeżeli Zarząd Banku nie wyrazi zgody na prolongowanie pożyczki 
w całości lub częściowo na prośbę nabywcy. 
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Licytacje na nieruchomości miejskie, położone w rejonie Wileńskiego Okręgu Sądowego, 
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POWIERZCHNIA 

* PLACU 

W METRACH KW. 

Suma neleżnych Bankowi zaległości 
w ratach, odsetkach i wydatkach, po- 
niesionych na rachunek dłużnika, która 
musi być uiszczoną przez nabywające- 
go nieruchomość. Suma ta, z dolicze- 
niem do niej mających pierwszeństwo 
przed pożyczką Banku zaległości po- 
datkowych, skarbowych i komunalnych 
o których informacje będą otrzymane 
przed dniem licytacji, oraz wydatków, 
które ujawnione zostaną w dniu prze- 
targu, winna być złożoną jako wadjum 

przed rozpoczęciem licytacji. 

ZŁi gr 

4 

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul.. Mickiewicza 8) o godz. i2-ej. 

Pierwsza 29 iistopada 1929 roku. Druga 19 grudnia 1929 roku. 

Kuźmienko Nadzieja ; 
Argutyńscy Mikołaj, Olga, Wiera, Mikołaj, Dymitr, 

Włodzimierz i Wołochowowa Zofja 

Malinowscy Antoni i Józefa spadkob. 

Kacowie Chackiel i spadkob. Mejera oraz Sapiro Rody 
Mazurowiczowie Bronisław i Stanisława spadkob. 
Wierzbicki Wincenty spadkob. 
Kirjanow Siemion spadkob. 
Lewinson Abram 

Sawicka Anna 

Mołczadzki Hirsz 
Rubinowie Bencel-Jankiel i Chana 
Urbanowicza Adolfa spadkob. 
Biały Konstanty spadk. 

Abramowiczowie Abraham i Rywka 
Gregorowiczowie Leonard i Józefa spadkob, 
Tabrys Chaim 
Gružecowie Icek i Cerna spadkob. 
Rubinowie Bencel-Jankiel-Mowsza i Rocha-Leja 
Prenerowie Lejba, Szloma, Jakėb, Rubin i Jocha 

* 

Morgensztern Grzegórz vel Gerszon, Abram i Samuel 
oraz Guchmanowa Freidla 

Liwszynowie Samuel i Frejda 
Sp. Akc. Fabryka Wyborów Tytoniowych „Lechja“ 

w Wilnie 

Sp. Akc. Fabryka Wyrobów Tytoniowych „Lechja“ 
w Wilnie 

Mańkowski Józef, Chełmońska Emilja i Kęstowiczowa 
Wanda 

Turgiel Szmuel-Mowsza i Rajber Rubin-Mowsza 
Butmanowie Michel i Sara 
Finkielsztejnowie-Frenklowie Lejba i Fryda 
Pohulańscy Mowsza i Wulf, Zydlerowa Bejla, Sznej- 

derowiczowa Bluma i Zytler Oszer-Berel 
Lewinowie Wigdor, Wolf, Berko, Eljasz, Mowsza i Hirsz; 

Lewidowa Guta, Rabinowiczowa Szejna i Choj- 
che Frejda 

Bersztelman Samuel, Lewinowie Markus, Owsiej 
i Bejla, Gordon - Margolisowie Rachela, Emma 
i Owsiej 

Kryzowska Rywka-Leja 
Rudniański Chaim-Eljasz spadkobiercy 
Waszkiewiczowa Anna spadkob. 
Ostromęcka Hipolita 
Chaskiesowie Bejla, Jakėb, Moric, Abraham, Salomon | 

i Izaak, Wirszubska Rejza, Sobolowa lta, Moze- 
sowa Małka, Mejerowiczowa Enta, Puńska Fruma, 
Rozenblumowa Cecylja i Adelska Lubow 

Lewidowa Jonasa spadkob. 

Bekkier-Zak Chaim i Załudzki Benjanin-Jankiel 
Liberowa Stefanja į - 
Nemzera Szlomy spadkob: 
Kiersnowski Wladyslaw 

„Jablonowscy-Snadzcy Mamert-Bohdan, Eugenjusz-Hen- 
"syk, Mieczystaw-Jerzy, Czeslaw-Romuald i Sta- 
nislaw-J37ef za: > : 

Pappowie Morduch, Gierszon, Elja, Arja, Mowsza 
i Liba, oraz Bolszyna Michla 

X 

Wilno 
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Kozia 9 

Łukiska róg Meczeto- 
wej 2/13 ` 

Zaułek bez nazwy z ul. 
Strycharskiej 

Kopanica 8 
Chocimska 32 
Derewnicka 42 
Sołtaniska 9 
Stefańska 16 

Zawalna 37 

Rynek 16 
Kwiatowa 3 
Falkowskiego 10 
Moniuszki 22 

Kalwaryjska 85 
Słomianka 21 
Solna 13 
Klaczki 6 
Stefańska 8 
Sadowa 6 

Tartaki 34 
Kijowska 53 

Jakóba Jasińskiego 
14/16 

Jakóba Jasińskiego 
14/16 

Makowa 8 
Straszuna 4 
Antokolska 25 
Sadowa 19 

Kalwaryjska 40 

Połocka 49 

Kolejowa 11 
Ponarska 31 
Š-to Jańska 8 
Kalwaryjska 114 
Rakowa 5 

Zawalna róg Szpital- 
nej 38/2 

Sofjanowa 5 

II Jatkowa 3 
Święciańska 19-a 
Niemłecka 12 
Piłsudskiego 44 

Antokolska 31 | 

Slowackiego 17 

1483 

3796 

701° 
5890 
609 
295 

1595 
614 

9368 
252 
960 

7241 
2132, w/g aktu 

1138 
782 
546 

1035 
59 

1511 
2207 w/g dokum., 
a 2843 w/g planu, 
z ktėrych odpada 
pod ulicę 357,25 

13045 
137 

1379 

1101 

718 
215 

1748 
937 

2508 

2230 

821 
1304 
248 
655 

2093 

1014 

1969 
a w/g planu 1307 

487 
132 
450 

1839 

930 

1365 

390 75 

1113 80 

137,25 
3539 33 
252 91 
105 19 
233 66 
310 05 

2259.39 
dol. 274 60 

556 44 
2681 37 

85 69 

265 35 
407 86 
257 90 
327 83 
503 35 

ZOO 

4460 29 

6471 61 
251.38 

5689 13 

2819 61 

05235 
405 19 

1324 01 
4535 45 

1957 12 

568 35 

5617 28 
1396 58 
1426 58 

926 65 
273 05 

5034 09 

3345 01 

4391 49 
739 23 

10.376 77 
2698 62 

1466 37 

8151 06 

Należności, które mogą pozostać 

na hipotece sprzedawanej 

nieruchomości 

Rata bieżąca 

z odsetkami 
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odbędą się w 

59.30 

125 18 

6 597 
448 02 

6 59 
6 59 

13 18 
32 94 

658 85 
dol. 214 42 

46 12 
408 49 

19 77 
39,53 
10 77 
52 71 
50 08 

325 47 

490 72 

765 59 
55 08 

660 96 

350 51 

21531 
110 16 
145 21 
460 67 

230 34 

70 10° 

846 23 
140 20 
200 29 
50 08 
3373 

569 25 

39219. 

602 98 
67 47 

906 58 
312 03 

156 02 

872 85 

Nieumorzona 
pozostałość 
pożyczki na 
dz. 1 stycz- 
nia 1930 r. 
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Wilnie, 

633 94 

1338 32 

70 44 
4789 79 

70 44 
70 44 

140 88 
352 19 

7043 81 
dol. 2946 60 

493 07 
4367 16 
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211 31 
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553925 
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11248 91 
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4 S-E-0-W-0 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

40134 611 Kuszelewscy Aleksander i Zofja Wilno Ś-to-Jańska 25 548 998,30 172,88 3796,99 
40469 1532 Ginzburgowie Genia-Rywka i Spadkob. Lejby K Nowogródzka 30 2307 5679,37 522,87 11483,58 
40790 7772 Słotwińskiego Józefa spadkob. д Niemiecka 3 5880 9026,04 1104,77 24263,69 
42078 5012 Kowarski Jakób ЗИ II Szklana 6 227 2036,79 225,48 4908,31 

a w/g planu 254 
42209 104 Trojecki Nachman i Karnowscy Izrael i Chaja-Rywa i Kwiatowa 7 7645 26303,04 2926,37 64271, — 

a w/g planu 6572 
42554 39 Remz Hirsz Я Ostrobramska 24 541 3170,80 354,20 7179,20 
427171 99 Dinersztejn Josel, Aronowicz Berko i Remigolski Hessel я Piekiełko 7 805 4944,51 548,17 12039,24 
43533 1638 Glikmanowie Bencel, Sora i Ester-Rachela, Olejniko- Щ 

wie Nochim i Chana-Rywa, oraz Krakowski Aron Bazyijańska 6 | 9855 22418,15 4499,19 98814,34 
43784 403 Rudnera Jankiela-Icki vel Izaaka spadkob. m Jatkowa róg Žydow- 

skiej 12/11 1238 6100,93 898,15 19725,83 
45470 97 Gurwiczowie Abram i Chana % Szawelska 4 910 2800,47 678,88 14910,13 
45548 914 Pietkiewiczowie Leon i Antoni, Buraczewska Stanista- Wielka róg Szwarco- 

wa, Sienkiewiczowa Marja i Dinces Chonon ży wego zaułka 15/1 1271 a 
w/g Hipot. 1292 15649,80 1412,58 31024,18 

45552 64 Baruchsonowie Isaj i Zofja Wielka 42 (dawniej 72) 1121 1720,80 1412,58 31024,18 
2166 w/g dokum., 

45796 9559 T-wo „Tojras-Emes“ # Krupniczy zaulek 9 a 2074 w/g ostat- 3449,58 354,20 1119,20 
nich pomiarów 

42875 8450 Waldenbergowej Tauby i Rabinowiczowej Chasi spad. и Wilkomierska 41 1394 4151,43 383,45 9222,08 
428872 6865 Legiecki Franciszek Jakóba Jasińskiego1/2 861 11093,01 873,64 21011,13 
43223 7527 Biszewski Józef b Brzeg Antokolski 21 6685 z których 

' odchodzi pod ul. 
491 9002,31 992,23 23863,32 

43171 7553 Kalinowska Zofja i Wielka Pohulanka 21 
i Mała Pohulanka 22 5428 14628,72 1462,66 35177,01 

43957 7156 Grużewski Kazimierz T Wielka 33, Szklana 2 

i Klaczki 11 2295 45956,53 2810,67 67596,91 
44068 2585 Falkenbergowa Fejga i Merejno Sara 3; Sadowa 13 2214 1352,46 145,19 17873,72 
44121 2245 Kac Samuel, Szocher, vel Segal Zundel-Morduch 

i Krakanowski Szymon-Berke M Rydza-Śmigłego 34 1069 2340,33 255,— 6084,67 
44284 722 Gawendo Mejer, Szejna i Lejba * Przy zbiegu ulic Za- 1373, a 

walnej 41, Stefań- w/g Hipot. około 
skiej 2 i zaułka Kwia- 400 s. kw. 7040,49 812,02 20250,55 
towego 1 (w/g Hipot. 
11 

44378 1759 Mejtes Józef pe Ostrobramska 27 2763 ziemi wlas- 
nej i 2958 wie- 
czysto czynszo- 

wej 23945,86 1589,16 38219,35 
44382 28 Kowarski Zelman i Wegierski zaulek i 

(Wingry) 25 2922 10610,70 881,55 21201,28 
44948 4402 Gradsztejn Matylda 5 Kijowska 4 3140 25313,38 2745,47 65980,66 
45401 5015 Tomaszewski Józef у Zarzecze 21 2412 1526,06 735,28 17683,58 
45440 9563 Szukiewiczowej Aleksandry spad. > Podgórna 1 2203 3365,72 347,88 8366,42 
45491 7608 Szeskin Dwora spadkob. a Popławska 7 838 4876,86 569,25 13690,51 
45101 9577 Smuszkowicz Mata Dzisna Zamkowa 1. 885 1202,75 106,75 2566,97 
46014 8254 Fejgelsona Judela spadkob. Wilno Kozia 4 874 1509,03 130,45 3131,41 

ss 432 Fajnowie Salomon i Sara ” Pilsudskiego 13, Szep- 15313 26747,58 3200,46 68059,15 tyckiego 6, 8, 10, 12 w/g planu 18505 $ = „7100 
otermi- Rydza-Śmigłego 14 nawaje 00 

życzki prze- 
terminowanej 

18997 7156 Gružewski Kazimierz A Kalwaryjska 132 13492 1152,59 183,43 2900,— 
krėtkotermi- 
nowej po- 
życzki prze- 
terminowanej 

31133 619 Pfasznik Jakób i Zewin Mozes х Zarzecze 2 2601 10680,19 1482,16 24682,39 
a w/g aktu 2309 

47048 1172 Sienkiewicz Jan 34 Antokolska 137 30681 za 20 dol. 53,60 doł. 644,56 
ol. 147, 

41060 5173 Andrzejawscy Marta, Teresa i Józef в Sapieżyńska 9 2890 78,53 sd SOS, с 1031,29 
ziemi czynszowej е 370,16 

41172 2049 Sienkiewiczowie Stanisław i Antonina- Józefa н Staro-Grodzieūska 12 2419 62,50 ię 37,87 A 240,92 
re 21,62 > 

47113 3211 Gurwicz Chaim-Eljasz ы Rydza-Śmigłego 36 a > 911 0 „ 192,98 ы 2601,96 

47219 6812 Ejsmontowie Pauline, Aleksander, Marja, Helena, Ja- 62,50 
nina i Władysław Święciany Wileńska 21, 23 i 23-a 5957 kę 41,03 © 39,31 й 540,21 

41:84 126- Rudnerowie Szejna, Cywja, Rasza, Sora, Nauson, 
i Chaim, Pupkin Liza, Reznik Hinda i Dykman 80,— 
Estera Wilno Zawalna 51 i 53 7179 » 1270,49 » 164,76 » 10509,54 

f е z ° ‚ e BY 
Licytacje na nieruchomości miejskie, położone w rejonie Grodzieńskiego Okręgu Sądowego, odbędą się mieście 

Wilmie w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej. 

? Pierwsza 29-go listopada 1929 roku Druga 19-go grudnia 1929 roku. 

12870 3116 Diubiut Nadzieja Grodno Pocztowa 10 1059,27 255,63 i _ 32,94 352,19 
18668 2212 Ratni-Ratnerowie: Mowsza-Mejer, Lcjzer: Michel, Sima ` : 

i Basza ы Dominikańska i Koło 788,65 2237,82 296,48 3169,71 
3 żańska 27/3 

24728 1; 2268 Kapliccy Dawid-Szloma i Hinda-Małka » Mieszczańska 6 710,13 1029,56 118,59 1267,89 
36531 1357 Spad. Fina Berki Druskieniki Róg Handlowej i 441,55 241,44 * 15,18 140,88 

- Wileńskiej 5 
38978 2210 Т-мо Akc. I. L. Szereszewski Grodno Białostocka 45 2603,80 2561,98 309,66 3310,59 

1396 51 Gożańscy: Abram i Bluma Grodno Skarbowa 19 182,96 1771,92 235,54 4005,30 

5304 2068 Magistrat m. Grodna й Magistracka 2 4120,53 „5955,98 871,27 14828,12 
39534 2335 Spad, Drazninów Lipy i Szejny-Merki 2 Bonifraterska 9 630,92 430,23 80,12 1363,51 
44791 679 O'Brien de Lacy Julja Druskieniki + = Rėg Rotniczanskiej 3582,50 1333,78 MASE 1960,04. 

i Orzeszkowej 4 
45166 2709 Błońska Zofja b Wileńska 12 3526,38 1060,95 135,20 2300,92 
46137 678 O'Brien de Lacy Julja i Krusensternowa Katarzyna и Róg Rotniczańskiej 6054,29 2357,20 320,47 5454,02 

i Orzeszkowej 1 
5141 2177 Musaf Krynska Rocha Grodno Listowskiego 10 858,16 4180,60 484,92 10650,11 
5491 2249 Spad. Klejnborda Jony-Hilera 3 Mostowa 50 | 364,17 847,61 54,82 1203,92 

36150 366 Wolkowicka Ludwika (Luiza) 5 Dominikańska 24 1761,66 14987,70 1758,35 38618,17 
37159 2358 Palniccy: Lejba i Michla я Ogrodowa 16 122,91 429,35 33,73 740,88 
37239 2020 Rebejkowie: Josel i Jachna % Mostowa 12 691,92 3324,29 438,53 9631,40 

i Mieszczeńska 7 
37358 338 Burde: Nochim i Szyfra; Lubicz; Zelman i Estera, ) 

Farberowiczowie: Judel i Chana R Browarowa 8 1341,57 950,33 88,55 1944,80 
374991 1941 Gordonowie: Berko, Aron, Szmul. Wysokier Chana 5 Napoleona 4 392,72 1571,79 164,45 3611,77 
37950 3713 Chomiczewski Wincenty i Krzywicka Zofja ы Wrėblewskiego 16 869,45 1696,23 468,05 10279,67 
38589 3119 Prenscy; lzydor, Anna, Eugenja, Leja, Frejda, Helena, 

Tania i Debora ‚ * Dominikańska 22 ы 189,40 5419,07 + 497,57 10927,93 
39330 1770 Spad. Pika Mowszy % Dominikańska 691,92 4491,40 560,82 12317,06 

i Kołożańska 17/13 ° 
2243 Spad. Chočkowej Katarzyny л, Stanislawska 7 1135,20 132,13 84,33 1852,19 
2230 Lewitowie: Abram i Zelda * Skidelska 9 1850,88 1334,64 118,07 2593,07 
2269 Landau Simcha ” Chlebna Przystań 9 5799,58 1328,02 101,20 2229,63 
1241 Popławski Wojciech ” Horodniczańska, Ban- 2751,26 2138,31 280,67 6750,18 

kowa i Napol. 12/12/1 
2066 Szereszewski Szloma + Dominikańska 5 1206,31 5461,79 585,06 14070,80 
2246 Typografowie: Aron i Necha у Horodniczańska 24 313,91 703,94 71,16 1711,31 

> ; A 542,05 237,19 5704,38 1659 Tomaszewicz Antonina ^ „ Listowskiego 22 1227,06 dol. 51,43 dol. 32,16 dol. 441,99 
2288 Dorochowowie: Walerjan i Stefanja i Słowiańska 12 682,82 111,52 59,50 1426,09 

27 Maraszowie: Izrael i Chana (M) Róg Orzeszkowej i Jas 1974,07 4167,05 557,39 13405,29 
‚ giellońskiej 36/52a 

2289 Zakowie: Jochel Merka Rochla. `о plac Batorego 5 673,71 3840,16 422,98 | »0172,81 
43 Kurlandski Samuel » Garncarska 10 1056,09 1382,36 _.189778- 3 4563,50 

2649 Rozenbergowie: Jakób i Szejna й Magistracka 5 550,80 2341,91 — 2 245,09 5894,53 
580 Ursyn-Niemcewicz Juljan » Piaskowa 14 2125,83 "334541 — 383,45 9222,08 

2168 _ Magistrat m. Grodna в Mėstowa:35 10783,93 16467.15 2620,92 63033,40 
2162 Magistrat m. Grodna w Mostowa 31 1529,51 193,70 4658,57   ./1683,15 

# 7 

  

  

 



  

5 SZŁO WO 

{ 1 2 3 4 5 6 7 8 9 

45061 2162 Magistrat m. Grodna Grodno Mostowa 33 4134,18 8450 90 1379 64 33180 48 
453911 370 Kosowski Jefim = Indurska 11 1261,00 373 87 39 53 950 73 

45392 14 Winniccy Chaim i Gotlib я Garncarska 9 1530,60 233228 288 58 6940 33 
45429 2022 Gurewicz Jakób A Orzeszkowej 27 5885,46 11608 42 1221 51 29577 56 
45626 731 Abramski Szymon w Brygidska 11 4562,98 6993 92 865 73 20820 99 
45881 58 Margolisowie: Judel i Rachela-Gitla 4 Ogrodowa 2 6582,97 15226 58 1913 31 46015 33 
46136 2024 Bortnowska Marja 2 Orzeszkowej 37 4397,33 6848 12 592 97 14260 95 
46208 580 Magistrat m. Grodna; Jabłokow Sergjusz 3 Północna i Dzielna 76 1920,99 15053 73 1873 78 45064 60 
31238 1145 T-wo W6d Mineralnych Druskieniki Druskieniki 131 ha 8200 mž 48832 65 8064 38 127500 — 
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1423 
1549 
3987 
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1299 
1311 

1351 

1304 

1318 
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1414 

1328 

764 

455 

3098 

1277 

371 
1359 
5005 
100 

1508 

718 

1193 
1213 
1197 

1206 

1326 

745 

1209 
840 

1185 

1216 

553 
1152 
1329 

73 
1198 

1088 
1477 
1067 

208 
1083 
1467 
1096 
1090 
605 

17 

604 

1091 

1119 
1240 

1082 
1129 

1340 

139 

135 

Pierwsza 2-g0 grudnia 1929 r. 

Daniłowicz Lucja, dawniej Daniłowicz Marja 
Szereszewski Szewel, dawniej Fijałkow Judel 

Olga Rejch 

Urjewicz Icko 

Oksingoryn Berko-Lejba 
Temkin Morduch, dawn. spadkob. Hirsza Temkina 
Spadkob. Mejera Gimelblau 

Kapger Anna 

Spadkob. Ligorowicza .Samsona 

Spileman Ida 

Grejm Wiktorja 

Bialkin Sara 

Szacowie Wolf, Naftal, Doba Hersz vel Hirsz, Doba 
Joffe i spadkobiercy Jeruchima Szaca 

Spadkob. Rafa Josela 

Gordinowa Szosza 

Sołowiejczyk Icko-Wolf ł 

Bejlin Etla 

Klekowska Józefa 
Spadkob. Arona Sztejnworcla 
Kołodny Judel 
Spadkob. Najdycza Szmuila 
Gutnerowie Abram i Rebeka vel Rywka 
Salnikowie Szymon i Aleksandra 
Bank Przemystowy Warszawski 

Essztejn, Sról, dawniej Essztejn Ela-Dawid 

Szulman Judel, Klukowie Abram-Nota i Szejna-ltka 

Pierwsza 2-$o grudnia 1929 r. 

Lewin Szloma-Bendet 
Szczurewska Eugenja 
Rammowie lcek-Hirsz i Necha-Chaja 

Fajnberg Mowsza 

Pines Chaim-Szloma 

Białostocka Tałmud Tora ze szkołą rzemieślniczą 
w Białymstoku 

Zakowie Abram i Kunia 
Rieznik Mowsza i Chaja-Rejzla 
Szapiro Mejer i Józef 
Chorowska Chaja 
Szewach Leja 
Awnewant vel Awnet Chana-Tema 

Sroluk Josel ’ 
Perlsztejn Morduch-Szmul i Rochla 
Zuc Chaim i Hirsz 

Staniecki Abram 
Judzik Oszer 

Mianowscy Michal i Wiktorja 

Fiszerowie Hirsz i Mindla 
Grochowscy Hirsz i Gitla 
Dojlidzcy Wolf i Basia 

Gelbergowie Motel i Sora 
Slozbergowie Josel i Małka 
Rendel Łazar i Marja 
Sokołewer Gitla i Choroszucha Rejzla 
Olkienicki Izrael 
Barasz Aleksander, Chana-Pesza, Oszer-Jowef, Besz- 

kin Bejla-Hinda i Bielińska Dwora 
Aziorski Izaak i Zas Izrael 

Kołodny Abram 

Krynkier Josel 
Rozental Szejna i Karafjoł Leja, iszka, Mindla i Marjasze 
Teper Abram i Freidkes Lifsza 
Ginter Jakób i Rozalja 

e 

Spadk. Rudawskiego Lejby 
Cytron Rachela, Debora, Szarłota-Szyfa, Dawid, Józef 

Benjamin, Łazar vel Lejzor, Rozalja i Bauer Gołda 

Bura-Bużyński Jan i Tewrańja 

Wernik Nachman i Liba Rejzla 

Huberman Adela i Mundlak Abram 

Brześć n/B. 
Pińsk 

Brześć n/B. 

Pińsk 

Brześć n/B. 

э 

” 

„ 

э 

” 

Pińsk 

Brześć n/B. 
Pińsk 

Brześć n-B. 

Białystok 

э 

w 

ээ 

" 

э 

Sienkiewicza 53 
Brzeska 33 

Kościuszki 5 

pl. Ratuszowy 7 

Piotrowska 130 
Zygmuntowska 51 
Zygmuntowska 43 

Kościuszki 19 

róg Piotrowskiej i Mic- 
kiewicza 11, 24 

Browarna 26 dawniej 
II Zamkowa 5 

Dąbrowskiego 7 

róg Jagiellońskiej 
i Szerokiej 123 

Topolowa 105, 151 
Pereca 41, dawniej 

Topolowa 41 
róg Jagiellońskieji Dłu- 

giej 45/147 
róg Jagiellońskiej i Unji 

Lubelskiej 1/2 
Nadbrzeżna 18 

Kolejowa 12 
"Dąbrowskiego 148 
Kościelna 2 
Kościuszki 52 
Listowskiego 32 
3-go Maja 17 
róg ul. Zygmuntowskiej 

Mickiewicza i Unji 
Lubelskiej Nr. 15 

Białostocka 76 

Bazarna 31 

Piotrkowska 8 
Wojskowa 5 
Alejowa 6 

Warszawska 53 

Piasta 3 

Lipowa 41 
Głucha 3 
Zamenhofa 21 
Stołeczna 7 
Kowieńska 4 
Sosnowa 33 
Plotrkowska 2. 

Kałuszyńska 10 
Czysta 3 
Śledziowa 1 

Wiśniowa 3 : 
Rėg Polnej i Bialo- 

stoczańskiej 43/15 
Fabryczna 32 

Siedłecka 7 
Mazowiecka 11 
Zamenhofa 29 

Rybny Rynek 5 
Rybny Rynek 1 
Szkolna 18 
Polna 10 
Nadrzeczna 5 

Sienkiewicza 42 
Sienkiewicza 29 

Warszawska 20 

Malinowskiego 8 
Nadrzeczna 2 
Kijowska 14 
Surażska 37 

Kupiecka 45 

Warszawska 57 

Sosnowa 114 

Sienkiewicza 79 

Warszawska 50 

Druga 19-go grudnia 1929 r. 

956 
258 wie- 

czysto-czynszowej 
1481 

w/g aktu 1419 
1693 

w/g świad. zastawu 
1639 
819 

1639 
914 

w/g aktu 1147 
1700 

w/g aktu 1429 
1547 

w/g aktu 1489 
1001 z cze- 

go pod ul. odch 62 
610 

w/g aktu 659 
538 | 

1586 
941 

1152 

2859 

1748 wiecz. 
czyns.; 449 własna 

1530 
332 
548 

1775 
1746 
8364 

1985 
w/g aktu 1894 

290 

Druga 19-go grudnia 1929 r. 

209 
588 
350 

1195 

2824 z tego pod 
ulicę 286 

około 9253 
148 
719 

1241 
578 

3089 
w/g publikacji z r. 
1914 355 w/g aktu 

kupna 446 
361 

‚ 1013 
w/g świad. zastaw. 

w/g hipoteki 523 

1000 
w/g świadectwa 
zastawn. 819 

552 
822 

w/g planu 851 w/g 
świadectwa zastawo- 

wego 860 
308 
516 
204 
749 
662 

1115 
1281 

1165 
z tego pod ulicą 43 

995 
549 
254 

w/g publikacji 
z 1915 r. 1587 w/g 
świadectwa zastawo- 

wego 1745 
475 

2317 
z tego pod ulicą 

155 
w/g publikaty 

z 1910 r. 2615 
w/g aktu 1326 

2526 

5360 

249 18 
164 92 

2109 25 

„2029 22 

433 68 
827 02 

1023 50 

4696 41 

1911 15 

830 25 

598 59 

1016 48 

5319 33 
628 40 

440 76 

3394 42 

843 04 

3033 49 
451 25 
398 65 

1990 77 
1549 95 
5249 85 
6100 65 

2759 98 

652 33 

1344 85 
1804 05 
591 97 

1658 99 

550 93 

2578 84 
334 39 
745 30 

1283 05 
1075 19 
999 35 

2551 66 
539 58 

1762 79 

479 95 
251 24 

1717 63 

527 90 
1868 18 
1564 93 

5357 — 
1294 19 
1560 28 
334 18 

1753 64 
643 90 

2893 34 
3825 07 

5742 89 

dol. 394 89 
1816 34 
4294 44 
784 15 

2241 28 
2474 23 

2734 78 

342 77 

dol. 1083 84 
65: 

dol. 671 46 
65; 

13 18 
6 59 

210 31 

215 31 

- 55 08 
335 49 
130 72 

434 32 

349 98 

75 90 

67 47 

67 41 

253 — 
63 25 

96 98 

366 85 

118 07 

328 90 
33 73 
42 17 

276 72 
106 74 
518 91 
759 — 

276 72 

[i 63 25 

Licytacje na nieruchomości miejskie, położone w rejonie Białostockiego Okręgu Sądowego, odbędą się 

Wilnie w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godz. 12-ej. 

112 01 
210 83 ' 
85 65 

164 72 

52 71 

198513 
26 35 
72 47 

150 22 
95 14 
95 14 

280 41 
1514 

195 28 

45 07 
25 03 

825 33 

60 09 
160 23 
151 80 

522 87 
130 1 
143 37 
37 85 

172 88 
109 63 

383 72 
712 62 

656 22 

dol. 178 68 
142 31 
260 91 
59 30 

118 59 
162 08 

284 63 

120 16%° 

dol.521 75 

dol. 303 76 

Licytacje na nieruchomości miejskie, położone w rejonie Pińskiego Okręgu Sądowego, odbędą się w mieście Wilnie 

‘° м gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godz. 12-ej. 

140 88 
70 44 

3579 20 

3664 42 

937 41 
5709 68 
2870 90 

9538 78 

7686 60 

1666 97 

1481 75 

1481 75 

5556 57 
1389 14 

2130 02 

8057 03 

2593 07 

7223 55 
740 87 
926 10 

6655 11 
2566 97 

12359 49 
18254 02 

6655 11 

1521 17 

w mieście 

1197 45 
2254 02 
915 70 

2553 11 

563 50 

1690 51 
281 75 
774 82 

2556 57 
1619 16 
1619 16 

4772 27 
1278 28 
3323 54 

766 97 
426 09 

- 3834 86 

1022 63 
3519 16 
333395 

11483 58 
2870 90 
3148 73 
833 48 

3796 99 
2407 85 

8427 47 
15651 09 

15782 12 
dol. 2455 50 

3422 63 
6274 82 
1426 10 

2852 19 
3897 99 

6845 26 | 

1900 <= 

dol. 7110 82 

dol 4174 35    
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. Licytacje na nieruchomości ziemskie, położone w rejonie Wileńskiego Okręgu Sądowego, odbędą się w 

594 

14956 
20877 
36053 
38663* 

41716 

419483 
42427 

426571 
42657 
42657° 
42657 
42657° 
426575 
426577 

426579 
4265719 
4265711 
426573 
4265718 
4265714 
4265715 
4265718 
4265717 
4265718 
426571° 
4265730 

5265721 

426572 

426575 

426575 

42657*7 
44424 

446651 
45017" 
452773 
45313 
46218 
46403 
46448 
46484 
45017* 

37426 
47440 

47462 

383071 
45819! 
17275 

17274 

12192° 

` 
593 

21131! 
411313 
38307*/1 
37425* 
384302 

410481 
40137 
42895 
43039! 
43125! 
431253 
43254 
47024 
433194 

45259 - 
4186 — 

41082 
„4147 
47192 
47197 
47246 
47279 

47280 

47281 

47446 
47478 

‚ 46077 

S 
Nr

. 
hi
po
te
ki
 

10657 

10468 
8364 

8719 

4838 

9104 
9392 

2039 
10473 
10473 
10473 
10602 
10592 
10592 

10473 
10592 
10602 
10473 
10592 
10473 
10473 
10592 
10592 
10473 

10602 

10795 

10602 

10602 

10795 

10602 
10142 

10974 
4175 
4884 
6393 
9538 
4855 

9415 
8682 

8437 
2839 

5314 

3791 
3161 

9136 

10015 

10645 

9120 
3693 

10817 
518 

2558 

5722 
2528 
3939 

11222 

537 

9368 

3940 

2573 

3973 

9061 

9063 

9062 

2186 

2729 

Nazwisko i imię właściciela 
NAZWA 

MAJĄTKU 
POWIAT. 

OBSZAR 

W HEKTARACH 

Suma należnych Bankowi zale- 
głości w ratach, odsetkach i wy- 
datkach, poniesionych na rachu- 
nek dłużnika, która musi być 
uiszczoną przez nabywającego 
nieruchomość. Suma ta, z doli- 
czeniem do niej mających pierw- 
szeństwo przed pożyczką Banku 
zaległości podatkowych skarbo- 
wych i komunalnych o których 
informacje będą otrzymane przed 
dniem licytacji, oraz wydatków, 
które ujawnione zostaną w dniu 
przetargu, winna być złożoną ja” 
ko wadjum przed rozpoczęciem 

licytacji 

ZŁ i gr. 

Т 

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godz. 12-ej. 

Pierwsza dnia 5 grudnia 1920 r. 

Iwanowowie Mina i Sawieli, Mostow Sergjusz i Tami- 
lin Wawrzyniec 

Grygorjew Naum 
Pietkiewicz Felicjan 
Klimaszewski Adam 
Tomko Dymitr i Stefan, Horbaczenko Bazyli, Ignacy 

i Aleksander 
Szalkiewiczowa Elwira-Józefa-Stanisława, Światopełk- 

Mirski Wiesław-Józef - Piotr- Jan i Koczerowie 
Załman i Morduch 

Orłowski Antoni-Franciszek 
Strejtowa Marja, Marcinowska 

Konstancja 
Charczenkowie Mikołaj i Włodzimierz 
Kaszkur Franciszek 
Kaszkur Piotr 
Gorbaczonkowie Piotr i Józef 
Pugaczewski Jan 
Łatyszkiewiczowie Antoni, Aleksander i Ignacy 
Szokel Maksymiljan, Łopacki Grzegorz i Awrucewicz 

Piotr 
Ławrynowicz Michał 
Malecki Wacław 
Matelonok Ignacy i Moroźko Marek 
Grakowicz Teodor 
Zaborowscy Bazyli i Konstanty 
Kucharonok Jerzy 2 
Sciepulonkowie Parfenjusz, Michał i Sergjusz 
Baryłko Teodor 
Suszko Antoni 
Łokotko Szymon i Atanazy 
dtto 
Szulgowie Jakób, Nikita, Piotr, Włodzimierz, Borys, 

Grecki Grzegorz, Łudzki Teodor, Matelonok 
Ignacy i Łysiuk Antoni 

Aniela i Wysocka 

Paciejenkowie Aleksander i Józef 

Niewiadomscy Daniel i Andrzej. 

Koleśnik Mikołaj, Szulga Tomasz, Palczechowie Bazyli 
Ignacy, Nestor, Anna, Józefowicz Teodor, Mo- 
roźko Elżbieta, Stefanja, Suszko Anna, Szaj- 
kowscy Antoni, Marja, Kostko Piotr i Grzegorz 

Gromada wsi Mała Kowalewszczyzna 

Bunto Julja i Natalja 
Tromszczyńscy Czesław, Marjan, Bohdan, Eugenjusz, 

Halina i Karolina 
Korejwo Fortunat 
Żełnin Karp 
Meysztowiczówna Elżbieta-Marja- Ludwika 
Oskierczyna Jadwiga 
Poklewski-Koziełł Marjan 
Żelichowski Ryszard 
Żaba Bolesław 
Szałkiewicz Antoni 
Łukaszonkowie Jelisiej i Gabrjel 

Miłosza Eugenjusza spadk. 
Miłoszowa Marja 

Bortkiewicz Stefan | 

Kotler Abram 
Ananin Konstanty 
Dziuszko Justyn, Qutor Grzegorz, Astrachinowicz, 

Prońko Bazyli, Bałaszkowie Mikołaj i Bazyli, 
Chatkiewicz Leon i Dziechciar 

Powiniczowie Wincenty, Ignacy i Mikołaj, Łopuszyńscy 
Antoni, Kazimierz i Konstanty 

Borowińcowie Antoni i Katarzyna, Chołodowscy Anto- 
ni, Franciszek i Ludwik 

Kamieński Edward 

Nowicka Marja 
Staszkiewicz Teodor 
Zolotucha Konstanty i Matecki Jan 
Czechowicz Wacław 

Gierłowicza Wincentego spadk. 
Bohdanowięzówna Konstancja 
Arska Anna 
Demideckiego- Demidowicza Konstartego spadk. 
Montygierd-Łojbo Wiktor 
Drawertowa Stefanja 

Okuszko Michał- Józef-Antoni 

Radziszewski Józef 

Jakowiccy Stefan, Tadeusz, Zygmunt, Stanisław, Jan, 
Bohgan, Witold i Bobiatyńska Jadwiga 

Korsakowa Marja 

Goryniewski Mieczysław 

Fiedorowiczowa Julja 

Fiedorowiczowa Julja 

Fiedorowiczowa Julja 

Boguccy Konstanty-Edward i Robert 

Międzybłocka Olga, Łobkowie Aleksander i Aleksandra, 
Cholinowa Tekla . 

Blinowszczyzna 
Smolewce 
Pończany 
Kuszneryszki 

Bordeńcy 

Kamienpoł 
Kozły i Szczebiory 

Oblatowo 
Czeres-Sieliszcze 
kol. Franopol Nr. 1 

5 Nr. 2 
Nr. 5 
Nr. 4 
Nr. 5 

Т 
9 

Nr. 
Nr. 
Nr. 10 

b Nr. 12 
kol. Franopol Ą 
kol. Franopol Nr. 14 

з
ч
 

. Nr. 16 
» Nr. 18 
” Nr. 19 
ы Nr. 20 
» Nr. 21 
A ОЙ 

kol. Czeres-Sielisz- 
cze Nr. 35 

kol. Czeres-Sieliszcze 
Nr. 5/40 

kol Czeres-Sieliczcze 
Nr. 42/61 

kol. Franopel C 
ur. Mała - Kowalew- 

Szczyzna 
kol. Franopol C 

Gierejsze 
Karasino Misztowce 
Widzki Dwór 
Boguszyszki 
Międzyrzecz 
Nawo-Zamosz 
Miory 
Antonowo 
Lubinowo 
kol. Widzki Dwór 

Nr. 2 
Druja 
Nowa vel Surma- 

czewo ! 
Mickiany vel Sawo- 

nary 
Ihumienowo 
Ławki 

Laskowo 

Kukawka 

Sieredziny 

Ługowo i Strui 

Starzynki- Sierputy 
Ihumienowo 
Stare Siolo, parc. 2 
Hurby, Morgi i Ko- 

powiszcze 

Janowo 
Bohdanowo 
Janki 
Hołubicze 
Ościewicze 
Ościewicze 2 

Konstantynów 

Demidowo 

Jelno 

Hołomyśl 

Hrehowicze 

Sićkowo 

Piotrowszczyzna 

Lisowszczyzna 

Lipniaki 

Dokudowo 

Brasławski 

Dziśnieński 
ээ 

” 

” 

э 

Lidzki 

Druga dnia 30 grudnia 1929 r. 

87,40 
21,66 

217,93 
28,41 

65,69 

506,56 
87,50 

196,25 
11344,80 

23,02 
24,15 
19,28 
14,39 
23,81 

17,05 
10,84 
6,13 
6,45 

10,11 
6,28 

10,77 
25,41 

= 5,46 
13,72 
8,11 
5,95 

21,23 

9,24 

Bd 

35,50 

29,99 
6,09 

112,18 
872,51 
361 55 
583 09 
343,11 

1080,24 
66,15 

315,00 
410,34 

33,10 
1420,21 

25,45 

542,57 
280,30 
751,84 

398,78 
s 

187,91 

86,69 
307,71 
131,90 
205,28 
35,52 

269,38 

1017 30 
56,31 

204,49 
463,40 
110,50 
43,69 

501,57 

549,33 

328,17 

259,02 
122,67 

37,68 

45,22 

159.52 

2724,68 

398 76 
227 60 

1336 93 
134 12 

488 02 

2265 28 
673 99 

1964 36 
13533 65 
1499 14 
1704 04 
830 50 
656 63 

1145 84 

911 69 
666 91 
384 69 
392 50 
649 18 
231 35 
333 53 

1372 65 
270 37 
802 86 
415 58 
383 54 

874 72 

460 99 

218 36 

1374 13 

3082 74 
204 55 

1099 35 
5367 27 
1732 99 
992 59 

1419 37 
3007 27 
558 33 
680 00 
980 33 

279 95 
2617 88 

dol. 115 14 
i 61 25 

dol. 138 44 
61 25 

1399 61 
3765 02 

681 28 

35173 

230 83 

537 60 

664 64 
272362 
312 70 
580 83 

951 50 
BiSa B 

1669 25 
2518 63 
352.10 
413 78 

929 84 
dol. 116 38 

517 44 

1475 22 
dol. 1149 83 

dol.581 15 
62 50 

dol. 700 96 
61 25 

+ dol. 466 75 
63 75 

dol. 136 43 
63 75 

dol. 136 43 
63-15 

dol. 253 51 
120 

15643 67 

Należności, które mogą 

pozostać na hipotece 

sprzedawanej nieru- 

Rata bieżąca 

z odsetkami 

1930 r. 

Zł i gr Złi ge 

8 9 

Wilnie 

67 20 1574 36 
13 70 390 15 

174 73 4974 36 
1713 487 68 

51 39 1463 05 

256 95 7703 93 
171 30 5135 95 

200 96 6024 87 
840 04 25185 90 
92 24 2765 52 

105 42 3160 59 
69 18 2074 14 
46 12 "1382 75 
82 36 2469 21 

52 71 1580 29 
46 12 1382 75 
19 77 592 61 
19 77 592 61 
36 23 1086 45 
19 77 592 61 
23 07 691 38 
92 25 2765 52 
19 77 592 61 
52 71 1580 29 
26 36 790 15 
23 07 691 38 

52 71 1580 29 

23 07 691 33. 

23 07 691 38 

\ 
88 95 2666 75 

200 96 6024 87 
19,77 592 61 

131 77 3950 73 
632 50 18963 74 
161 42 4839 64 
262 92 7901 46 
355 79 10666 98 
408 48 12247 27 
224 01 6716 25 
276 72 8296 53 
237 33 7111 32 

49 42 1481 52 
125 '19 3753 20 

dol. 120 04 dol. 

chomości 

Nieumorzona 
pozostałość 
pożyczki na 

dz. 1 stycznia 

dol.129 77 dol. 2000 — 

1650—. 4   187 78 5629 79 
210 83 6321 17 

56 93 633 94 

56 93 633 94 

43 48 1018 70 

165 51 4671 90 
123 34 3511 31 
157 60. 4486 68 
20 56 585 22 
99 36. 2828 56 

352 88 10046 26 
39 53 1185 22 

131 77 3950 73 
372 26 11160 81 
36 24 1086 45 
42 83 1283` 98 

398 61 11950 97 
60 61 1000 — 
88 95 2666 75 

629 19 18864 74 
402 28 5974 86 

dol:262 88 dol. 3904 05 

dol.337 41 dol. 5107 44 || 

dol.210 88 dol. 3192 15 

dol. 61 64 dol. 933 09 || 

dol. 61 64 dol. 933 09 

dol.236 83 dol..3650 —, 

2128 10 63804 29  



  

SŁOWO Т 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

4521 -— Karkliniewska Katarzyna Kuže vel Kužni Lidzki — 143,65 19,77 592,61 
6724 10691 Sakowicz Mikolaj Jurszyszki # 32,39 198,38 15,80 370,44 
76697 10923 Rodziewicz Ignacy i Jakul Wincenty Ignatowo > 22,94 304,78 19,77 463,06 

8207* 10909 Dubrawski Adam Adamowo 24,04 213,25 19,77 463,05 

35845*/1 4074 Romaszkowa Aniela i Houwaldtowa Jadwiga Sapiežyn ы 136,90 583,29 102,78 2926,10 
38717 1*/e — Prokopowiczowie Kazimierz, Adam, Jan, Józefa, i Alek- 

sander; Strok-Strukowscy Paweł, Jan, Józef Win- 
centy, Szymon, Antoni; Lewonowie Adam i Ro- 
zalja; Gajdulowie Wincenty i Jan; Wierzyńska 
Ewa ; Kutasz Klemens, Bieszczeto Antonina; 
Iwaszkiewicz Józef; Pietraszko Jan; Chodzisz 
Bartłomiej i Wiktorja, Krzensławowie Józef, Ka- 
zimierz, Atoni i Mateusz; Sawiccy Jerzy i To- 
masz; Gachowicz Franciszek; Dobrodziejewie Jan 
i Adam, Bamok Adam; Swirbut Wincenty; Gład- 
ki Wincenty; Wojcieleszowie Antoni, Jan i Kazi- 
miera, Dojlidko Jan i Adam; Kwiatkowski Adolf, 
Bobik Jerzy; Amalej Jerzy i Szyrma Adam Huściańskie leśne 

uroczysko u 145,19 1131,54 78,80 2243,34 
38717 18/34 > Kuźmicki Paweł Dwoczany ši 89,50 480,06 89,08 2535,95 
38717 1*/e1-2 656 A: Irena, Mazurkiewiczowie Marja, Janina Zabłoć A: 432,09 995,29 664,66 18922,09 

i Henryk 

38717 19 2291 Styczyński Franciszek i Adamski Heronim Przewoża т 341,06 5184,23 606,41 17263,97 
38717 1*/4 — Jodko Kazimierz Wielkie-Pole 2 32,78 91,42 6,85 195,07 
38717 15 9081 Bartos Kazimierz i Kulewicz Wincenty Wierciny a 24,58 242,41 30,83 877,83 
38717 15/24 = Baniewicz Michał Czerniszki т t 87,48 10,27 292,61 
387170 10699 Kwiecieniowie Jan, Józef i Wincenty Cegielnia w 13,15 125,34 13,71 390,15 
40387 8836 Przybytkowa Amelja i Baehrowa Marja Wołejsze я 593,12 1855,30 483,07 13752,65 
418125 = Sadowski Wincenty i Węckowicz Antoni Sapuńce III 2 228,15 52,71 1580,29 
41876 7493 Keyserlingowa Helena-Marja Jurszyszki aš 375,82 2994,26 415,08 12444,81 
42771 516 Kmitowa Stefanja i Kostusik Piotr Radziwoniszki й 114,47 722,60 171,80 5135,95 
42894 8911 Komar Konstanty Paniszki 5 43,15 615,20 45,12 1382,75 
43396 8547 Mordas Antoni, Jakowicz Adam i Januszko Kajetan Nackowszczyzna ъ 88,42 628,03 85,65 2567,98 
43507 9390 Mackiewicz Wladyslaw Błotniki 55 108,04 294,62 62,60 1876,59 
43935 9393 E Aleksander, Jan, Stanisław i Soro- Czechowce и 305,56 3695,20 424,97 1284111 

kowa Jadwiga 
43950 8772 Mongiałły Józefa spadk. Bratomierz 5 251,28 1305,39 210,83 6321,17 
442025 — Urbanowicz Jėzef i Sieheniowa Marja Stara Szafarnia że 45,45 338,70 23,07 691,38 
442029 e Glebowicz Józef Lisie Nory ы 109,55 13,18 395,07 
44468 imo! Skawiński Józef i Jacewiczówna Antonina Łozówka A 145,32 903,14 125,16 3753,20 
44769 9389 e Stefan syn Grzegorza i Stefan syn Stoki К 69,07 390,31 88,95 2666,75 

telana 

452413 976 Waluczkowie Augustyn i Jan Ratolino Aż 25,62 420,31 42,83 1288,98 
45249 9284 Ignatowicz Stefan Pacewicze A 108,92 1125,30 79,06 2370,44 
38580 9601 Sienkiewicz Bartłomiej i Dowda Antoni Rezy ® 25,40 304,11 19,76 592,61 
38717 12/45 10698 __ Wojciechowicz Ignacy Mackiszki . 11453 620,94 184,48 5531.02 
38717 1*/23 9108 Walicki Jan, Zapaśnik Romuald, Bocewicz Nikodem Bogusławów vel 

i Sakowicz Marjanna Mackiszki R 37,24 731,85 46,12 1382,76 

38717 1/8 11102 Siemakowie Adam i Wincenty Błotne Nowiny X 54,40 183,38 16,48 493,84 
38717 17/1 8992 Dziatko Teodor Palasa Stara я 13,39 437,44 135,44 4049,50 
38717 11 9814 Niżycki Jan Sołtaniszki Р 425,52 1817,51 461,20 13827,56 
396887 Ee Odlanicki-Poczobutt Józef Wisińcza-Ławry- 

: niszki » 90,13 1129,18 118,59 3555,66 
40115 8906 Sakowiczowie Polikarp, Bronisław i Eljasz Cienigańce Ь 178,22 1419,02 151,54 4543,34 
39893 wej Piotrowska Rozalja Kajetanowo vel ‚ 

emojciszki sł 113,58 1190,26 121,89 3654,43 
40724 3681 Zaleski Michał, Malewscy Antoni i Michał a s 236,72 735,59 303,07 9086,68 
47079 2453 Sielużycka Helena Galimszczyzna ŚĆ 113,72 62,53 dol. 61,64 dol. 816,44 

` dol. 74,41 
47241 5847 Ciemniewska Emilja Kajaicwce » 345,49 ; 26'1 25 dol. 674,79 dol. 60214,88 

0!.1267,10 

47354 8946 Woroniecki Adam kol. Kuže Nr. 25 В, 44,88 ” 261,25 dol. 97,33 dol. 1473,30 
а : ol. 214,39 
* 47444 7140 Adamowicz Wacław Łyszczykowszczyzna 4 299,28 61,25 

47535 dol. 763,66 dol. 713,72 dol. 11000,— 

47501 8040 Wołk-Karaczewski Kajetan Nowijanka у 525,89 : 75,73 dol. 752,21 dol. 12000,— 
lol. 624,09 

38014 SE Szafałowicza Józefa spadk. Puzele Mołodeczno 13,02 147,— 6,59 197,54 
A 11395 Wojciulewicza Piotra spadk. Sudlec 3 34,96 208,61 26,35 790,15 

Ž. GF 2546 _ Zajączkowski Michał Mołodeczno s 599,49 4600,89 810,38 24296,99 
dol. 689,29 dol. 201,15 dol. 2087,43 

46335 2544 Straszyński Włodzimierz Morkowo ь 1732,22 3390,09 1215,59 36445,49 
47242 4097 Pietkiewicz Antoni Kolędzino- Jadwisin 2 143,52 : 65,80 dol. 340,64 dol. 5156,55 

' ©|. 75333 
47128 3720 Ańcut Eugenjusz-Michał Wirydowo vel Iry- у 113,07 70,63 dol. 77,63 dol. 1156,43 

dowo dol. 221,— 3 

14578 8803 Własow Aleksander Migówka R 82,21 481,26 54,80 1560,58 

452621 2587 Wołodkowicz Wincerty Dokszniany = 69,18 - 1288,42 217,42 6518,71 
4526234 9870 Rabuszko Jan *° рагс. 32 5 11,12 281,76 39,53 1185,22 
4526246 9871 Zakrzewska Wik'orja -; parc. 5/83 = 18,92 470,89 75,77 2271,67 
38520 — Rodziewicz Michal i Piotrowski Adam Szudojnie Oszmiański 220,69 312,51 112,01 3358,12 
40287 8785 Wołczacki Leonard Tęczyn Ai 374.38 4584,38 . 280,02 8395,30 
41810 r Szynkiewicz Hieronim Michalkonie A 63,37 302,— 42,83 1283,98 
43862! /y5 6497 Pawłowscy Hipolit i Józef Pasieki za Zamoś- 

cianami parc. 24 а 16517 354,20 23,07 691,38 
43862" /104 6498 Łach Mateusz dtto parc. *0/s1 я 16,93 295,82 36,24 1036,45 
43862110 6498 Warwas Jan Pasieki za Zamoś- ` 

cianami 3/s7 , 9,80 399,39 19,76 592,61 
43862!/6 45 Lesiakowa Salomea Nowosiolki 

parc. "9/18 у 11,54 121,85 19,77 592,61 
438621 /ьо 45 Mikolajewicz Franciszek Nowosiolki 

parc. 28.6 ^ 25,84 414,25 42,83 1283,98 
* 43862!/п 1614 Žukowski Antoni Konstantynowo 

parc. 28 о 49,58 216,05 75,77 2271,67 
44440 103 Laskowowie Morduch i Szula Kucewicze „» 227,58 834,38 191,07 5728,62 
462595 8648 Macutkiewicz Jan kol. Cycin Nr. 2 i 4 22 1412 370,02 52,71 1580,29 
46425 10720 Cimochowicz Antoni i Cymbor Jan Pasieki, urocz. „ 45,24 365,44 46,12 1321,17 
46555 2432 Odachowskie Marja-Anna i Ewa Marja Nowopol „ 124,24 2257,39 210,83 6321,17 
47419 307 Cywiūska Jadwiga-Teresa Boltupie ” 403,97 т 66,25 dol. 570,98 dol. 8643,35 - 

: 0l.1263,59 2 
47446 1872 Žebrowski Edward Berwenciszki vel 

Berweńce " 76,73 62,50 dol. 197,90 dol. 3050,— 
dol. 211,98 

6826? & Szyłobryt Jerzy Hermanowszczyzna s 123,64 11,86 277,88 
23432 2183 Łaszkiewicz Józef Waleryn-Poprudzie w 134,50 279,10 54,80 1560,58 

36112 10253 Hulecki Józef Burbiszki у 69,23 212,29 23,98 682,76 
36696 9395 Gabrjałowicza Franciszka spadkob. Jurszany I ży 68,23 346,24 27,41 780,29 
Ez 10411 Puchalski Juljan Morgówka + 49,77 122,23 20,56 585,22 
4 
47010 45 Hutten.Czapska Jadwiga Nowosiołki и 4716,18 3982,14 728,04 21827,79 
17022 dol.1530,62 dol. 436,54 dol. 7200,— 

43862! /s2 45 Jasion Łukasz Nowosiołki parc. 48 5 12,09 180,64 26,35 790,15 

43862!/so 6496 Szoć Adam i Kłujszo Adam Pasieki za Zamoś- 
cianami parc 2 S 10,64 191,28 23,07 691,38 

43862!/4> 6496 Piasecki Andrzej Pasieki za Zamoś 
, cianami parc, 6 к 9,26 313,30 19,76 592,61 

| 43862!/us 6496 Racyna Jan Pasieki za Zamoš- 
V cianami parc. 7 s 12,02 393,94 23,07 631,38 

21386 5731 Bochwicowa Bronisława, Dmochowska Jadwiga, Zey- 
dler Kazimierz, Cywiński Władysław syn Józefa, 
"Hajdukiewiczowa Alina, Cywińscy Stanisław, Wła: 
dysław syn Henryka, Barbara, Klaudja, Tatjana- 

m Anna i Wiktor Kuźmicze Postawski 240,22 900,21 140,47 3999—1 

= 9541 Oskierka Stanistaw-Tadeusz ór A ы 47414 1720,99 289,90 7691,61 
47385 Ie pas dol. 830,29 dol. 775,46 | dol. 11731,29 
42766 9497 Šmigielskie Antonina, Eugenja i Halina Ignaciszki w 56,23 | 225,53 26,35 790,15 
33548 1618 Janiszewska Anna Augustowo * 602,87 3509,87 385,33 11555,89 
141357 8851 Dowojno Tadeusz Niewiery ai 146,22 940,29 131,77 3950,73 
45861 5941 Zacharzewska Jadwiga Chomejki @ 217,12 3148,81 283,31 8494,07 
46341 8665 Dowojno Tadeusz Dobrzeitak ” 164,98 1794,64 243,78 9308,85 
46486 10666 Rutkiewicz Edward Żerstwianka „» 130,05 351,91 102,13 3061,82 
19554 10196 Iwanowskiego Leonarda spadk. Hołowiszpol Szczuczyński 110,00 996,09 232,97 6632,48   

| 
| 

i 

| 

 



  

8 оВОМО 

1 2 3 4 5 6 2 8 9 

8121! 8883 Rudziejewski- Kołupajłło Karol Czaplicowszczyzna Szczuczyński 135,01 647,50 151,27 3897,99 
8121 — Cyciakowie Stefan, Jan i Stanisław Gaj $ 26,98 259,95 14,76 380,29 

41965! 4247 Butkiewicz Mšcislaw Brzozowiec 5 218,80 2916,68 326,14 9778,05 
419655 11218 Łaurykiewiczowa Paulina, Juszkiewiczowie Tekla, An- 

toni i Zinaida, Dziemieszczuk Helena, Joda Jó- 
zef, Jan, Szulc Stanisław i inni kol. Brzozowiec B 5 98,26 1235,68 131,77 3950,73 41965 11217 Liwagin Arsenjusz i Jarmontowicz Marcin kol. Brzozowiec A 2 14,51 387,43 36,24 1086,45 

44849 10238 Przybytkowej Antoniny spadk. Chodziłonie я 438,71 1348,25 467,78 14025,10 44937 4774 Moraczewski Maciej Nowosady я 150,83 3070,05 312,96 9382,98 45189 6420 Sapieha Eustachy-Kajetan Dziembrowo > 6071,51 147633,07 8901,12 266871,82 45190! 435 Sapieha Eustachy Kajetan Kamionka » 3079,51 167115,14 9115,25 263291,76 46433 10705 Giedroyć Ignacy Kazimierzów ” 222,16 1173,01 336,02 10074,37 397321 5232 Drucka-Lubecka Marja- Joanna Szczuczyn 5 5647,81 56925,33 6947,62 208302,24 40782 5519 Grozmaniego Józefa spadk. Lebioda 5 87,40 608,59 98,83 2963,05 
2 2081 Starzefska Marja Komarowszczyzna Święciański 379,76 1545,99 550,53 13279,29 
46096 10408 Bildziukiewiczowa Aleksandra Perszukszty 5 192,57 1567,25 141,66 4247,03 46197 — Bielikowicz Leon „ Czepukiszki > 54,17 919,05 85,64 2567,98 46402 6430 Wańkowicz Leon Łowiectwo Baranow- 

skie s 4765,67 6656,51 2971,43 89088,96 
47020 1472 lllaszewicz Jan Kulniszki > 198,77 61,25 

dol. 59,96 dol. 27,28 dol.* 450,— 
47126! 8067 Dorochowowa Helena Lasbrzež - 47,07 61,25 

dol. 49,04 dol. 32,45 dol. 481,84 47053391011 . 2 ^ 65,00 
BS 7689 Szeliga-Szafrański Zygmunt Nowy Dwór parc. 3 я 78,71 dol. 229,50 dol. 103,82 dol. 1522,40 
98144 10410 Litwinowicz Kazimierz Bolenicze i 64,24 216,21 23,72 555,66 14917 — Lisowski Jerzy i Bowszys Justyn Giedziuny Ž 20,04 140,97 9,49 170,41 20468 — Zubkow Jan Male Žworyszki > 27,31 101,66 14,23 255,65 4125 Ё S 

761,4. 5,20 8973, 47155 6844 Czarnocki Bolesław Poleś я 290,20 dol. dE dol. 2 dol. mae 47330 
3810 8903 Kirko Ludwik Wornianka I 5 105,99 428,69 34,27 975,37 35709! Та Sloboda Jan s. Jana i Jan s. Macieja, Wielikańcowa . 

; Marjanna i Tuliminowie Eazarz i Tatjana Sudata 8 164,10 654,37 15,08 2145,80 35930 1953 Żamejcia Jana spadk. Mołdyniany я 64,46 440,37 44,54 1267,97 42208* 977 Korybut-Daszkiewiczowa Gabrjela-Józefa Bolesława Las: Borowa i 608,52 4046,32 421,67 12642,35 42582 — Dąbrowscy Roman i Leon Marguciszki 7 610,71 808,54 138,36 4148,27 427498 Es Medejszys Kazimierz Gėry я 21,88 168, — 23,07 621,38 42992*/1 5800 Sieczyńska Antonina Bojarele vel Biały > 304,25 1082,38 105,42 3160,59 
Dwór 

429923 3170 Buturlin Marja i O'Brien de-Lacy Ludmiła Bojarele 2 1346,75 3276,34 296,48 8889,14 
43238! 714 Termion Leon Kluszczany s 195,80 431,87 154,84 4642,11 
43519 3434 Nalewajkowa Wanda, Mankiewiczowa Elżbieta i Kie- Antolesino vel Kow- 

tuszkiewiczowa Katarzyna zany > 185,62 601,13 92,24 2765,52 
43558 wę Krupiennikow Szymon, Sokołowowie Miron, Charlam- 

pi, Grzegorz, Juda i Paweł Milkonty 5 138,93 689,99 115,30 3456,89 47377 1399 Szakalis Bolesław Terebież parc. A 17,20 62,50 
dol. -57,33 dol. 25,95 dol. 392,88 

16357 — Gierko Jėzef i Ignacy Kryniczyn Wilejski 168,25 591,30 94,88 1704,38 
18450 9138 Rusakowowie Aleksy i Bazyli, Krot Magdalena, Szypo- 

wiec Teodor i inni Kurzeniec 2 51545 1232,13 171,30 4876,83 
Ee 1853 Rodziewicz Henryk Hołowszczyzna | я 13,30 479,18 65,09 1723,63 
35851 8414 Kazimirscy Edward-Maksymiljan i Michal Marjampo! » STO 739,49 109,64 3T2ZF 4 374063 10708 Wałujowie Antoni i Mikołaj, Cerechowie Adam Napo- 

leon, Jerzy i Wincenty i Hopcar Sawa Pasieki. Krajskie ” 91,59 534,85 85,65 2438,41 41802" 4608 Osipuk- Osipow Mikołaj Bielawa, Bór Zawodny 
i Borsuki у 230,02 965,77 140,47 3999, — 

43224! 671 Kraków Ludwik Lubań $ 1155,22 82697,54 9230,55 276748,64 43934 871 Krasicki Edward i Stępowska Wanda Spiahła 3 548,23 3292,19 602,86 18074,59 45863 8744 Szatkowski Adam Adamków vel Gru- 
dzienica ® 154,04 2226,75 210,83 6321,17 463205 618 Dubaniewicz Piotr Огра рагс. 8, 12 115 s 3,94 99,38 9,88 =.296;30 4632010 618 Pawlik Władysław ‹ Orpa parc. 22 я 8,39 131,11 9,88 296,30 

M 1356 Gieczewicz Hipolit Wiazyń й 5236,60 66,25 dol. 1239,28 dol. 17490,31 o 
1 а0Г 372L1Z 

AAC 4578 Hurynowiczowie Jan, Janina i Bortnowska Wanda Krystynopol 3 366,14 dol Zo dol. 376,34 dol. 5751,84 
45671 9418 Bukowscy Józef i Bronisława * Duksy Wileńsko- Trocki 264,49 3142,93 392,92 11753,42 
45775 11345 Karpowicz Marcin Gałemszczyzna я, 17,82 1165,62 32,94 987,68 
46056! 4103 Markow Aleksander Kudrańska Puszcza ść 384,21 1655,79 92,24 2765,51 46198 = Witkiewicz Józef Kudrańska Puszcza i 28,75 181,93 42,82 1283,93 46191 814 Stabrowski Piotr- Wincenty Punżany Wileńsko-Trocki 311,76 4209,97 757,68 22716,70 a z 1486 _ Wagner Witold Wójtowstwo Gudel- 1126,09 988,28 29630.48 

skie я 2855,70 i dol. 645,50 dol. 603,50 dol. 9300,— 46497 502 Koczanowie Marjan i Leonard Ryndziuny 4 381,00 4791,64 546,85 16395,54 

394451 9981 Świłłowie, Józef, Franciszek, Jan, Eljasz i Antoni Wojdaciszki 5 187,22 1168,30 154,84 4642,11 373 10025 Maksymowicz Konstanty Hryczaniszki 2 95,05 336,67 59,80 1389,14 14072 8813 Michno Wincenty i Sienkiewicz Wincenty Wersoczka > 168,04 402,81 86,97 2037,41 5222 7482 Trojan Marjan Pomerecz s 314,57 434,67 65,09 1853,19 6048 3421 Demideckiego - Demidowicza Konstantego  Spadk. 241,54 6282,73 361,58 9317,15 
: 3 i Graubard Pinkus Rybiszki я 
° 7786 9974 Pisinkiewicz Nikodem Gėry » 20,28 219,18 25,83 665,51 23981 8774 Pieszko Romuald i Bronisław Drewianiki ” 38,43 348,42 34,26 975,37 36087 9999 Bukin Sergjusz Waszczyzna ji 50,91 259,47 30,83 877,83 2 = Raczycki Antoni Plantówka Brasławski 35,62 135,73 11,07 285,22 
720283 7 10033 Iwanowa Miny spadk. Biesiednoje ń 88,85. 446,69 59,57 1257,11 

116393 10717 Pietrowski Konstanty, Szulejko Gabrjel i inni Mały Janów Lidzki 144,41 871,05 118,07 3042,34 2037 10693 Zawadzki Jegor Mickowszczyzna Oszmiański 37,75 186,83 22,14 570,44 36640! 6250 Stolypinowie Mikolaj i Teodor Kojrany Wileńsko- Trocki 1452,57 8847,38 726,32 20677,74 37910 10415 Pożarycki Jan, Wieligor Michał, Wojciechowicz Piotr 
i Wojtkiewicz Karol Podbarcie B 133,41 584,33 119,91 3413,78 38738! 641 Rutkowscy Witold i Henryk Marjampol я 339,68 652,29 37,68 1072,91 38738: 641 Bohdanowicz Boleslaw Marjampol parc. 3 » 22277 154,71 10,28 292,61 387388 641 Dauksza Antoni Marjampol parc. 6 » 33,10 127,10 10,28 11202 61 38752 10806 Kozłowski Jerzy (Jegor) i Gejno Józef Gudełki ” 76,47 1217,40 123,34 3511,32 38784 8887 Bekasenasowie Aleksander, Ludwik, Jan, Michal, Ko- ` 
walewski Józef, Radziun Kazimierz i Zambrzycki 

. Ignacy 3 Poblyndzie $ 173,71 3401,73 226,11 6437,41 39383'/1 237 Skarbek-Wažyfski Jėzef-Edward-Antoni Taboryszki > 1302,96 14418,67 1106,61 31504,29 393831/6-2 яя Kowalewski Józef kol. Dudzie Nr. 8 $ 26,86 426,81 42,25 1267,98 
: de 4824 Rodziewiczowa Marja-Joanna Ościukowszczyzna a 566,95 dol B dol. 2 a 

73 a Skarbek- Ważyński Józef. Edward-Antoni Taboryszki 3 932,23 dol Lód dol. 458,14 dol. 75,00 
39383!/16 231 Walentynowicz Jan Balejkowszczyzna ы 38,98 594,34 116,49 3316,25 39383 [ss 5202 Mordasowie Józef, Paweł, Jan i Franciszek kol. Najduny ń 28,41 412,75 157,60 4486,68 
RL 1707 _ Parczewski Jan-Klaudjusz Czerwony Dwór ‚ 670,70 3522,14 1014,10 28870,81 47077 : dol. 1460,30 dol. 347,13 dol. 4597,85 400212 1708 Rzewuska Stefanja-Józefa Skała 2 648,67 4114,62 784,56 22335,86 400213 1709 Parczewski Jėzef-1gnacy Santoka я 644,96 4471,28 897,62 25554.56 400215 4606 S-ka Ąkc. „Zaklady Rolniczo - Przemyslowe Czerwony 

: Dwór* : osada fabryczna Czer- i 
wony dwór у 4,13 6422,38 1363,56 42948 1503 Skawiński Aleksander Kiemieliszki ‚ 60,18 417,29 174,60 ЗЁЁЁЁ,'Е]‚? 43074 5507 Houwaldt Witold Mejszagoła я 982,16 6804,22 863,10 25877,29 43288! 9879 Kimsa Jerzy i Kolpak Antoni Swierkowszczyzna . 70,52 354,37 69,18 207414 

42288° е Kuszlewicz Michał Swierkowszczyzna z 36,05 219,83 19,77 592.61 422141 10813 Bartoszewicz Piotr Bondary Dolne A 36,60 457,01 517 2271,67 43688 3210 Oświecimskiego Józefa Spadk. Czubejki ы 152,95 1360,82 151,54 4543,34 43708 9582 Eukojeiowie Jan i Antoni Munduciszki ‚ 21,30 305,63 23,06 691.38 44276 8418)  Przegaliński Witold-Jan Kuny ‚ 161,32 2990,58 296,48 8889,14 44864 4134 Przegaliński Witold- Jan Dworzyszcze : 243,05 4427,21 507,32 15210,31 44087 6306 Mianowski Aleksander Rogožyszki ; 14,61 230,15 13,18 395,07 A. 9295 ymszewiczowie Antonl, Jan i Stenisław Nugaryszki b 65,38 95101 108,72 3259,35 
a 175 12 į 4175,81 1508,77 45235,86 AAC Kotwicz Jan Turły i Michaliszki 5 535,24 dol. 198,03 dol. 486,62 dol. 7352.38 

4487828 9898 Sieniuciowie Jan i Ewa Turły i Michaliszki 
arc. 3 5 60,79 373,39 92,24 65, 40059! 449 a Eugenja sprzedane Oppenheimowi Sta- i > 2165,52 

nisławowi ezdany » - 2761,43 43219,37 3017,54 86916, 400398 10488 Frąckiewiczowie Władysław i Marja kol. Michałowszczyzna t 51,50 436,25 79,06 0 405881 1478 Kryczyńska Helena Niemież я 63,14 355,20 29,95 888,91 406571 11317 Downar-Zapolski Czeslaw Anielin . 117,49 1224,41 125,19 3753,20 
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41186! 9614 Giedroycia Antoniego Spadk. Antoninowo Wileńske-Trocki 324,58 4120,27 516,25 9481,75 

41534 — Jusel Jan Łowże vel Ławży s 18,35 199,81 16,48 493,84 

40039'! 449 Kibart Kazimierz i Gulbinowicz Michał Bezdany parc. 25 - 32,94 779,89 52,11 1580,28 

‚ 41025 837 Parczewscy Jan-Klaudjusz, Tomasz - Stefan, Andrzej- 96,04 

Godfryd, Józef-Ignacy i Rzewuska Stefanja Józefa Borek-Szafarnia 5 236,23 dol. 326,06 dol. 69,71 dol.1150,— 

47494 — 2399 Sławiński Witold Kiena 2 138,31 dol. 790,40 dol. 337,40 dol.5021,49 

64,60 

41074 4266 Popławski Wacław Kalin vel Miedzie- 
chowszczyzna й 30,39 dol. 38,98 dol. 19.47 dol. 257,82 

72,10 

47088 6519 Renard Stanisław Koszarowszczyzna PASE 83,03 dol. 188,38 dol. 55,15 dol. 802,77 

61,25 

/41282* 10977 Piekutowski Władysław Hołowacze parc. ?/5-a “ 17,45 dol. 24,32 dol. 22,71 dol. 343,77 
412,70 

47431 208 Kalenkiewicz Jan Trokieniki 5 363,18 dol. 2462,39 dol.1163,43 dol. 17581,38 

62,50 

47455 1529 Kalenkiewicz Maciej Miedziakly „” 353,15 dol. 588,22 dol. 266,03 dol.4072,02 

37930! = Tyszkiewicz Michał Wołożyn . Wołożyński 3962,57 10178,16 1678,76 41192,89 

37930 11313 Skorobohata Walerja Szeroki Łoh = 39,66 235,42 34,26 975,37 

61,25 

„47421 8157 Azarkiewicz Adolf Sienaszki - 90,37 dol. 145,93 dol. 136,26 dol.2100,— 

75,41 

41526 8303 Jabłoński Aleksander Zaborze с 329,81 dol. 256,68 dol. 240,08 dol.3700,— 

Licytacje na nieruchomości ziemskie, położone w rejonie Grodzieńskiego Okręgu Sądowego, odbędą się w mieście 

162 
447 

3169 
622 

22116 
2380 

26003 
2902 

41199 
41266 
_2982 
13585 
5904 
6730! 

6145 
5546 
6750° 

67307 

67301! 

673033 

„144751 
14476 
22547 
4360 
4067 

4626 
4135 

16205! 
21539 į 
22128 
162053 

47245 

47358 - 
36221* 
36233 
36274 
36369! 
36670 
37697 

38205 _ 
47379 
3760530 

40023! 
41338° 
41831! 
39014 

39606 

47344 
40319* 
404167 

47565 
40466 

40832 
40841 
41325! 
40705* 
407053 
41913! 
41964 
419863/1 
41986* 

454252 

45562 
47591 
45668 

2179 

2199 

2702 

2718 

1769 

2684 

2802 
614 

2647 

614 

614 

614 

614 

241 
242 

2717 

386 
2656 

1444 

3149 

(1446 

1727 
2421 
162 

1269 
216 

1664 

442 
168 

262 
1485 

'2911 
2816 

1972 
[127 

2423 
2654 

126 
4000 
1301 . 
3878 
3879 

88 

1 

2846 

2445 
2613 

2848 
3071 

313 

2281 

909 
207 

93 

2696 

208 
1993 

1932 

441 

1686 

Wilnie w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godz. 12-ej. 

Pierwsza 7-go grudnia 1929 r. 

Cwiet Grzegorz i Szyndler Chaim-Ela 

Pawęski Stanisław 

Pawlukowicz Jan i Szyszko Jan 

Kisiel Kazimierz 

Spadk. Sikorskiego Stanisława 

Spadk. Kozłowskiej Eweliny 

Skirmuntt Bolesław 
Sobolewska Kazimiera i Radowicka Kamilla 

Spadk. Wysockiego Eustachego 

Jackiewicz Adam 

Bąk Jan 

Kowalczukowie Aleksander i Józefa 

Żukowski Bronisław 

Buttowt-Andrzeykowicz Michał 
Buttewt-Andrzeykowicz Michał 

Pruszyński Konrad 

Dokimowiczowie: Daniel, Roman, Filip oraz Barmut 
Grzegorz 

Nowicka Stanisława 
Misiewicz Stefan, Andrzej; Mozol Antoni i Wołczkie- 

wicz Feliks 
Mikulski Edmund 
Szabunia Paweł 
Spadk. Okuliczowej Zofji- Pelagji 

Lętowska Wanda 

Bajraszewski Lucjan 
Herubowicz Konstanty 
Wołkowicki Antoni 
Mackiewicz Konrad 
Kalenkiewicz Ignacy 
Buttowt-Andrzeykowicz Witold 

Szantyrowa Zofja 

Spadk. Szałkowskiego Piotra 

O'Brien de Lacy Terencjusz-Karol 
Ursyn-Niemcewiczowa Zofja 
Spad. Bądzkiewicza Wacława 
Trojczukowie Łukasz i Anna; Dul Paweł; Michałkie- 

wicz Jan; Trus Wincenty oraz Andrejczuk Filimon 

Popławski Leon 

Sieheń Przemysław 

Krahelska Antonina 

Kuźmiczowie: Bazyli, Ignacy i Stefan; Sipliwi: Maksym 
„i Leontij; Kniga Emeljan i Szokajło Piotr 

Sieheniowie Tadeusz i Przemyslaw 
Władyczański Miłosław 
Chodakowski Stefan 
Ursyn-Niemcewiczowa Jadwiga 
Ursyn-Niemcewicz Juljan 
Mozolewski Leon 
Spad. Rosieńskiej Barbary- Celiny 
Zalutyński Bohdan 

Zalutyńscy Bohdan i Zofją 

Ignatowicz Arsenjusz 
Suchockie Zofja, Elżbieta i Anna oraz Bronic Joanna- 

Ryszarda 

Potapczuk Eugenja 

Stasewicz Dominik, Korczyc Jerzy i inni 

Krasiński Michał 

Brałko Stefanida 
Bublejowie: Antoni, Józef, Helena i Marja 
De Virion Jerzy 
Pusłowski Marjan- Władysław 

Mozolewska Olga 

Dziekońscy: Marja-Aniela, Marja- Teofila, Janina- Jadwiga 
Antonina, Janusz, Zygmunt oraz Korsak Teofila 

Pusłowski Władysiaw 
Spad. Gnoińskiego Konstantego 

Stabrowska Zofja 

Dawidowska Marja 

Moraczewski Tadeusz 

Nietupa 

Jackowszczyzna 

Bortnowicze 

Wysock Dolny z fol. 
Wysock Górny 

Aleksandrów 

Planta 

Mesztowicze 
Kostrowicze parc. 

Nr. 69 

Hurczyny 

Kostrowicze parc. 3, 
16, 37, 50 i 58 

Kostrowicze parc. 9, 
29, 31, 48 i 55 

Kostrowicze parc 11, 
24, 29, 40 i 65 

Kostrowicze parc. 
Nr. 68 

Stary- Dworzec 
Nowy-Dwór 

Rusota 

Siewiec Sielec 
Hoża 

Janowo 
Stare- Żurawice 
Józefin 
Stoki 1 

Prusowszczyzna 

Łozy 
Rędzinowszczyzna 
Mała Brzostowica 
Starzynki 
Pliszcza 
Bogudzięki 

Szaulicze 

z maj. Połonka 
kol. Zosino 

Augustówek 
Mandzin 
Pacuje 

Ferma Dymnik 

Pacewicze 

Błękitna 

Ułasowszczyzna 

Zalesie 
Stefanin 
Male Sidelniki 
Lechinieze 
Borysowszczyzna A! 
Borysowszcz. A? 
Kruglany 
Szyszki z fol. Niż 
Złobowszczyzna 

Dorguże 

Goszczewo 
Parafjanowicze 

Jamnik parc. Nr. 5 
Siergiejewicze 

Zarubicze 

Zarublcze kol. Nr. 61 
Wilczuki 
Liszki 
Piaski val Pieski 

z folwarkami 
Radziwanowicze 

i folwark Sućki 
Mazurkowszczyzna 

Planta-Hacka 
Wiszowo - Stejderow-- 

szczyzna i Prozoro-- 
wszczyzna 

Pieresieka Konstan- 
tynów 

Pobojewo I 

Stary Kuplin 

Grodzieński 

Wołkowyski 

Prużański 

Słonimski 

Wołkowyski 

Prużański 

Wołkowyski 

Słonimski 

Wołkowyski 

Słonimski 

” 

Grodzieński 

Prużański 
Grodzieński 

Słonimski 
Słonimski 
Prużański 
Wołkowyski 

Słonimski 

Wołkowyski 
Słonimski 
Grodzieński * 
Grodzieński 
Wołkowyski 

Grodzieński 

Wołkowyski 

Prużański 

Wołkowyski 

Prużański 

Wolkowy KE : 

Grodzieński 

” 

Stonimski 
Grodzieński 

Kosowski 
Wotkowyski 

Prużański 
S!onimski 

<Grodzieński 

Wolkowyski 

Grodzieński 

Kosowski 

Grodzieński 
Wołkowyski 

Kosowski 

Słonimski 

'Wołkowyski 

Prużański 

Druga 30-go grudnia 1929 r. 

56,50 

156,82 

86,20 

546,25 

502,42 

159,46 

197,74 

26,10 

265,29 

21,77 

19,66 

21,57 

15,70 
205,40 
358,60 

121,87 

37,14 
177,41 

163,00 
533,30 
152,95 
282,15 

369,26 

136,09 
2881,33 
466,25 
324,30 
466,33 
176,00 

185,56 

24,40 
142,07 
207,44 
167,74 

10160 

561,73 

114,90 

440,25 

150,34 
1475,20 

83,10 
282,64 
92,89 

122,36 
380,17 
36,33 

1704,36 

403,32 

355,34 
437,47 

12,78 
158,79 

1162,76 

5,83 
170,59 
332,06 

13301,03 

212,54 
442,71 

19562,44 

575,04 

97,67 

155,19 

416,50 

620,66 
1206,17 

360,70 

2070,65 

257,80 
dol.1015,37 

192,46 

2660,26 

530,19 

3413,71 

229,25 

115,89 

163,93 

100,89 
824,39 
392,66 

3513,19 

291,86 
1356,44 

1068,26 
10778,53 

470,13 
1022,27 

5846,52 
dol. 914,— 

4560,21 
10615,62 
13966,80 
2383,92 
6534,95 
6068,11 

__1921,22 
dol. 783,42 

617,48 
4915,03 
1816,65 
648,71 

579,39 
845018 

dol. 2130,59 
1561,51 
6559,35 

747,58 
12926,10 

845,98 
18110,47 
1896,74 
1896,74 
1329,15 
209,84 

16511,92 

7124,59 

dol. 1223,81 

1768,49 
12116,23 

283,25 
1364,80 

31596,88 
dol. 702,12 

411,87 
4022,76 
4366,70 

  

93006,50 

22756,90 
9348,23 

117813,10 

13117,92 

1254,77 
2009,23 

8554,64 

136,— 

226,40 

82,15 

906,95 

179,20 
dol. 459,58. 

123,74 

313,60 

48,53 

566,40 

14,93 

14,93 

11,20 

14,93 
343,41 
149,53 

897,87 

41,60 
322,40 

110,95 
SBB 
20,80 

214,93 

624,— 
dol. 459,59 

769,60 
1209,87 
1761,07 
838,93 
773,07 
738,40 
273,87 

dol. 354,53 

12,80 
963,73 
343,20 
242,67 

53,33 
1603,34 
1057,02 
183,34 
756,64 

  

43,34 
1263,34 
140— 

1310,01 
213,33 
213,33 
470,01 
46,67 

1713,33 

893,33 

dol. 686,07 

312,33 
1383,34 

46,67 
296,67 

4306,67 
dol. 656,53 

30,01 
386,67 
853,33 

10323,34 

1310,01 
816,67 

7126,67 

1180,— 

283,34 
426,66 

dol 113,50 
1036,67 

3148,73 

5552,65 

2221,17 

24479,95 

4563,50 
dol.6875,40 

3262,05 

1986,13 

1235,95 

15108,76 

380,29 

380,29 

285,22 

380,29 
8146,72 
3802,92 

24743,71 

1170,44 
9070,91 

3121,17 
26334,86 

585,22 
6047,26 

17556,57 
dol. 6875,30 

21653,10 
34040,24 
49548,54 
23603,83 
21750,64 
20775,28 
1705,39 

dol. 5303,88 

2048,27 
27115,15 
9656,12 
6827,56 

1580,29 

_47501,53 
dol. 15813,42 

5432,25 
22420,40 

dol. 3000,— 

1283,98 
37433,17 
4148,27 

38815,92 
6321,17 
6321,17 
13926,33 
1382,75 

50766,88 

26469,90 
dol. 10333,41 

11062,05 
40988,82 

1382,75 
8790,37 

127608,58 
dol. 1000,00 

888,91 
11457,12 
25284,67 

305885,28 

38815,92 
24198,22 

211166,53 

34963,97 

8395,30 

12642,35 
dol. 2000,— 

30716,93
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45708 258 Doliwa-Stępczyński Ignacy Wielki Mosuszyn Wołkowyski 180,69 3600,44 326,67 9679,29 
45928 147 Korzon Stefan Goszczewo Kosowski 3925,57 31584,03 2943,34 87212,36 
45955 2424 Brajczewscy: Brunon-Zacharjasz, Adam i Stefan Komary I Wolkowyski 67,51 2512,68 273,33 8099, — 
46018 2438 Ursyn- Niemcewicz Marceli Kniaziewicze Grodzieński 369,22 9946,41 1996,62 59162,18 
45817" 1493 Brudzyński Tadeusz i Dobrowolski tienryk Kossowo-ioszczewo Kosowski 830,67 8604,66 1633,33 48396,44 

As 5 Zalutyński Bohdan Repla Wolkowyski 386,14 3519,02 1553,33 46026,— 
dol.1030,27 dol. 466,15 dol.6973,62 

46517 2436 Bychowiec Zdzisław Adamków э 1665,95 4878,80 936,67 27753,88 

Licytacje na nieruchomości ziemskie, położone w rejonie Nowogródzkiego Okręgu Sądowego, odbędą się w mieście 

1381 
3406 

7183 
8455 
97904 
9790*/e 

13721 

41248 
21416! 
4029 

49811 

14172! 

21270* 

35750 
36293 

36434 
36624 
37232* 

58037° 
384155/5 

410612 

414423 

41762 
41998! 
41998° 
42016 

420314 
420319 
42031° 
422211 
42249*/1 
1158! 

426375 
426377 
42714 
41002 
43210 
43330! 
43330° _ 
47180 _ 
47268 

43330° 
433301/» 

433301/: 

43330'/4 

43347 
43407! 
43407° 
43769 
43992 
44066 
44206 

  

47262 | 
44228 

44302 

44339 
44446 

44528 
44530* 

44556 
44566 
44690 
447121 
47241 
44850 | 
44877 
44887 
44712° 
450162 
450164 
450165 
45085! 
45115 
47105 

45639! 
456392 
47152 
45423 
45483! 
454833 
45483* 

45703 
47302 — 
450141 
47033 

o 

1428 
w Grodnie 

442 
2233 

2039 

1007 
1341 
2412 

425 

2605 

431 

532 
532 

995 

1083 

4 

995 

996 

997 

1934 
1201 

1733 i 1945 

2471 

1457 

112 

1244 
1507 

529 

869 

209 

466 

414 
BOB 

2312 
2313 

‚ 805 

1561 
1563 

2600 
5851 

973 

68 

Wilnie w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godz. 12-ej. 

Pierwsza 7-go grudnia 1929 r. 

Bronowska Marja i Domańska Katarzyna 

Porzeckiej Olimpji sp-cy 
Łoziński Konrad 
Woronowicz Stefan 
Skorbeź Akselber i Demidowicz Wasyl 

Jelski Kazimierz: Walerjan 

Kuczyński Stefan i Bilewicz Konstanty 
Duńc Szymon i Kreń Tymoteusz 

Michalkiewicz Jan, Naumowiczowie Bazyli, Aleksy 
i inni w liczbie 44 osób 

Ks. Radziwiłł Albert 

Hurynowicz Antoni i Bielko Jan 

Jerzykowiczowej Oktawji sp-cy 
Walicki Adam i Żamojtej Zamojtel Zofji spadk. 

Łęski Michał 
Narkiewicz-Jodko Tomasz 
Koweliczowie Maksym i Teodor i Pobylec Nestor 

Kulwieć Kazimierz 
Maraczukowie Teodor, Wiera i Anna i Fursowie Joa- 

chim, Dawid i Andrzeja spadk 
Łazarewicz Maksym 

Pawłowscy Wincenty, Antonina, Marja, Adam. Alek- 
sander, Malwina i Jan 

ŹŻmigrodzki Józef 
Pietraszewscy Włodzimierz i Eugenja 
Szeniecki Boruch 

Danieyko Bolesław 

Wojniczowie Jan i Antoni 
Oganowskiego Jana spadkob. 
Oganowski Juljan 
Br. Hartingh Gustaw 

Żywicki Otton 

Cichowiczowa Wanda 
Naborowska Jadwiga 
Sienkiewicz Ignacy 
Obuchowicz Marja 
Święcickiego Aleksandra spadk. 
Cz:rnoccy Bohdan i Marja 

Czarnocka Jadwiga Elżbieta 

Czarnocki Stanisław- Jerzy 

Czarnoccy Marja i Stefan 

Czarnoccy Zygmunt i Janina 

Czarnoccy Wilhelm-Czesław i Idalja-Marja 

Lisowski Antoni 
Cholowiecka Marja 
Dojlida Józet- 
Kandybowie Sabina i Mieczysław 
Terajewicz Lucjan 
Mazurowie Filomena i Wincentego spadk. 

Wendorf Bolesław 

Czeczott Stefan i Majkowski Józef 

Nowiccy Andrzej i Wanda 

Czyżowie Stanisław i Bronisława 
Lipnicki Jan 

Traciakiewicz Wincenty 
Krupski Konrad 

Demczenko Lubow 
Zahorska-Czajewiczowa Marja 
Rogalewicz Władysław 

Szalewicz Tomasz 

Bunge Sergjusz 
Bułhak Stefan 
Jaroszkowie Leon i Stefan 
Krupska Aleksandra 
Żochowska Zofja-Joanna 
Šwiatopelk-Zawadzka Olga 
Šwiatopelk-Zawadzka Olga 
Urbanowicz Jan 

Kiersnowski Witold 

Obuchowicz Napoleon 

Makowska Zofja 

Hładowscy Józef i Stefanja 
Hr. Breza Anna 
Kononowicz Jan i Karnicki Jan 
Hr. Breza Anna, Komarowie Zenon i Robert, Warakso 

Emil, Jaroszyńscy Frumont i Edwid, Czerniawscy 
Roman i Augustyn, Makasiowie Augustyn, Piotr 
i Jan, Karnicki Ksawery, Jakubowski Adam, Czuj- 
ko Piotr, Jedziniec Władysław, Amieljanowicz Ni- 
kodem, Ciechanowiczowie /Helena i Franciszek, 
Koratysz Bolesław, Grygorcewicz Jan, Daszko 
Joachim i Kłodzińscy Antoni i Witold 

Kuroczycki Bolesław 

Bochwicowie Brunon i Bolesław 

Tracewicze 

Olchówka I 
Hołynka 
Zagorje 
Rudziszcze 

Białogórna 

Połuże-Sawosze 
Płoskoje vel Płaski 

Las 

Grudy 
Połoneczka 

Bronosowo vel Euža 

Zabiełłowszczyzna 
Songajłowszczyzna 

z fol. Antonowo 
Suły 
Saczywki 
Zahorje 

Rusocin 

Kamionka 
Parc. Nr. 6 z maj. 

Brecianka P. 

Kołpaki 
Chrólczyce 
Hincewicze 
folw. Szlach- 

towszczyzna 

Korośno 

Dobropol 

„ 

Bielnoje 

Ostaszyn 

Dankowice V i V-a 
cz. m. Otmyt I i I-b 
Cieniewicze 
Nowodworki 
Nacz-Hlebowska 
Nacz. Bryndzewska cz! 

Siarkowszczyzna 

Burakowce 

Nacz-Bryndzowska 
с 

Nacz-Bryndzowska 
cz. III 

Nacz-Bryndzowska 
cz. IV 

Mołowidy 
Horodziej Górny 
Użanka 
Dąbrówka 
Przewłoka 
Romanówka 

Sawicze 

Płużyńska Leśna 
Dacza 

Beresniewicze 
i Rudnia 

Darewo 
Sieliszcze z maj. 

Antoninowo 
Pakciarnia 
Kołosów z leśniczówką 

Rozstaje 
Pucewicze 
Nulewa Dola 
Izwa Osmołow 

Kołdyczewo 

Asowce 
Ostrówki 
Horodziejka 
Skuraty 
Mszanów 
Stary Dwór 
Dobrowiedź 
Sawejki 

Miehałowo 

Holowce-Ksawerowo 

Hołowce - Ksawero- 
wo A. 

Zazierze 
Derewno- Ostrów 
Humianowszczyzna 

Ostrėw 
Mala Sworotwa Kun 

dewlańska 

Paulinów vel Kocze- 
reszka 

Nowogrėdzki 

Niešwieski 

Nowogrėdzki 
Stolpecki 

Baranowicki 

Nowogródzki 

Baranowicki 
Baranowicki 

Stołpecki 

Nieświeski 
Baranowicki 

Stołpecki 
Baranowicki 
Nowogrėdzki 

„ 

э 

Baranowicki 
Nowogrėdzki 
Baranowicki 

Nowogrėdzki 

Baranowicki 

Nowogródzki 

Stołpecki 

Nowogrėdzki 
Niešwieski 

Baranowicki 

” 

» 

» 

N iešwieski 

N owogródzki 

Baranowicki 

Nowogródzki 

Baranowicki 

Nowogródzki 
Nowogrėdzki 

Stolpecki 
Nowogrėdzki 
Niešwieski 
Nowogródzki 

Baranowicki 

Nieświeski 
” 

Baranowicki 

Nieświeski 

Baranowicki 
Stołpecki 

” 

Stolpecki 

Baranowicki 

Druga 30-go grudnia 1929 r. 

330,23 
z tej ilości 
wydano 

przyrzecze- 
niasprzeda- 
ży na 49 ha 

108,30 
1395,37 

32,54 
86,98 

265,98 

102,76 
46,98 

374,40 
1372,24 

103,79 

97,23 
691,60 

564,98 
125,98 
17,29 

136,56 

218,18 

22,70 

91,79 
114,46 
60,30 

84,84 

229,67 

55,21 
11,08 
29,49 

187,57 

273,73 

68,18 
98,33 

195,98 
1109, — 
598,69 
180,60 

249,46 

271,52 

157,07 

160,58 

166,69 
277,28 
194,96 
110,56 
99,41 
97,28 

209,76 

408,04 

78,93 

6299,91 
106,47 

69,76 
21,85 

453,60 
204,84 
86,85 

577,43 

439,54 

120,24 
515,66 
105,57 
76,48 

598,63 
483,97 
71,76 

187,48 

172,23 

95,06 

131,07 
226,15 
888,37 
92,86 

302,84 

119,55 

754,02 

2621,64 

358,38 
1729,24 
342,12 
258,34 

1599,88 
dol.1001,32 

438,46 
671,84 

758,72 
6564,66 

305,43 

394,97 
2738 82 

511,28 
7517,97 
232,77 

7616,77 

4657,55 

501,72 

388,66 
1882,20 
3214,35 

968,32 

939,51 
dol. 116,01 
dol. 311,74 

548,76 
352,05 
361,42 

3329,69 
5765,75 

345,— 
646,94 
906,08 

4840,25 
4058,21 
1551,57 

1256,84 
dol. 453,43 

dol. 456,58 „ 
3122,83 

1509,94 

1541,89 

1969,39 
2989,76 
2838,88 
452,38 
487,16 

1497,04 
2440,16 
2354,12 

dol. 648,17 

627,82 

8130,97 
3258,54 

1139,23 
383,44 

2730,06 
2776,01 
122,74 
120,22, 

9447,37 
dol. 1044,11 

3234,58 
2389,59 
380,93 

1873,83 7 
929,15 

12145,43 
1668,21 
3111,71 
2089,87 

dol. 853,70 
3,15 

6688,88 
1164,97 

dol. 386,84 
1690,08 

14942,94 
1261,31 

7688,12 
566,33 

dol. 514,51 
1894,32 

dol. 5701,97 

296,27 

141,87 
347,19 
63,47 
29,87 

694,40 
dol. 453,01 

82,13 
45,07 

312,— 
1098,93 

83,20 

58,94 
45411 

322,40 
260— 
31,20 

593,53 

403,34 

20 

60,— 
216,67 
513,53 

126,67 

396,67 
dol. 52,52 

dol. 141,15 
93,33 
16,67 
46,66 

856,67 

431,01 

20,— 
26,67 

103,34 
1713,33 
730,01 
263,34 

406,66 
dol. 164,14 
dol. 206,80 

363,34 

260, — 

263,33 

263,33 
366,66 
560,— 
11333 
86,67 

156,67 
270,01 
783,29 

dol. 564,62 

120,— 

4096,67 
366,66 

183,34 
40,— 

386,67 
323,34 
106,67 
183,34 

1386,67 
dol. 472,71 

1470,— 
290,01 
106,67 
233,33 
144,— 

1000,— 
130,01 
210 = 

600,— 
dol. 249,48 

626,67 
126,67 

dol. 144,44 
303,35 
1260, — 
160,— 

550,01 
133,33 

dol. 233,07 
213,38 

dol. 912,59 

7628,01 

3612,77 
8841,79 
1616,24 
760,58 

GP JE 
17683,58 

dol.6777,18 
2091,61 
1267,97 

8778,29 
30919,07 

2340 88 

1658,12 
12777,28 

9070,89 
7315,24 
877,83 

11654,65 

11950,96 

2074,14 

1777,83 
6419,94 

16988,15 

3753,20 

11753,42 
dol 755,55 
dol.2111,73 

2765,52 
403,84 

1382,75 
25383,44 
11380,20 

592,61 
190,15 

3061,82 
22914,24 
21630,24 
7802,69 

12049,74 
dol. 2409,22 
dol. 3093,93 

10795,74 

1703,93 

1802,69 

7802,69 
10864,51 
16593,08 
3358,12 
2567,98 
4642,11 
8000,23 
23210,54 

dol. 8446,92. 

3555,66 

121386,18 
10864,51 

5432,25 
1185,22 

11457,12 
9580,52 
3160,59 
5432,25 

41087,56 
dol. 7071,84 

26371,12 
8592,84 
3160,59 
6913,78 
4247,03 

29630,48 
3851,96 
6222,40 

17778,29 
dol. 3662,01 

18568,43 
3753,20 

dol. 2120,11 
8987,91 

37334,40 
4740,88 

16296,77 
3950,73 

dol. 3476,81 
8099, — 

dol. 11945,80 

 



  

РОМО : 11 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

45714? 2230 Bochwicowie Brunon i Bolesław Paulinów Koczecze- 

. reszka A Baranowski 542,50 1647,68 193,33 5728,56 

AOR — 1002 Hr. Hutten- Czapski Franciszek Narucewicze Nieświeski 447,79 dt dai 3% roca 

458272 = Smolicz Lucjan Jekubowicze з 335,40 3534,73 473,33 14025,10 
45893 — Zacharczenko Mikołaj Peredzeł Baranowicki 222,68 401,65 126,67 3753,20 

45921 406 | Hr. Plater-Zyberk Henryk Swojatycze t 141,40 20674,85 1766,67 52347,18 
461813 1093 Piątkowska Helena Humniszcze Pierwsze Nowogródzki 253,30 1970,15 670,01 19852,42 

973,36 
46349 435 Tukalło Mieczysław Boracin i w/wyk. hip. 27072,94 2903,34 86027,15 

916,96 dzieś. 

46399 1933 Matusewicz Jan Perekopy M 117,99 2029,41 316,67 9382,98 

450853 — Skrycki Józef dz. z m. Sawejki Baranowicki 16,50 435,96 26,67 790,15 

40096" 271,36 93,33 2765,52 
47189 304 | Mertz Aleksander Zofjówka Nowogródzki 46,71 dol. 121.15 dol. 45,96 dol. 674,58 
47232 dol. 107,74 dol. 49,24 dol. 736,65 

47155 426 _ Danieyko Bolesław Mikulicze : 57,58 dol. > dol. 32,83 dol. 481,84 

47200 1488 Mierzejewski Antoni Dobrypol Baranowicki 565,03 dol. 0 dol. 459,57 dol. 6875,40 

47261 1886 __ Kiersnowski Witold Michałów A. : 131,20 dol. Žin dol. 305,29 dol. 4567,23 

5 : w/planu 121,89 dol. 216,67 
47314 1398 Kiersnowski Jerzy Moch » w/hipot. 121,45 7311 dol. 98,49 dol. 1473,30 

47366 = Połubińscy Antonina, Bolesław, Zbigniew i Władysław __ Lipin- Karolin : 199,92 dol. oe dol. 124,75 dol. 1866,18 

47409 1883 _ Bułhakowa Wanda Burdziewicze Stołpecki 115,93 dol. ża dol. 331,55 dol. 4960,11 

47437 1535 _ Pelickerowa Lidja Lubcza G. Nowogródzki 263,05 dol. aaa 601. 961,82 dol. 14650,— 

Licytacje na nieruchomości ziemskie, połeżene w rejonie Pińskiego Okręgu Sądowego, odbędą się w Wilnie 

15013 

17186 

2135 
14435 
2542! 

47103 

7413*/5 

3834! 
53545 
53541 

535415 
22578 
24635 

  

36529! 
36548 

37230 
37725 
379811 
304272/, 
40116 
45132 
40329 
40583 

40606 

41750 
39152 

39313 
59714 

40417" 

404175 J 
40654 
41315 
40667 
40806 

40891! 

41003 
42454! 
42674! 
42880 
42990! 
42990° 
45098 
43148 

41336 

433057 
43566! 

43566° 
47150 

436211 
456218 

43697 
45699 
45749 
45890 
43895 

731 

1231 

2893 

1927 

1941 
1925 

1925 

2265 

955 
16 

1100 

2920 
1019 

w Grodnie 

709 
1584 

1625 
1389 

3370 

2199 

771 

° 1787 
2035 

718 , 

1896 

1735 
880 

2674 

41 

1081 

379 
11454 

380 

24 
2909 

1619 
1617 
1918 
1477 

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godz. i2-ej. 

Pierwsza 198 grudnia 1929 roku. 

Demczukowie Jan i Roman, Bakunia vel Bakun Syl- 
wester, Zawierżeniec Józef, Kaliszukowie Grze- 
gorz i Michał, Karpuk Justyn, Kozieł Teodor, Ko- 
zik vel Kozak Wiktor, Kozik Grzegorz, Kużko 
Stefan, Łozowski vel Łozowik Jan, Nikołajuk 
Konstanty, Pieczkowie: Józef, lzydor, Andrzej, 
Stefan i Grzegorz, Pietruczyk Cyryl vel Kirył, 
Procewicz Paweł, Pilipowiczowie Leontyn i Jan, 
Sacharczukowie Stefan i Teodor, Trochimuk Ja- 
kim, Charewicz Jan, Iwaniuk vel Iwanow Jėzef, 
Olichwerukowie Grzegorz i Józef, Timofiejuk vel 
Timofiejew Stefan 

Troc Ignacy, Czylijewicz Filip, Muszycy Teodozjusz 
i Jan, Siemieniuk Daniel, Filosofowa Anastazja, 
Sajkiewicz Marja, Prokopowicz Onufry, Kolado 
Teodor, Potoka Dominik, Kozakiewicz Roman, 
Kułupanowicz Roman, Dackiewicz Denis, Łysko- 
wicz Artoni, Maszkiewicz Teodor, Kozłowski Ja- 
kób, Trajczukowie Aleksander i Sidor, Łoś 
Mikołaj, Awdziewicz Marcin 

Dzekońskiego Marjana spadk. 

Pilecka Zofja 

Huzarewicz Paweł 

Chersoński )Mikołaj 

Konopko Kazimierz 

Kosorał Jan 
Redzki Lucja na spadk. 
Szolomiccy Jan, Stefan s. Piotra i Stefan s, Pawła 

oraz Marja, Protosewicz Jan, Werenicz-Stachow- 
ska Agata 

Buchowiecki Ludgard 
Nikołajukowie: Paweł, Łukasz i Teodozja, Karpukowie: 

Kirył, Kuźma, Siła Jerzy i Jow, Michniuk Awksen- 
ty Seliwoniuki; Stefan, Marja, Nestor, Diomid 
Paweł, Jan, Grzegėrz i Teodozjusz, Chwedczu- 
kowie: Trofim, Grzegorz, Wasyl Maksym, Daniel 
i Justyn Kaczura Tadeusz, Koluchowicze Jan 
i Nikander, Zygmon Teodozjusz, Kreczyk- Czolik 
vel Jolik Jefim Bielcewicz Jakób 

Gutowski Władysław 
Kosiakowie: Makar, Antoni i Nikita 
Ordy Edmunda spadk. 
Zawadzki Michał 

Wirjonowie Wlodzimierz-Izydor, Eugenjusz i Jerzy 

Rodzianki Anatola spadk. 
Strzemieńskiego Justyna spadk. 

Kraskowscy: Helena, Józef, Teodor i Leon oraz spadk. 
Nowakowskiej Julji 

Niemirowicz Szczytt Kazimierz 
Moczulskiego Antoniego spadk. 

Korsaka Aleksandra spadk. 
Paszkiewiczowa Jadwiga 

Czarneckiego Jana spadk. N 

Horbaczewskiego Antoniego spadk. 

Jaczynowski Romuald 

Sawickiego Daniela- Kazimierza spadk. 
Szadurskiego Jana spadk. 

Madejowa Jadwiga, Ulatowska Leontyna - Zuzanna 

i Szatkowska Teodozja 
Garbaruka Onisifora spadk. 
Staszewicz Stanisław Aleksander 
Miłaczewskiego Konstantego spadkob. 
Koiszewaki Adam 
Szemiothowa Marja-Rogina 
Zlasnowski Stefan 
Święcicki Witold-Bronisław 

Gutowski Stanisław 

Blana Gustawa Emilja 

Czechowiczowa-Lcshowicka Zofja Katarzyna 

Czechowiczowa-Lachowicka Zofja-Katarzyna 

Zawadzki Michał 
Mazurski Benjamin 

Skibniewska Anna i Bielska Stefanja 

Bielska Alfreda 
Włostowski Walenty 
Suski Janusz 
Skirmunt Antoni 

Žycin 

Pruska vel Pruskoje 

Tulicze 

Skoki 

parc. Nr.Nr. 4 1 5 
z felw. Gilutka 

Burdzily 

parc. Kruhel 
Na Nr. 21/12 

Kruhel 
Podbrodziany 

Jėzetin 
Gryszczyce 

Glinianki 
Wsczulki 
Jermaki 
Kuchocka Wola 
część maj. Derewna 

Glinka i Niwki 

Duboj-Widzibor 
Hermany 

Waliszcze 
Kožangrėdek i Cna 
Molecze val Molod- 

cze 
Chodynicze 
Uholec vel Małe Mo- 

roczno 
Sudcze z miast. Woj- 

nówka i folw. Lada 
i Łysiec 

Bereżna Wola 

Jancew'cze 

Patryki 
Kleszcze 
Litwinki 

Bielsk 
Sielce Sieliszcze 
Nowa Ziemia 
Stara Wieś 
Buchowicze 
Itesk lit. A, B i D. 
Annobor 
Zielone 

Žycin 

Dubrowo 
Bohdanówka 

i Berlony 

Parochońsk 

Patryki lit. A 
parcela Nr. 3 z maj. 

Patryki 
Bielsk 

Łyszczyki 
Sycze 
Terebień- Hutka 

Kobryński 

Brzeski 

Kobryński 

Brzeski 

Piński 

Kobryński 

Brzeski 

Piński 
Brzeski 

Kobryński 
Brzeski 
Piński 

Kobryński 

Stoliński 

Kobryński 

Piński 
Łuniniecki 
Kobryński 

BOSKI 

L 

Brzeski 

Kobryński 
i 

Prużański 

Kobryński 
Drohiczyński 
Piński 
Kobryński 

Brzeski - 

Piński 

"» 

Kobryński 

Brzeski 
Piński 

Druga 30 grudnia 1929 roku. 

594,32 

638,16 

530,32 

215,61 

22,52 

241,58 

23,35 

9,55 
38,78 

8158,06 
168,47 

90,82 
363,78 
340,87 

' 2166,39 
214,62 

2549,22 

6981,92 
342,50 

626,00 
1131,00 
527,26 

249,09 
285,53 

539,78 

594,16 

560,25 

160,31 | 
139,66 a według 

hip. 281,76 

1357,29 
416,79 
714,41 

2846,82 
283,90 
240,43 
344,14 
959,22 

523,66 

575,70 
10764,19 

4015,35 

33,03 
24,45 

354,19 
166,19 
139,71 
359,97 
575,15 

1147,43 

1544,87 

5214,61 

1229,96 
i dol. 438,73 

213,93 

3771,67 

596,89 

319,32 
537,88 

1786,47 
2397,04 

2016,86 
5222,05 
2482,11 
6042,53 
1491,79 

3459,95 

16238,16 
1578,65 

1572,52 
1695,91 
2434,89 

2157,79 
2348,63 

9689,41 

3399,29 

3468,98 
dol. 697,34 

1428,07 
8899,30 

5485,49 
2106.— 
6064,08 

13055,09 
1602,75 

13314,22 
4520,81 
6582,25 

7358,39 
dol. 766,62 

942,32 
85111,32 

35026,10 
dol.5841,06 

388,02 
356,66 

4570,78 
1051,82 
174,13 

8407,51 
632,30 

51,20 

224, — 

680,53 

582,40 
i dol. 196,96 

26,13 

329,33 

31,21 

13,87 
41,60 

287.75 
298,15 

176,79 
741,87 
211,47 
700,27 
208,— 

997,74 
2367,75 
271,33 

357,07 
492,27 
380,— 

296,67 
413,33 

956,67 

400,— 

856,67 
dol. 590,88 

183,34 
1050,01 

306,67 
276,67 
730,— 
113,33 
610,01 

1336,67 
546,67 
653,33 

835,33 
dol. 489,12 

330,01 
6313,33 

3140,— 
dol 1706,98 

96,67 
86,67 

386,67 
123,54 
153,53 
900,— 
560,— 

563,50 

2465,33 
18589,05 

14831,39 
i dol. 2891,06 

665,51 

9265,97 

877,83 

590,15 
1170,44 

8095,53 
8388,14 

4974,37 
20872,81 
5949,73 

19702,37 
5852,19 

29262,75 

66617,45 
7802,92 

10046,26 
13850,18 
11259,58 

8790,37 
12247,27 

28346,49 

11852,20 

25383,44 
dol. 8839,80 

5432,25 
30519,39 

9086,68 
8197,76 

21630,24 
21136,41 
18074,59 
39606,07 
16198,— 
19358,58 | 

* 

24692,C6 
dol. 7317,39 

9778,05 
187067,07 

93039,69 
dol. 25055,87 

2864,28 
2561,98 

11457,12 
3654 43 
4543,54 

26667 ,45 
10666,97  
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44285 1404 Kowalczewska Helena 1 Przybora Jadwiga Uholec i Horodec Stoliński 629,28 3510,20 656,67 19457,35 
44301! 1734 Sołtan Józef Szpitale Kobryński 521,15 2615,51 1082,94 32099,69 

44666! 2474 Kieniewicz Walerjan Dubieniec Stoliński 1605,24 2328,56 903,34 26766,20 
44770! 390 Korol Sergjusz i Szymon, a przez zastrzeženie w księ- 

dze hipotecznej Dołobowski Tadeusz jako nabyw- 
ca połowy majątku należącej do Szymona Korola Planta Murowana Piński 2132,98 11892,17 1540, — 45630,94 

44761* 2442 Rynkiewicz Stefan Polatycze z urocz. Kobryński 100,67 527,64 206,67 6123,63 
45147 202 Cukier Naum, Pines, lzaak, Brejdbordy Hirsz-Lejb 

i Mowsza, Rabinowicze Szaja i Hirsz-Wolf Mikołajewo Stare Piński 2149,59 12415,32 2350,— 69631,62 
45182" 1049 Dubina Piotr, Pacowscy Cyryl, Andrzej i Teodor, Le- 

wocki i Teodor, Garaszczuk Teodor, Lewocki 
Piotr, Sołogub Konstanty i inni ‚ Terebień cz. A й 1835,37 9042,05 1266,67 37531,94 

451826 1052 Goreglad Aleksander, Helman Kužma, Mackiewicz 
Dawid Zareczje | * 12,32 603,63 260,— 7703,93 

45399 2475 Nolje Fryderyk Zadubje z (maj. Bob- 
ryk A 736,33 3894,31 376,67 11160,81 

45511! 95 i 96 Perkowski Bolesław i Poluchowicz Aleksy Swarycewicze 
- część I т 4964,59 36019,55 2776,67 82273,95 

455113 1301 Poluchowicz Anatazy Aleksandrowo Nr. 8 i 21.30 206,13 323,33 987,68 
455113 — Sznejder Jan Aleksandrowo Nr. 9 5 10,93 135,22 ZO 592,61 
455119 — Cepa August Swarycewicze Nr. 93 5 8,73 111,09 13,34 395,07 
45511° — Stebner Jan Aleksandrowo Nr. 50 у 10,67 185,17 16,57 493,84 
455111“ — Tonn Wilhelm 5 Nr. 96 & 16,49 136,96 а 592,61 
4551114 — Cerber Wilhelm 3 Nr. 54 * 11,14 123,67 16,67 493,84 
455115 = Buss Ludwik 2 Nr. 7 в 21,79 317,86 30,— 888,91 
4551119 2461 Bobrow Ela » Nr. 15 . 12,93 226,05 16,67 493,84 
455112! 2463 Kaz Jankiel i Róża Aleksandrowo Nr. Nr. 

18, 83 i 132 5 33,29 241,32 33,33 987,68 
455113° — Grecyngiera Ludwika, spadk. Aleksandrowo Nr. Nr. 

13, 68 i 138 A 21,98 221,39 36,67 1086,45 
4551188 — Grecinger Jan Aleksandrowo 

Nr. 114 я 8,79 100,10 13,34 395,07 
4551135 — Poluchowicz Tymoteusz Aleksandrowo Nr. 30 й 10,97 182,15 10,01 296,30 
4551187 — Polaczek Paweł Aleksandrowo 

Nr. Nr. 5 i 6 5 32,67 354,71 46,66 1382,76 

4551146 2469 Poluchowicz Bazyli Aleksandrowo 
Nr. Nr. 110 i 131 у 14,20 315,41 16,67 493,84 

455113 2466 Turkiewicz Mejer Aleksandrowo 
Nr. Nr. 47 i 49 jo 16,47 279,58 20,— 592,61 

4551100 — Poluchowicz Dominika Aleksandrowo 
Nr. 144 я 27,12 544,84 33,33 987,68 

4551190 — Krygier vel Kryder Ludwik Aleksandrowo Nr. 31 5 10,82 11253 10 = 296,30 
455113 — Nidrych August i Drews August Aleksandrowo Nr. Nr. 

61, 64, 90 i 91 2 12,08 184,18 13,34 395,07 
45511°* 2105 Lange Maciej i Nacmer Samuel Aleksandrowo 

Nr. Nr, 87 i 101 A 11,94 233,66 17,67 493,84 

4551158 — Chartel Johan i Gocman Krystjan Aleksandrowo 2 15,30 111,26 10,01 296,30 
4551175 2184 Sztyba Andrzej Aleksandrowo ь 46,50 341,89 43,34 1283,99 
455119 2188 Foss Franciszek Aleksandrowo R 18,66 344,54 20 592,61 
45511^! — Bosiacki Ąntoni Aleksandrowo 5 10,93 100,84 16,67 493,84 
4551153 2178 Kolb Szymon Brodnica ” 34,62 349,43 43,33 1283,98 
45676 1993 Botwinnikow Leon i Szewczenko Aleksander Basien-Kamienna 

, Niwka Stoliński 384,59 1073,20 203,34 6024,87 
45960 1260 Szelemet. Jan Sułowy. Piński 540,87 8029,97 723,34 21432,71 
46104 1599 Zalewskiego Bohdana spadk. Tokary Brzeski 300,43 15544,07 1373,33 40692,52 
a 2267 Bartoszuk Stefan Horodziszcze Kobryński 71,56 1294,31 203,34 6024,87 

38! | : M T 15686,64 2106,66 62421,53 i 1257 _ Gutowski Władysław Zwody Duże i Małe Brzeski 489,54 dol. 1854,74 dol. 840,36 dol. 12572,16 
49166 1574 Szustowicza Filipa spadk. Kulbaczyn Kobryński 91,93 731,01 110,— 3259,21 
46281 — Szczurko Andrzej Moszczenka Piński : 32,78 293,87 83,34 2469,21 

463121 145 Mazewski August, Tyszkiewiczowa Janina, Zienkiewi- 
czowa Barbara, Lasota Edward Kontynėw Kobryński 142,21 5618,76 710,01 21037,64 

46315 ` 459 Skirmunt Józef Czerniewicze z folw. 
Krajnowicze Piński 312,84 5875,17 663,34 19654,88 

46375 1883 Olechnowicz Aleksander parc. Chworosna vel 
Chworostno Nr. 6 i 17,90 201,06 46,67 1382,75 

46375*0 1864 Lenkiewicz Aleksander parc' Chworosna vel ży 38,24 325,59 176,67 5234,71 
Chworostno Nr. 458 

463751 1863 Lenkiewicz Tomasz parc. Chworosna vel у 43,70 356,99 200, 5926,10 
Chworostno Nr. 42 

463754! 2329 Chorowiec Filip parc. Chworosna vel R 16,34 280,63 73,33 2172,91 
Chworostno Nr. 55 

46375 2331 Łoziuk Szymon parc. Chworosna v-l A 16,51 280,63 75,35 2172,91 
Chworostno Nr. 58 

* 46375% 2343 Cewan Sergjusz parcela Chworosna > 2 1,31 127,11 30,— 888,91 
vel Chworostno 
Nr. 114 . 

46375° 2332 Eoziuk Nikon parc. Chworosna vel = 12,21 206,98 53,33 1580,29 
Chworostno Nr. 60 \ 

4637550 1885 Łukaszewicz Jan parc. Chworosna vel 3 26,22 436,91 66,67 1975,37 
/ Chworostno Nr. 14 

1 15 
4657558 2566 Chorowiec Jan parc. Chworosna vel 8 14,15 384,97 36,67 1086,45 

Chworostno Nr. 26 E 
4637554 2330 Demianiec Zacharjusz parc. Chworosna vel > 10,11 468,16 46,67 1382,75 

Chworostno Nr. 62 
i 63 

463757" 2338 Demianiec Michał parc Chworosna vel й 19,20 812,13 86,67 2567,98 
Chworostno Nr. Nr. 
128 128 

16—21, 32—35, 
129 

129/4, 22—23, 

: 138, 139 i 140 ; 

46467 a Hr. Prądzyński Franciszek-Aloizy- Kasper Krotowo 537,60 862,42 403,34 11950,97 

is 901 | Zawadzki Michal Patryki L. A. Kobryński 171,84 dol. 1448,65 dol. 515,38 7638,07 
! i 95,57 

455 1533 Ks. Drucka-Lubecka Marja- Bronisława Dubnowicze Piński 2622,00 dol. 2159,95 dol. 978,24 14654,78 
@ 3 i 70,— 

41472 136 Nowe Budowlane Towarzystwo Akcyjne Woroń' Stoliński 3650,63 dol. O a dol. 4523,49 68900,— 

147, 
46184 — Szenszynowie Wlodzimierz i Mikolaj Zastruże й 82,13 164,72 40,— 1185,22 

4551177 — Grecingera Ludwika spadk. Dale Piński : 6,88 91,18 6,67 197,54 
r. z 

455117° 2465 Poluchowicz Siemion Aleksandrowo 3) 16,52 164,— 16,67 493,34 

Licytacje na nieruchomości ziemskie, położone w rejonie Białostockiego Okręgu Sądowego, odbędą się w mieście 

2422 
7857! 
4550 
5251° 

528151 

22115 
37376 
38029 

38585! 

40868 
41296! 
39945! 

Miłkowice- 
Maćki 

Kąty 

Ołdaki 
Hotowiesk 

Stanek | 
Wality 

Pietkowo 
Osnówka 
Hornostaje 

Wilnie w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godz. 12-ej. 

Pierwsza 10-go grudnia 1929 r. Druga 30-go grudnia 1929 r. 

Kosińskiego Jana spadk. 
Wiewiórowski Anzelm i Ostasiewiczowa Ludmiła 
Malinowscy Zofja i Wacław-Jan 
Bodowiec Ignacy, Ruszczuk Andrzej i Koczuk 

Andrzej 
Pachwicewiczowie Piotr, Michal i Stefan 

Pasyniukowie Jan i Konstanty 
Wnuszyńscy Piotr, Katarzyna, Józef i Aleksander 
Dehn Julja, Zawadzki Józef i Ksepko Władysław 

Hasbach Eugenji spadk. 

Hr. Krasicka Elżbieta i Dr. Górski Ludwik 
Rzeczkowski Jan 
Wołkowski Jan-Stanisław 

Miłkowice: Maćki 
parc. Dzięciołowo 
Kąty 

zaść. Bagoń 
Podmokło 

Smolugi 
Ołdaki 
Holowiesk 

Stanek- Waliły 

Pietkowo 
Osnówka 
Hornostaje 

Bielski 109,25 

” s 22,40 

” : 462,67 

% 42,32 

” 239,54 

Bielski 153,69 
Białostocki Około 96,— 
Bielski 309,15 

Białostocki 1470,08 

Bielski 1534,96 
” 320,81 

Bialostocki : 97,35 

845,34 
444,79 

1646,06 

145,93 
898,05 

877,19 
1965,56 

17813,69 

21962,35 

2751,37 
997,— 

2077,08 

179,20 
59,73 

658,67 

204,53 
350,13 

225,33 
1838,73 

1575,87 

1969,07 

1930,93 
551,20 
433,35 

4563,50 
1521,17 

18531,94 

5754,65 
9851,19 

6339,87 
5169,44 

44281,58 

55400,73 

54327,84 
15508,31 
12839,88 

a
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415918 Małynka F. Sosnowski Jan Małynka Białostocki 163,88 1557,26 350,01 10370,67 
41561* Ochremo- _ Kiryłłow Wasyl dz. z maj. Małynka 

wicze przy wsi Ochremo- 
wicze Ę 66,03 2895,44 230,01 6815,01 

42995 Żywkowo Kalisiewicz Mlkołaj, Ostapczukowie Wasyl i Adam, 
Kiryluk Kirył, Michalczuk Dymitr, Niesteruk Wa- 
syl, Wojtkowski Paweł, Prysnarowiczowie Kazi- 
mierz, Michał syn Łukasza, Michał syn Francisz- 
ka i Jan, Bojko Józef i Michał, Predko Włady- 
sław, Bancerewicz Mikołaj, Iwaniuk Władysław, 
Osipuk Bazyl i Teodor i Koniecki Demjan i Józef Żywkowo 5 120,18 772,08 146,67 4345,80 

43185 Niewiaro- _ Braczko Wanda Niewiarowo - 142,57 1052,39 276,67 8197,76 
wo B 

45055 Sterpejki Lipiński Stanisław Sterpejki Sokólski 270,70 3820,42 430,01 12741,11 
43195! Niewiarowo Moniuszko Helena Niewiarowo Białostocki 1180,15 2137,69 230,01 6815,01 
44876 Trzyrzecze _ Bułhakowa Wanda Trzyrzecze Sokólski 152,32 1412,58 283,34 8395,30 
45420 Kojrany Śliwowski Juljan, Kisiele Grzegorz i Józef, Cytko Aga- : 

ta i Bortniczuk Ksenja Kojrany Białostocki w/hip. 95,05 1594,66 236,67 7012,55 
w/planu 42,39 : 

45558* fKożany A. Matwiejozuk Józef i Michalczuk Jan Kożany parc. A. я 26,22 1273,60 56,67 1679,06 
460271 Makowlany  Baehr Stanisław Makowlany Sokólski 487,04 13764,11 1676,67 49680,43 
46027° Mošcicha Baehr Marjan Mościcha = 320,53 6702,54 1103,34 32692,29 
46337 Markow- Hryniewicz Stanisław Markowszczyzna Białostocki 527,51 90768,33 6600, — 195561,14 

szczyzna 

Licytacje na nieruchomości ziemskie, położone w rejonie Łuckiego Okręgu Sądowego, odbędą się w mieście Wilnie 

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godz. 12-ej. 

Pierwsza 12-go grudnia 1929 r. Druga 30-go grudnia 1929 r. 

45109! 142 Dabrowski Tadeusz Wėlka Lubieszowska Sri \ 829,62 
szyrski 

45927! 105 Bocheńska Marja-Małgoizata Czerwiszcze > 12303,98 
46418! 528 Domanowska Stefanja-Antonina-Wiktorja Nabinicze и 1084,36 
46418; — Spadkob. Swiszcza Nikifora Pilipczuk-Droždzik Ata- ur. Kurhany i Pobywal W 54,48 

nazy i Staś Grzegorz 
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13297,09 

78958,9 
7960,8 
247,57 

1410,01 41778,97 

9276,67 274872,05 
25333 28247,72 
43,34 1283,99 

  
  

Z MOICH WSPOMNIEŃ ARTYSTYCZNYCH. 
Drukowane poniżej wspomnienia artystyczne profe- 

sora Michała Józefowicza stanowią interesujące urywki 
z większej całości, która niebawem ukaże się w wydaniu 
książkowem. 

Najwcześniejsze wspomnienia moje 
ściśle się łączą z pięknym krajobrazem 
nad rzeką Dubisą, na Żmudzi, gdzie 
się urodziłem 14 (26) grudnia 1860 
roku w Dowgirdowie, majątku rodo- 
wym dziada mego — po kądzieli — 
oraz przeżyłem pierwsze jedenaście 
lat mego życia, hodując się — po 
zgonie matki mojej — pod troskliwą 
opieką babci. 

Wyraźnie występujące nieprzecięt- 
ne uzdolnienie i upodobanie do muzyki 
bardzo. się. wcześnie objawiło. jeszcze 
nadługo przed nauką muzyki, rozpo- 
czętą w siódmym roku życia mego, 
zawsze mogłem dokładnie zapamiętać 
usłyszaną melodję i po  dziecinnemu 
ją wyśpiewać. 

Znaczenie przełomowe miał drob- 
ny fakt podarowania mi na imieniny, 
w «dziewiątym roku mego życia, dzie- 
cięcych skrzypeczek, jako zwykłej za- 
bawki. Dokładnie nie pamiętam, skąd 
się dowiedziałem — na jakie tony na- 
straja się wszystkie cztery struny, 
gdyż w bliższem otoczeniu domowem 
nikt na skrzypcach nie grał. Znając 
już dobrze nuty, rychło skombinowa- 
łem — gdzie się mieszczą jakie tony 
na każdej strunie, a wzorując się na 
skrzypkach — amatorach, jakich do- 
tąd słyszałem, zacząłeni samoukiem 
wygrywać na skrzypcach z nut: różne 
melodje operowe, piosenki, tańce i t.p. 
Chyba nietrudno się domyśleć, že z0- 
stałem odrazu pasowany na „cudowne 
dziecko“ i karjera skrzypka — arty- 
sty była postanowiona. Ojciec, mój, 
choć sam nie grał, lecz bardzo z na- 
tury muzykalny i wielki miłośnik sztuk 

" pięknych, wcale nie był przeciwny ka- 
rjerze artystycznej dla swego. jedyna- 
ka; kupił więc mnie dobre skrzypce, 
prawdziwe, małego rozmiaru i ja — 
tymczasowo mieszkając na wsi i nie 
mając mauczyciiela, samodzielnie coraz 
wprawniej wygrywałem na nich. 

W. tym czasie już po raz drugi od- 
wiedziłem ojca, zamieszkałego, po 
wyjściu z wojska, w Wiłnie, od wielu 
pokoleń, miasta rodzinnego józefowi- 
czów. Przy tej sposobności, zobaczy- 
łem, po raz pierwszy w życiu przed- 
stawienie teatralne oczywiście po ro- 
syjsku w ładnej sali gmachu dawne- 
go Ratusza. Grano „Orfeusza w piek- 
le'* z muzyką Offenbacha. Dużo szcze- 
gółów pamiętam jeszcze i dziś — po 
57 miu latach — jakbym je widział 
niedawno. ° 

_ Wielką zmianę dotychczasowego 
życia mego spowodowało w 1872 za- 
mieszkanie w, Wilnie na stałe, oprócz 
letnich wakacyj, miezmiennie spędza- 
nych, (po dawnemu, w Dowgindowie. 
Niebawem rozpocząłem naukę gry na 
skrzypcach u Faustyna Łopatyńskiego, 
serdecznie zaprzyjaźnionego z mym 
Ojcem i prawie codziennego gościa 
lego. Łopatyński pochodził ' ze sfery 
ziemiańskiej na Ukrainie, skąd — po 
utracie majątku — los przygnał go w, 
poszukiwaniu zarobku do Wilna, gdzie 
znalazł pracę w archiwach. Będąc 
niezwykle i wielostronnie uzdolnio- 
nym, artystycznie grał na skrzypcach 
i wiolonczeli, łądniie malował i zręcz- 
ne pisywał wiersze satyryczne, w sty- 
lu Syrokomli. Następnie, porzucając 
pracę w archiwach, stał się artystycz- 
nym  wspėlpracownikiem słynnego 
wówczas zakłądu totograficznego Alek 

sanidra Straussa, artysty ' malarza i 
brata niemniej znanego w Wilnie dok- 
tora medycyny Roberta Straussa, gor- 
liwego miłośnika muzyki. Przy spo- 
sobności zaznaczam, że mimo nazwi- 
ska i pochodzenia niemieckiego — 
obaj bracia byli szczerymń synami 
Wilna, gdzie ojciec ich w 1812 roku 
— jako burmistrz — spotykał Napo- 
leona I. ‚ 

Gięboką i serdeczną wdzięczność 
przechowuję w pamięci za wielką ży- 
czliwość dla mnie panów Adama i Fe- 
liksa Zawadzkich, ówczesnych właści- 
cieli firmy „Józef Zawadzki”, którzy 
mi łaskawie pozwałali przeglądać i za- 
bierać do domu wszystkie muzykalja 
do przegrania zupełnie dowolnie. Sta- 
ło się to niewątpliwie podstawą mej 
wielostronnej i rozłegłej znajomości 
literatury muzycznej. 

Postępy w grze skrzypcowej, ro- 
bione pod kierownictwem  Łopatyń- 
skiego, spowodowały zaliczenie mnie 
12-etniego chłopca w poczet człon- 
ków rzeczywistych powstałego wów- 
czas Towarzystwa Muzycznego, do 
którego należały osoby kulturalne 
wszelkich narodowości. Wieczory to- 
warzystwa, wypełnione grą muzyki 
kameralnej, występami: solowemi in- 
strumentalnemi i śpiewaczemi, prze- 
ważnie sił miejscowych, cieszyły się 
powodzeniem i znaczną irekwencją. Ja 
nieraz tam grywałem, na skrzypcach, 
a wyglądając na młodszego, aniżeli 
istotnie byłem, zdobywałem tanie lau- 
ry i stawałem się przedmiotem  pie- 
szczot publiczności. 

Niedługo po zamieszkaniu w Wiil- 
nie, w jesieni 1872 roku, byłem na 
pierwszym koncercie, jaki w życiu 
usłyszałem. Koncert ten dość znanej 
i cenionej wówczas śpiewaczki Marji 
Schwartz, urządzony w sali Klubu 
Sziacheckiego, zebrał całą elitę tawa- 
rzyską i pozostawił we mnie niezatar- 
te wrażenie. Dobrze pamiętam, że głos 
był ładny, ale nie zawsze wolny od 
tremolowania, co ja — w swej naiw- 
ności dziecięcej uważałem wtedy za 
nieodłączną właściwość metody śpie- 
wu własnego. 

Po kilku miesiącach, odbył się w 
teatrze koncert sławnego  tortepiani- 
sty Hansa v. Bułowa. Oczywiście, w 
tym wieku, nie mogłem ocenić niepo- 
spolitej gry jego pod: względem mu- 
zycznym. |Imponowała mi, przede- 
wszystkim, mieskazitełna czystość w 
pokonywaniu trudności technicznych. 
Biilow, którego będę jeszcze — za- 
pewaie — nieraz miał sposobność za- 
cytować w ciągu dalszym mych 
wspomnień był wręcz genjalny muzyk, 
niezwykle wykształcony wszechstron- 
nie człowiek, obdarzony wyjątkowym 
sarkastycznym dowcipem i oryginał w 
życiu, jakich miało. Już samo zjawienie 
się Biilowa, jako koncertanta w Wil- 
nie, na estradzie w białych rękawicz- 
kach i z szapokłakiem, który ostenta- 
cyjnie położył na fortepianie, a następ- 
nie powolne zdejmowanie rękawiczek 
zanim «ię publiczność uciszyła na sali, 
było conajmniej oryginalnością, jakiej 
nigdy więcej w życiu nie widziałem. 

Zmacznie silniej zapamiętałem wy 
stęp koncertowy znakomitego skrzyp* 
ka Gustawa Friemanna, który swą grą 
wywoływał powszechny entuzjazm, 
wtedy całkiem inne wrażenie pozosta- 
wiły 2 koncerty w teatrze opromienio- 

nego sławą skrzypka Apolinarego Kąi- 
skiego, który wtedy po raz ostatni, 
odwiedził Wilno w towarzystwie cór- 
ki Wandy, dobrej fortepianistki, któ- 
ra akomipanjowała ojcu i grała z po- 
wodzeniem sztuki solowe. Kątski, ja- 
ko wirtuoz sta.ej daty, nie był wolny 
od. przestarzałego już wtedy efekciar- 
stwa, dość jaskrawego. Wychodził na 
estradę przez szeroko otwarie podwo- 
je w głębi sceny bardzo pompatycz- 
nie prowadząc córkę za rękę, o któ: 
rej już wcześniej rozpowszechniono 
pogłoskę, że będzie miała na , sobie 
suknię aksamitną koloru turkusowego 
złotem wyszywaną, rzekomo otrzyma- 
ną od sułtana tureckiego jako pre- 
zent, po koncercie w Konstantynopolu, 
a w której to sukni uwiecznioną była 
na fotografjach, w różnych miejscach 
wcześnej wystawionych. Sam Kątski 
miał lewy przód fraka obwieszony 
bardzo welu orderami i odznakami. W 
grze chodziło mu głównie o brawuro- 
we pokonywanie największych  trud- 
ności technicznych. Wprawdzie akro- 
batą skrzypcowym był nieprześcignio” 
nym, lecz © muzykalnościi jego niewy- 
sokie daje pojęcie lubowanie się w 
efektach naśladujących: otwierania 
wrót skrzypiących, ryku bydlęcego, 
gdakania kur i t. p., które zawsze do= 
dawał nad program, w warjacjach do 
„Karnawału weneckiego", wywołując 
entuzjazm niewybrednych słuchaczy. 

Z okresu miego czteroletniego 
mieszkania w Wilnie (od 1872 r. do 
1876 roku) nie można pominąć niejed- 
nokrotnego przyjazdu zespołu opery 
włoskiej, która stała na wysokości. do- 
brej sceny prowincjonalnej. Nie mając 
żadnych „gwiazd”, lecz artystów: wy* 
trawnych i głosowo odpowiednio upo- 
sażonych dawał zespół z rzetelnie ar- 
tystycznem i kasowem powodzeniem 
opery najulubieńsze z ówczesnego re- 
pertuaru, w którym królował Verdi. 
Bylia to nielada atrakcja dla wszy- 
stkich, zwłaszcza dla wytęsknionej do 
teatru znacznej części inteligencji, pol- 
skiej, nie odwiedzającej przedstawień 
rosyjskich. Dyrektorem i pierwszym 
tenorem zespołu był Caroselli, a lirycz 
no dramatyczną iprymadonną małżon- 
ka — jego Pia Caroselli, hojnie upo- 
sażona przez naturę wj ładny sopran. i 
wyjątkowe powabną  powierzchow- 
neść, przypominającą słynną z pięk- 
ności przed laty dwudziestu — Cava- 
llieri. Pierwszą operą, jaką w życiu 
poznałem ze sceny był — „Trubadur*, 
do którego miałem w ciągu wielu lat 
jakieś specjalne szczęście, gdyż — O 
ile chciałem być na operowem przed- 
stawieniu, po raz pierwszy, w jakiem- 
bądź nowopoznanem mieście — pra- 
wie bez wyjątku trafiałem na „Тгиба- 
dura“. 

Widnokrąg mych przeżyć estetycz* 
nych, zamknięty dotąd warunkami 
miasta prowincjonalnego, znacznie się 
rozszerzył po dwutygodniowym poby- 
cie podczas wakacyj wielkanocnych 
1875 r., w Petersburgu, gdzie zoba- 
czyłem różne widowiska ma miarę 
prawdziwie stołeczną. Najbardziej ży- 
wo zapamiętałem świetne  przedsta- 
wienie baletu „Esmeralda", z wyśmie- 
nitą solistką. Wazeg: nia czele sławne: 
go zespołu baletowego teatrów cesar- 
skich oraz operę „„Życie za cara', któ- 
rej akt drugi — bal w: obozie polskim 
— z polonezem i mazurem, tańczonym 
niezrównanie przez cały zespół, mają- 
cy znakomitego Krzesińskiego i nie- 
mniej znaną Radinę w pierwszej p'a- 
rze, najsilniejsze na mym  młodocia- 
nym umyśle wywarł wrażenie. 

Nagły zgon (ojca mego w lipcu 
1876 r. spowodował zupełną zmianę 
warunków dotychczasowych.  Pierw- 
szem następstwem tego było, że już — 
po wakacjach letnich — nie powróci- 
łem do WFlna, lecz przejechaliśmy na 
stały pobyt w zimie do Petersburga, 
gdzie miałem chodzić do konserwato* 
rjum. 

Ówczesny stan mego umuzykalnie- 
nia zaznaczał się wrażliwością na wir- 
tuozostwo w grze skrzypcowej, a prze- 
dewszystkiem nader wielkiem zainte- 
resowaniem dla opery włoskiej. W o- 
wych czasach Petersburg posiadał na* 
prawdę jedną z najświetniejszych na 
świecie oper włoskich, której sezon 
zwykle trwał w ciągu półrocza zimo- 
wego. 

Zaraz po przyjeździe, w ciągu sier- 
pnia, bywałem na koncertach w Pawło- 
wsku, gdzie zasząd kolei żelaznej co- 
rocznie organizował letni sezon Копсег : 
towy, angażując prawdziwie jpierwszo- 
rzędną orkiestrę symioniczną i wybit- 
nego kapelmistrza. W roku 1876 dyry- 
gował Arban, wytrawny kapelmistrz i 
znakomiity wirtouz na kornet 4 pistons. 
W czasie pogodnym orkiestra grała na 
estradzie zewnątrz dworca kolejowe- 
go, a publiczność mieściła się w par- 
ku, otaczającym go i, łączącym z pała- 
cem W. Ks. Konstantego. W razie nie- 
pogody lokowała się orkiestra na du- 
żej estradzie, zbudowanej na połącze- 
niu trzech dużych sal dworca kolejo- 
wego, przepełnionych wytworną pub- 
licznością. Występowali też i rozmaici 
pierwszorzędni soliści. na tych koncer- 
tach. Główny kontyngens słuchaczy 
zjeżdżał się z Petersburga. Bilet ko* 
lejowy był jednocześnie kartą wstępu 
na koncert. 

Otoczenie, w którem się wtedy 
znajdowałem, było jaknajbardziej na- 
strejone do opery włoskiej. Wciąż sły- 
szałem rozmowy jej dotyczące. Nic 
więc dziwnego, że z rozpoczęciem se- 
zonu operowego, całe moje zaintereso- 
wanie muzyczne było skierowane w 
tę stronę i przetrwało w ciągu lat kil- 
ku, kiedy bywałem na koncertach dość 
rzadko i to tylko, kiedy nazwisko ar- 
tysty było szczególnie atrakcyjne. 

P'erwsze przedstawienie, jakie sły- 
szałem w. cesarskiej operze włoskiej, 
sprawiło mi niemały zawód, albowiem 
po zdobyciu z wielkim trudem, biletu 
na „Trubadura“ ze sławną Pauliną 
Luecą, dowiedzieliśmy się przed pod- 
niesieniem izasłony, że Lucca zachioro- 
wała i zastąpi ją Ida Cristofani, śpie- . 
właczka dobra i bardzo ładna, lecz w 
każdym razie nie mogąca się równać 
Zz prymadonnią tej miary, jaką była 
wówczas Lucca. Publiczność, w swem 
rozgoryczeniu, dość miesprawiedliwie 
przyjmowała wtedy Bogu ducha win- 
ną Cristofani, nader chłodno, aż szko- 
da było, że się stała ofiarą złego hu- 
moru zawiedzionych w swych oczeki- 
waniach słuchaczy. Potem niejedno- 
krotnie miałem sposobność podziwiać 
pod każdym względem, mistrzowskie 
kreacje Lucci. 

Nigdy nie zapomnę wrażeń, połą- 
czonych z usłyszeniem — po raz pierw 
szy — Adeliny Patti. Od dziecięcego 
wieku, wciąż słyszałem mnóstwo opo- 
wieści o. niej, zawsze pełne najwyż- 
szego zachwytu. Nie będzie więc 
dziwne, że po prawie całej nocy mroź* 
nej spędzonej, jako 52-i osobnik w 
ogoniku, przed gmachem Teatru Wiel- 
kiego i zdobyciu szczęśliwem , biletu 
na galerję i usadowieniu się na miej- 
scu, skąd z poza olbrzymiego żyrando- 
la gazowego, gęsto obwieszonego 

kryształowemi (ozdobami, tylko małą 
cząstkę sceny z prawej strony widać 
było. Siedziałem z uczuciem najsilniej- 
szego natężenia nerwowego, już przed- 
tem 2 dni chodząc w stanie niiezupełnej 
poczytalności. Grano wtedy „Dinorę* 
Mejerbeera, operę, której główną 
atrakcją jest partja tytułowa, dająca 
nieograniczone pole do popisu praw- 
dziwej mistrzyni włoskiego  „beleas- 
to'. Pośród najświetniejszych pryma- 
dom była Patti prawdziwym fenome- 
nem i unikatem, z którym żadna inpa 
nie mogła się równać, ani wtedy, ani 
później. Mnóstwo śpiewaczek, a mię- 
dzy imnemi i najsławniejszych, słysza- 
łem, lecz czegoś podobnego, jak Piat- 
ti, nie spotykałem. Już po pierwszych 
kilku tonach miało się najgłębsze prze- 
konanie, że się takiego głosu jeszcze 
nigdy i nigdzie nie słyszało. Jakaś nie- 
zrównana czystość, pełność, soczy- 
stość i jakaś nieopisana miękkość 
dźwięku odrazu oczarowywała i jakby 
hipnotyzowała słuchacza, zniewalając 
go do bezwzgłędnego zachwytu. Wy- 
równanie brzmienia od dolnego H do 
trzykreślnego F było wręcz idealne. 
Po najdiužszym frazesie muzycznym 
miało się wrażenie, iż artystce nie 
brak oddechu choćby na powtórzenie 
go jednem tchem. W granicach tej 
olbrzymiej skali głosowej nie była 
trudności wirtuozowskich, których by 
ona nie mogła jakgdyby bawiąc się, 
z łatwością niezrównaną z uśmiechem 
na ustach pokonywać. Całe kaskady 
biegników, trylów,  najryzykowniej- 
szych skoków, staccato i legato, cre* 
scendo i decrescendo, zawsze w mie- 
skazitelnej czystości intonacji i w prze 
pięknem brzmieniu olśniewały mnie 
miej, jak ciepło serdeczne Ś$piewaqej 
melodji zachwycało oszołomionego te- 
mi dziwami, słuchacza. Tak zwane 
„kadencje, kiedy  akompanjament 
miiliknie,i śpiewaczka może się popi- 
sać całą brawurą, na jaką ją stać, pra- 
wie nigdy nie śpiewała Patti zupełnie 
tak, jak napisał kompozytor. Zawsze 
Patti, pod wpływem chwilowego nat- 
chmijenia i w jprzystępie dobrego hu- 
moru, improwizowała kadencje włas- 
ne, bez porównania trudniejsze iod na- 
pisanych i prawie zawsze inne, a 
wszystko z taką łatwością, jak świer- 
got ptaszków. Patti się wznosiła do 
takiego mistrzowstwa, kiedy najsztucz- 
niejszy artyzm 'zdaje się już być darem 
najzupełniej przyrodzonym i samą na- 
turą. 

Potem, kiedy już miałem  abona- 
ment ma sobotę wieczór. słyszałem i 
widziałem, boa z mego miejsca dosko* 
nale się widziało całą scenę, Patti je- 
szcze w „Trawiacie*, „„Fauście” „Cy- 
ruliku Sewilskim“ i „Romeo i Julji“ 
Guonoda, za každym razem ulegając 
jej niewysłowionemu urokowi. W 
„Traviacie* olśniewała Patti przepysz- 
nemi sukniami i mie dającą się ocenić 
ogromną ilością brylantów, któremi 
się opiekowali czterej specjalnie anga- 
żowani detektywi, przywożący te ba- 
jeczne kosztowności. do teatru i towa- 
rzyszący artystce za kulisami i bacz- 
nie śledzący za nią, kiedy miała te 
skarby na scenie. W słynnej lekcji 
śpiewu w „Cyruliku*, śpiewała Patti 
rożmaite rzeczy, najczęściej jednak, 
ze względu na warunki lokalne, ,Sło- 
wika'* Alabilewa z własnemii ozdobami 
koloraturowemi, wywołującemi istny 
szał zachwytu, zniewalający artystkę 
do. licznych bisów, które uprzejmie u- 
dzielała. . 

Takiego entuzjazmu, do jakiego 
zdolna była ówczesna publiczność pe- 

tersburska, nigdy ii nigdzie mie widzia- 
łem. Oklaski, wręcz żywiołowe, jakie- 
mi darzyła swych ulubieńców oraz wy 
zywania ich na scenę, po kilku razy 
ptdczas każdego antraktu, a po kilka- 
naście razy po skończonem przedsta- 
wieniu, było zjawiskiem codziennem. 

Stałym 'partnerem Patti był bardzo 
przystojny i okazały Nicolini (napra- 
wdę Francuz mazwiiskiem Nicolas), 
śpiewak pierwszorzędny, który miał 
szczęście rozkochać w sobie Patti, co 
mu ogromnie posłużyło w zdobyciu 
karjery artystycznej, zwłaszcza w Pe- 
tersburgu, gdzie 'wręcz nie uznawano 
opery bez Nicoliniego, jeżeli śpiewała 
Patti. Czy to ze względów ekonomicz- 
nych, czy innych jej zobowiązań kon- 
traktowych, lecz, Patti w żadnym sezo* 
nie nie bywała dłużej, jak trzy miesią- 
ce, między Nowym Rokiem i Wielka- 
mocą. 

Nicolini zwykle bywał angażowany 
ną cały sezon. Z jego najlepszych par- 
tyj szczególnie się wyróżniał Maurico 
w „Trubadurze“. 

Patti była małżonką margrabiego 
de Caux, byłego dygnitarza dworu ce* 
sarza Napoleona Iłl-go. Dystyngowaną 
postać margrabiego w nieskazitelnym 
iraku można było zawsze widzieć w 
pierwszym rzędzie fotelów, kiedy Patti 
występowała. Na jednem przedstawie: 
niu „Traviaty'* wydało się mu że mał- 
żonka jego nadto szczerze odegrała z 
Nicolinim scenę miłosną; wpadł po 
przedstawieniu do garderoby jej ii zro* 
bił wielką scenę zazdrosci. Patti rzu- 
cita mu/pod mogi garść biżuterji, z 0- 
krzykiem: „Pański tytuł, panie marki- 
zie jest spłacony*.. Na drugi dzień cały 
Petersburg o tem dużo mówił. Na* 
stępnie Patti z mim się rozwiodła i ro- 
zwiódłszy Nicoliniego, wyszła za niego 
zamąż. Żyła z niim przykładnie do jego 
zgonu, a nie mając dzieci, duża pono 
świadczyła na rzecz jego dzieci z pier- 
wszego małżeństwa. 

Bardzo niebezpiecznym rywalem 
Nieoliniego, będącego w Petersburgu 
'w czasie swego największego powo- 
dzenia, stał się początkujący jeszcze 
wówczas Angeli Masini, tenorzysta 
więcej liryczny, miż bohaterski. Był to 
też w swoim rodzaju unikat między te* 
norami, jak Patti między sopranistka- 
mi. Równie pięknego swą soczystoś- 
cią i wprost aksamitną miękkością gło- 
su tenorowego nie słyszałem, nie wy- 
łączając najsłyńniejszych. Jako aktor 
był bardzo szablonowy, lecz jako śpie- 
wak pod każdym względem, mie miał 
rywalów. Kto go słyszał, jaka księcia 
w „Rigoletto“, шЬ jako Radamesa 'w 
„Aidzie“, lub tež w partji „Fausta“ nie 
zapomini uigdy jego śpiewu. To też— 
choć mieładny — miał mnóstwo fana- 
tycznych wielbicielek, ogólnie przezy- 
wanych „Mazinistkami”, dochodzących 
do nieprawdopodobnych wręcz histe- 
rycznych objawów zachwytu. Opłaca- 
jąc się służbie hotelowej, żeby ich nie 
'wypędzała, przesiadywały na koryta- 
rzu „Hėtel de France“, oczekując go- 
dzinami, aby ustyszeč choč jedną nu- 
tę, którą Masini może zaśpiewać w 
mieszkaniu, lub ujrzeć go przechodzą- 
cego. 

IW tymże czasie była prymadonną 
dramatyczną, bardzo mieładna, ale 
wspaniała śpiewaczka i dobra akitor- 
ka, Artot, która z doskonałym bary- 
tonistą , hiszpańskim Padilla była po* 
ślubiona. Oboje święcili tryumty, zwła- 
szcza w operze „Wilhelm Tell'* Rossi- 
niego. Zmania śpiewaczka teraźniejsza 
Artot - Padilla jest ich córką. / 

Wieiką miespodzianką dla meloma- 
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nów petersburskich było zjawienie się 
skrzypka Publo de Sar'zate. Hiszpan 
ten bardzo przystojny o ognistych 0- 
azach czarnych, wręcz oczarował pu- 
bliczność przepięknym tonem skrzy- 
piec Stradivariusa, należących do ko- 
rony hiszpańskiej i danych mu tylko 
do użytku dożywotniego, jak i żywio- 
łową werwą z jaką pokazywał techni- 
cznie nieskazitelnie najzawilsze trud- 
ności i chwytał za serce Śpiewnością 
kantyleny. Szczególnie po mistrzowsku 
władał smyczkiem, który — jak się 
zdawało — wcale się nie kończył, tak 
zmiana kierunku jego przechodziła nie 
spostrzeżenie. Z czasem, Sa,': ate, po* 
zostając wielkim mistrzem, utracił tą 
werwę, która zjędnała mu — za mło- 
du — przezwisko „djabła hiszpańskie- 
go“. 

Nie mając już rodziców żyjących, 
po ukończeniu siedemnastu lat, stawa- 
łem się młodzieńcem najzupełniej swo- 
bodnie rozporządzającym swą osobą i 
dochodami z całego funduszu, co po- 
stawiło mię w całkiem wyjątkowem 
położeniu, zwłaszcza wobec rówieśni- 
ków. Pośród kolegów szkolnych byłem 
swego rodzaju Krezusem, rozporządza* 
jącym dowolnie wieloma tysiącami ru- 
bli, wówczas gdy inni, chłopcy nawet 
z najbogatszych domów, mieli tylka 
drobne sumy, dawane im przez rodzi- 
ców. Ta niewspółmierna z moim wie* 
kiem i doświadczeniem życiowem ilość 
pieniędzy mogła dość fatalnie zaważyć 
ma mem życiu, lecz wrodzona nozwa- 
ga uchroniła mię przed nadto wielkie- 
mi 'wybrykami młodości i — stosunko* 
wo — wcześnie się ustatkowałem. 

Rozporządzając znacznemi pienię- 
dzmi, a będąc pasjonowanym do wra- 
żeń artystycznych i sportowych, chęt- 
nie sobie w tem dogadzałem. 

Wobec wpływów zewnętrznych, 
sprzeciwiających się obraniu przez 
mumie karjery artystycznej, nie praco- 
wałem już więcej nad muzyką, poprze- 
stając tylka na słuchaniu oper i prze- 
grywaniu na fortepianie fragmentów 
operowych. 

Nie wiem dlaczego, przestała przy- 
jeżdżać do Petersburga, fenomenalna 
Adelina Patti, lecz — miezależnie od 
tego — pozostawała jeszcze opera 
włoska na najwyższym poziomie arty- 
stycznym, mając w swym zespole ca- 
łą plejadę śpiewaków  najwybitniej- 
szych: Chrystyna Nilson (Szwedka), 
zarówno wielka śpiewaczka, jak i ak- 
torka, wręcz idealna odtwórczyni po- 
staci Małgorzaty w „Fauście* Gouno- 
da i świiefna Walentyna w „Hugono- 
tach“ Meyerbeera, w ciągu paru sezo- 
nów zachwycała publiczność  peter- 
sburską. Naprawdę urocza prymadon- 
ma węgierska Etaka Gerster - Gardi- 
ni, która miała olbrzymie powodze- 
nie, pomimo, że występowała w ope- 
rach, w, których słuchaliśmy w sezoniie 
poprzedzającym miezrównaną Patti. 
Tak niezwykle świetnie zapowiadają- 
cą się karjerą Gerster, los złośliwy zni- 
weczył na początku. Zaraz po tryum- 
fach petersburskich zaangażowano ją 
na świetnych warunkach do Ameryki. 
Przejeżdżając przez Atlantyk przezię- 
biła się i zupełnie straciła głos, które- 
go już potem nie odzyskała. Zmuszona 
była zerwać ikontrakt i zaniechać na 
zawsze występy publiczne. Czy mo- 
żna sobie wyobrazić coś bardziej przy- 
gniębiającego dla artyst, kil... W lat 
kilkanaście potem widywałem ją w 

Berlinie, jako cenioną nauczycielkę 
śpiewu. 

W tymże okresie, w ciągu kilku se- 
zonów, uświetniała scenę petersburską 
Schalchi—Lolli, alcistka o miezwykle 
pięknym i rozległym głosie, nieprze- 
Ścignięta przez żadną inną w partjach 
swego repertuaru. Zwłaszcza, jako 
postać w „Hugonotach'* dziś jeszcze 
żywo stoi w mej pamięci. 

Barytonista Cotogai, wielki artysta 
_ 0 przepięknym, jak aksamit miękkim 
głosie, którego czar zachował da sta- 
rości, był też w ciągu wielu lat pra- 
wdziwym ulubieńcem melomanów a 
przedewszystkiem  melomanek, tak 
wrażliwych ma prawdziwie męską pię- 
kność tego wyjątkowego Śpiewaka. 
Czyż trzeba jeszcze dodawać, że wciąż 
się rozwijający, jako tenorzysta a fe- 
nomienalnie pięknym głosie Masini, sta- 
Bał wtedy na dee 9 woda karjery i 

w ci wielu lat bożyszczem pu- 
) Ы.істоё‹?і@ > ka 

Słysząc niezliczoną ilość razy ze 
Sceny operę „Faust* w majrozmait- 
szych teatrach Europy, szczególnie za* 
pamiętałem przedstawienie w obsa- 

_ dzie, jakiej nigjdy potem nie spotka- 
Małgorzatą była Nilson, jakby 

urodzona dla tej partji, Fausta śpiewał 
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Masini, mając za 'partnera basistę hi- 
s pod każdym 
względem świetnego w roli Mefisto- 
felesa. Do tego niezrównanego tercetu 

przyłączyli się jeszcze Scalchi-Lolli 
w partji Siebła, a Cotagni, w roli Wa- 
lentego. Wszystko zaś w. połączeniu ze 
świetną inscenizacją, wyborną orkie- 
strą, pod. batutą pełnego temperamen* 
fu kapelmistrza hiszpańskiego Goula, 
przedniemi chórami i słynnym bale- 
tem, złożyło się na całość 'wręcz do- 
skonałą i na zawsze pamiętną. 

Jak wiadomo, obecnie jedna z naj- 
„_ słynniejszych oper, należących do że- 

laznego repertuaru wszystkich scen 0- 
 perowych icałego świata, opera „Car- 
men“ genjalnego Bizeta, z wielką trud- 

__ mością zdobywała sobie powodzenie. 

      

  

Już nie mówiąc o premjerze w Paryżu 
w. 1875 roku, której niepowodzenie, 
dochodzące do skandalu teatralnego, 
notorycznie przyśpieszyło zgon: chor 
rego na serce kompozytora, zmarłego 
w rozpaczy i niedostatku, przed zdo- 

byciem przez jego arcydzieła sławy 
wszechświatowej, ale i w Petersburgu 
pierwsze wystawienie tej opery, tak się 

różniąłcej old. panującego wówczas sza- 

bilonu opery włoskiej, nie miało pra- 

wdziwego powodzenia i mie zachęcało 

do częstego jej powtarzania. Dopiero, 

po 'paru latach, kiedy w Petersburgu 

wystąpiła Ferni - Germano, doskonała 

wykonawczyni roli tytułowej, coraz 

świetniejsze powodzenie opery „Car- 

men“ zostało zdecydowane i utrwa- 

lone. 
W owych czasach egzystował 

wszędzie system bienefisów. Dość ory- 

ginalnie przeszedł benefis wyżej już: 

wspomnianej, Nilson, która ma tą uro- 

czystość wybrała „Fausta”*. Artystka 

wielka, lecz nielubiona, musiała, przy 

tej sposobności, doznać przykrych szy- 

kan od kolegów. Kiedy już wszystko 

było przygotowane do przedstawienia, 
przed 'wyprzedaną widownią, basista 

Uetam przysłał urzędowe zawiado- 

miemie, że jest chory i Mefistof elesa 

śpiewać tego wieczora nie może. Cho- 
dziło — prawdopodobnie — 0 zerwa- 

nie przedstawienia. Aby wyjść z nie- 
oczekiwanego lkłopotu, posłana po 
Strawińskiego, wybornego wykonaw- 
cę roli Mefistofelesa na scenie opery 
rosyjskiej. Z wielkiem opóźnieniem roz 
poczęto przedstawienie, będące swego 

rodzaju „curiosum*, gdyż wszyscy 
śpiewali po włosku a Strawiński po ro- 
syjsk 1. 

Należąc wówczas do zdecydowa* 
nych italianomanów, rzadko bywałem 
w operze rosyjskiej, mającej w swem 
gronie wielu wybitnych artystów, jak: 
Mieńszykowa, Biczurina, Paleczek, 

Strawiński. Komisarzewski, Mielnikow 

i wielu innych, wszakże w całości nie 
mogącej się mierzyć z doskonałą wte- 
dy operą włoską. Przy sposobności Za- 
znaczam, że Strawiński był Polakiem 
pochodzącym ze środowiska ziemiań- 
skiego powiatu Poniewieskiego. Zna- 
ny teraz kompozytor rosyjski Igor Stra- 
wińskij jest izrusyfikowanym synem 
słynnego śpiewaka. 

Niezapomniane wrażenie pozosta- 
wiły występy dramatycznego teatru 
wiloskiego, ziktórym przyjechał na sze 
reg przedstawień wielki tragik Ernesto 
Rossi. Gra jego mistrzowska, bardzo 
indywidualna, odtwarzała z całą siłą 
postacie szekspirowskie; szczególnie 
się upamiętmił jaka „Otello“ i „„Szaj- 
lok““ 

Ulegając niezłomnemu prawu zmien- 
ności, musiałem ma czas dłuższy wy- 
rzec się tych wszystkich przeżyć este- 
tycznych z powodu ikonieczności od- 
bycia obowiązkowej służby wojsko* 
wej. Wstapiem, jako wolonter, do No- 
worosyjskiego pulku dragonów, który 
wtedy  Ikwaterowat w Rosieniach na 
Żmudzi, © trzy mile od mych kątów 
rędzinnych, a miał spore grono ofice- 
rów = połaków i z całym pułkiem by- 
łem dobrze znajomy.  Zawdzięczając 
wrodzonym zdolnościom i upodoba- 
riiom oraz doskonałej nauce w mane- 
żach petersburskich, byłem już wtedy 
jeźdzcem pierwszorzędnym. Od pier- 
wszego dnia służby zaliczony byłem 
do kategorji najlepszej i na wszystkich 
przeglądach generalskich, gdy chodzi 
to o pokazanie dobyrej jazdy Konnej w 
pułku, zawsze mię wystawiano na miej- 
sce najwidoczniejsze. Oprócz tego zo- 
stałem instruktorem woltyżerki. 

* Gra moja na skrzypcach czyniła mię 
dość popularnym w: pułku i w mieście. 
Nagły zgom kapelmistrza pułkowego 
wdowca, który zostawił dwoje małych 
dzieci, spowodował urządzenie koncer- 
tu amatorskiego na rzecz tych sierot, 
któremi następnie pułk się zaopieko* 
wał. Dyrygowałem grą na dwóch for- 
tepianach ma osiem rąk i grałem na 
skrzypcach z dużem powodzeniem. Z 
powodów łatwo zrozumiałych, najwię- 
kszą furorę zrobił „Kujawiak** Wienia- 
wskiego, który aż dwa razy musiałem 
wykonać madprogramowo. Był to mój 
ostatni występ: publiczny, w charakte- 
rze skrzypka. Koncert ten był jpowo- 
dem, że do czasu zaangażowania no- 

wego Ikapelmistrza, poruczono mi od- 
bywanie prób z orkiestrą pułkową, 
bardzo dobrą. 

Po wyjściu z wojska trzeba się by- 
ło zdecydować, jaką drogą pójść w 
dalsze życie. Mając w tak niezwykle 
młodym wieku, jak mi to przypadło w 
udziale, tak cenny i rzadki dar losu, 
jak majzupełniejszą niezależność oso- 
bistą, którą zawsze stawiam ponad 
wszelkie zaszczyty i bogactwa, — ani 
myśleć nie chciałem 0. żadnych stano- 
wiskach wojskowych, czy urzędni- 
czych. 

Raz się ostatecznie zdecydowawszy, 
na zawodowe traktowanie muzyki, a 
mieszkając ze względów rodzinnych, 
czasowo na wsi, gdzie nie mogłem 
mieć akompanjamentu do skrzypiec, 
przerzuciłem się w dw dziestym trze- 
cim roku życia stanowcza do stujowa- 
nia gry fortepianowej. Co roku wyje- 
żdżałem w zimie na dwa trzy miesiące 
do Petersburga, gdzie pod, kierunkiem 
profesorów van Arka i Hugo Wólfla 
starałem się zgłębić (tajniki gry forte- 
pianowej, a przez słuchanie dobrych 
ikoncertów, ikształcić gust muzyczny. 
Przekonawszy się jednak, że na zdoby- 
cie kwalifikacyj fortepianisty wirtuoza, 
już mi zapóźno, główną uwagę zwróci- 
łem na moje wykształcenie ogólno mu- 
zyczne pilnie studjując działy teorety- 
czne pod kierunkiem bardzo zdolnego 
teoretyka Niekrasowa, a siedząc na 
wsi dużo grywałem na fortepianie we- 
dług wskazówek profesorów i przeczy- 
tywałem ogromną ilość książek muzy- 
cznych w. najrozmaitszych językach 

ich zwłaszcza dzieł niemiec* 
kich. 

ЭЕСО 

Takie wyjazdy do Petersburga w. 
ciągu lat kilku daty mi sposobnošė sty- 
szenia bardzo wielu artystów estrado- 
wych, licznych przedstawień opero- 
wych i dramatycznych. 

Po dawnemu świetna jeszcze opera 
włoska miała oprócz kilku już wspo* 
mnianych „gwiazd“, miepospolitą špie- 
waczkę dramatyczną Marję Durand, 

która w „Aidzie” i stylowo bardzo do 

Aidy zbliżonej „Giocondzie* Pouchiel- 

lego święciła wspaniałe tryumfy. W 

„Giocondzie* partnerami jej byli: te- 

norzysta Marconi, którego głos bardza 

przypominał Masiniego oraz wyborna 

mezosopranistka Herrmanówna z War- 

szawy. Wydarzeniem wyjątkowem by- 

ło wystawienie, przez silną protekcję 

cesarzowej Marji Teodorówny, na sce- 

nie wsoskiej, opery „„Neręa” Antoniego 

Rubinsztejna, do której wszystkie siły 

były zmobilizowane, z powodu olbrzy= 

miej obsady, wymagającej aż 4-ch pier- 

wszych tenorow. Partję tytułową kre- 

ował, pod każdym względem niezró- 

wnanie tenor bohaterski, Sylva, mając 

za główną partnerkę Marję Durand. 

Cała inscenizacja była wspaniałą, a 

scena pożaru Rzymu stała się czemś, 

nigdy przedem miewidzianem.  Wiel- 

kiem też powodzeniem cieszyła się 

„Laikmė“ De/ibes'a Zz uroczą vam Zandt 

w roli tytułowej. Byty to ostatki ope- 

ry włoskiej, gdyż macjonalistycznie u- 

sposobiony cesarz. Aleksander III ka- 

zał zwinąć operę włoską, a gmach te- 

atru oddać ikonserwatorjum muzycz- 

nemu. Pózniejsze opery włoskie były 

tylko ma krótkie sezony i jako przed- 

siębiorstwa prywatne miewały wybit- 

nych gości o sławie światowej, lecz w 

całości mie mogł y się równać z da- 
wniejszą operą cesarską. 

W tych czasach koncertował zna- 
komity skrzypek, Joachim, którego po- 

tężna gra stylowa wywoływała za- 
chwyt powszechny. 

Mnie osobiście może jeszcze bar- 
dziej imponował wtedy skrzypek Au- 
gust Wilhelmi, którego nieprawdopo- 
dobnie silny ; dźwięczny, ton, jak sześ- 

ciu wiolonczelistów, według określe- 
nia jednego z wybitnych muzyków, o* 
raz niezwykle silny temperament w 
wykonaniu „Pieśni konkursowej* Wa- 
gnera, lub w „Arji“ Bacha* wywierał 
wiiażeniie niezapomniane. 

Henryka Wieniawskiego nie miałem 
szczęście słyszeć w. dobirych czasach 
wielkiego artysty. Kiedy go słyszałem 
był już chory na serce i koncertował 
z potrzeby zarobku, albowiem mie- 
szczęsna namiętność do hazardu, po* 
chłaniała wszystkie olbrzymie docho* 
dy z koncertów. Grając, po raz ostatni 
w Berlinie, zasłabł Wieniawski na e- 
stradzie, a siedzący w publiczności Jo- 
achim, nie chcąc, aby koncert trzeba 
było przerwać i pozbawić Wieniaw- 
skiego tak mu potrzebnego zarobku, 
wstąpił na estradę i bezinteresownie z 
niezwykłą Ikoleżeńskością dograł pro- 
gram ido końca. Nadwyraz smutno, że 
artysta tak wielki, jakim był Wieniaw- 
ski, zakończył życie w Moskwie na ła- 
sce dobroczynnych przyjaciół. 

Niezapomnianem dla mnie pozosta- 
ły koncerty dorocznie urządzane przez 
Towarzystwo Patrjotyczne pod prote- 
ktoratem cesarzowej, na których zwy- 
kle występowali — na cel dobroczyn- 
ny — najbardziej w danej chwili stoli- 
cę interesujące „gwiazdy 'artystycz- 
me. Na jednym z mich słyszałem masze- 
go mistrza Michałowskiego, po raz 
pierwszy w życiu, stając się jego szcze- 
rym wielbicielem. 

Na takim też ikoncercie, również 
pa raz pierwszy, usłyszałem dwudzie- 
stotrzyletniego wówczas Eugenjusza 
Ysatye (czyt. Isai) który wykonaniem 
koncertu Vieuxtempva wywołał tylko 
w Petersburgu spotykany, żywiołowy 
zachwyt. Dalsza jego wspaniała karje- 
ra, prawdziwego „,króla'* współczes- 
nych skrzypków, wykazała uzasadnie- 
nie tego entuzjazmu. Dotychczas mam 
w uchu żywą pamięć iście spiżowej 
dzwięczności początkowej nuty kon- 
certu. 

Wrażenie to daje się porównać tyl 
ko chyba z tem, jakie miałem o cały 
rok później z pierwszego występu w 
Petersburgu dwudziestoletniego forte- 
pianisty Eugenjusza D'Albert'a. Niepo- 
kažny ten młodzieniec, porywał wszy- 
stkich nie tylko oibrzymią techniką ale, 
przedewszystkiem, jakąś niesamowiitą 
demoniczną werwą i wręcz genjalną 
interpretacją najtrudniejszych utworów 
'w połączeniu z jakąś chłopięcą dobro* 
dusznością jakby nieporadnego i peł- 
nego zażenowania zachowywania się 
na estradzie. Stając się jednym z naj- 
większych w swym zawodzie, spełnił 
pokładane w mim nadzieje. 

Szczęśliwym zbiegiem okolicznoś- 
ci, miałem sposobność słyszeć Anto- 
niego Rubinsztaina około dwudziestu 
razy, na koncertach, próbach i t.p: i 
dokładnie poznać grę tego bezkonku- 
rencyjnego mistrza. Jak każdy wielki 
talent, był Rubinsztein niezmiernie za- 
leżny od chwiłowego usposobienia i 
nieraz się zdarzało, że — będąc w nie- 
właściwym i złym nastroju — grał (ак 
niefortunnie, że trudno było poznać, 
czy to ten sam wielki mistrz fortepia- 
nu — tak źle gra. Nie brakło wtedy ani 
licznych mut fałszywych, ani zmaza- 
nych. biegników, ani wielu innych nie- 
powodzeń. Tem dziwniejsze, że się 
dobre ii złe usposobienie mogło kilka- 
krotnie zmieniać w ciągu jednego wie- 
czoru. Natomiast, kiedy mistrz był 
w. dobrym nastroju ii w pełni władał 
swemi środkami wykonawczemi, da- 
wał przeżywać wrażenia jedyne, cał- 
kiem miezapomniane, unosząc duszę 
słuchacza w sfery nadziemskie. Barczy 
sta postać Rubinszteina sprawiała wra* 

wo 

żenie lwa siedzącego przy fortepianie 
i niewątpliwie wywierała wpływ suge- 
styjny na całe otoczenie. Niezrównany 
ton od majsubtelniejszego pianissima 
do najpotężniejszego  tortissima, za- 
wsze dźwięczny i bez nieprzyjemnego 
stuku — umiała potężna i mięsista, 
podobna do lwiej łapy ręka jego wy- 
czarować z instrumentu, jak żadna in- 
na, tylko przedwcześnie zmarły Reise- 
mauer miiał ton podobny, więcej u nir 
kogo dotąd nie spotyka ny. Takie nie- 
zwykłe warunki fizyczne, w połączeniu 
z niezmiernie wielką skalą wyrazu — 
od najbardziej wzniosłego rozmarze- 
nia ido wręcz jakiejś demonicznej, jak 
huragan, niczem  niepowstrzymanej 
wierwy, składały się na całość do tego 
stopnila porywającą i jakby oszałamia- 
jącą, że się chętnie zapominało o drob 
nych niepowodzeniach w grze, które 
nie szkodziły niezrównanie jpotężnemu 
wrażeniu więcej, niżeli małe wyspy о! 
brzymiemu majestatowi oceanów. 

Na sezon zimowy 1885 — 86 ro- 
ku zapowiedział niezrównany mistrz 
abonamentowy cykl. koncertów histo- 
rycznych, mający przedstawić, w naj- 
celniejszych dziełach, rozwój muzyki 
fortepianowej od jej początków w wie- 
ku VXl-ym aż do twórczości jemu 
współczesnej. Olbrzymi program, zło- 
żony z przeszło stu osiemdziesięciu 
utworów rozmaitej długości, rozdzielo* 
ny został na siedem koncertów. 

Rozpoczynając w październiku 1885 
r. wykonanie tego cyklu w Berlinie, 
powtarzał go Rubinsztein we wszyst- 
kich największych stolicach europej- 
skich — w Paryżu, Londynie, Wiedniu 
i tp. wszędzie grając każdy koncert 
dwukrotnie, raz publicznie — za pie- 
niądze, a drugi raz tylko dla muzyków 
zawodowych i uczniów konserwatoryj* 
nych — bezpłatnie. Okres od początku 
stycznia do połowy lutego był poświę- 
cony Petersburgowi i Moskwie, kiedy 
mistrz, w ciągu siedmiu tygodni, 
czwartkami i piątkami grał w jednem 
mieście, a poniedziałkami i wtorkami 
w drugiem, resztę czasu zużywając na 
ciągłe przejazdy — tam i napowrót — 
tudzież niezbędny krótki odpoczynek. 

Miałem szczęście być ma wszyst= 
kich siedmiu koncertach 'w sali Klubu 
Szlacheckiego w Petersburgu. O cały 
miesiąc wcześniej nabyłem abonament 
i miałem doskonałe miejsce na bocznej 
kanapie, z lewej strony, wprost loży 
cesarskiej. Przepełnienie było takie, że 
cała wielka estrada zajęta była przez 
publiczność. Słynny malarz rosyjski 
Kramskoj, w czasie koncertów, robił 
szkice do obrazu, przedstawiającego 
Rubinszteina, grającego przed publi- 
cznością, w której zportretowani byli 
najwybitniejsi muzycy: Auer, Dawy* 
dow, Cui,  Rimskij-Korsakow i wiele 
innych znakomitości ówczesnego Pe- 
tersburga. Potem obraz ten ozdabiał 
jedną z sal Konserwatorjum, mieszczą- 
cego się w dawnym Teatrze Wielkim. 

Odtwarzając na siedmiu koncertach 
przeszło sto osiemdziesiąt kilka utwo- 
rów, iczęściowo długich i bardzo zawi- 
łych, wszystko z pamięci, wykazał 
mistrz wprost zjawiskową siłę ducho- 
wą, wytrzymałość nerwów i niepospo- 
litą wytrwałość fizyczną; jeżeli uwzglę* 
dnić, że cały cykl był powtarzany 
dwukrotnie w największych ośrodkach 
kulturalnych Europy, miepodobna po- 
zestać obojętnym 'wobec tej niemal 
niepojętej pracy naprawdę  nadludz- 
kiej, jakby legendowego tytana, którą 
powziąć ii z takim niesłabnącem powo- 
dzeniem wykonać mógł tylko on, jedy- 
ny mistrz niezrównany Antoni Rubin- 
sztein. 

Żaden, nawet najsławniejszy na ca* 
łym świecie reklamowany i największe 
sukcesy artystyczne i materjalne zdo- 
bywający fortepianista nie dorównywa 
w, całości temu olbrzymowi. Niejeden 
z nich przewyższa Rubinszteina mi- 
strzowstwem technicznem, lub odtwa- 
rzaniem poszczególnych utworów, czy 
styłów muzyki ich indywidualnym u- 
sposobieniem najbardziej odpowied- 
nich, wszakże mikt mie posiada tej ol- 
brzymiej uniwersalności, jaka cecho- 
wała Rubinszteina, umiejącego wżyć 
się w muzykę wszystkich czasów i kra- 
jów. Rubinsztein, wobec innych naj- 
sławniejszych pianistów, był jak Mont- 
Bianc, wznoszący się ponad wszyst- 
kiemi najwyższemi szczytami gór Eu* 
ropy. 

Po zakończeniu cyklu koncertów hi- 
storycznych w Petersburgu, miejscowi 
muzycy i melomani urządzili, w sali 
Kononowa, obchód na cześć Rubin- 
steina. RRS 
„Uroczystość rozpoczęto prologiem, 

pióra znanego poety Połońskiego, ode- 
granym przez najwybitniejszych ar- 
tystów dramatycznych z  Dawy- 
dowym,  ucharakteryzowanym ma 
Następnie wykonano parę fragmentów 
zoper' jubilata przez artystów opery 
rosyjskiej. Wkońcu wręczono poda- 

nuniki wartościowe i artystyczne. Za- 
kończono oficjalną część uroczystości 
pochodem osób  ukostjumowanych, 
przedstawiających wybiiniejsze osobi: 
stości z oper Rubinstejna. Potem od- 
byt się bał, w czasie którego wysta* 
wiiono kilka żywych obrazów ilustru- 
jących sceny z oper jubilata. 

Już w pierwszym odczycie z mych ł 
wspomniień, zaznaczyłem, że znakomi- 
ty fortepianista Hans v. Biilow był 
pierwszym artystą, jakiego słyszałem 
— jako jedenastoletni chłopak — na 

* koncercie w Wilnie. Po latach dwuna* 
stu, spotkałem się zniowu z nim w Pe- 
tersburgu, a potem jeszcze niejedno- 
krotnie w Berlinie, gdzie miałem spo- 
sobność zejść się z nim osobiście, nia 
zebraniu towarzyskiem. Była to po- 
stać naprawdę wyjątkowa. Niepospo- 

lity talent muzyczny, olbrzymia erudy- 
cja fachowa i wszechstronne wykształ 

ceniie ogólne, połączone z lotniością 

umysłu i dowcipem 'zaprawnym ironją 
i sarka "mem, wraz z wielką odwagą 
wypowiadania swych przekonań, 
czyniły obcowanie z nim niezmiernie 
interesującem, a nieraz i niebezpiecz- 

nem. с 
Mnóstwio anegdot o mim i jego: zja- 

dliwych słówkach było powszechnie 
znanie. Jako fortepianista był najzur 

pełniejszem przeciwieństwem Rubin- 

steina. O ile Rubinsteim grał (pod wpły- 
wem natchnienia danej chwili, wywo” 
Jując eiekty całkiem mieoczekiwane 
jakby znajdujące się [poza sferą rozu- 
mu, o tyle gra Biilowa była przeczy- 
sta w stylu i najbardziej drobiazgo- 
wp, obmyśloma i technicznie zawsze 
nieomylna. Intelekt zawsze u niego 
przeważał nad. sentymentem co nieraz 
sprawiało wrażenile pewnej oschłości. 
Wszakże, umiejętnie słuchając Biilo- 
wa, można było niezwykle dużo się 
nauczyć, a tak wspaniale indywidua |- 
па interpretacja Rubinsteina, wzbu- 
dzając 'szał zachwytu, bardzo się ma- 
ło dawała w czem naśladować. J'e- 
szcze może większe znaczenie miał 
Biilow jako wręcz genjalny dyrygent, 
coraz więcej poświęcając swą pracę 
tej dziedzinie. Zwłaszcza jako inter- 
pietator symionjii Belethovenła ii dzieł 
Wagnera był wręcz bezkonkurencyj- 
ny. Niezwykła wrażliwość ii nerwo- 
'wość jego tak silnie ulegała wpływom 
muzyki, że się zupełnie 'zapominał i 
może nazbyt silną miał gestykulację w 
czasiie dyrygowania, nieraz trochę od- 
wracającą od, muzyki uwagę przecięt- 
nego słuchacza; wszakże kto potrafił, 
niejako przeoczając tę ruchliwość Bii- 
lowa w czasie dyrygowania, oddać się 
zujpełnie wpływom muzyki, wynosił 
niepospolite wrażenie, ina za'wsze pa” 
miętnie. Pamięć posiadał Biilow, najzu- 
pełniej nieprawdopodobną, a jednak 
prawdziwą albowiem symfonje Beet- 
hovena i większość igaych utworów, 
dyrygował zawsze z pamięci, a co: je- 
szcze dziwniejsze — kilkaset utwo- 
rów łożtepianowych, całego Bacha, 
Beethovena, Schuberta, Schumanna, 
Chopina i t. p. wprost, całą literaturę 

fortepianową, godną studjowa- 
nia przez wiielkiego artystę, miał 
wi pam.ęci, nigdy nie zawodzącej. 
Dla osób władających językiem mie- 
mieckim kilka tomów! pism i listów 
Biilowa są niewyczerpanem źródłem 
wiadomości ruchu muzycznego i umy- 
słowego drugiej połowy w. XIX, por 
danych w: żywym i świetnym stylu lic 
terackim. , г 

Bez wielkich reklam poprzedzają- 
cych i całkiem mieoczekiwanie, jak 
meteor zabłysła włoska śpiewaczka 
wyłącznie koncertowa — Alicja Bar- 
bi, wprawiłająca w. istny zachwyt 
wszystkich, komu danem było słyszeć 
tę artystkę zjawiiskową. 

_. Piękny głos sopranowy, znakomi- 
cie wykształcony doskonale harmoni- 
zował „ z jej urodziwą i wytworną 
powiierzchownością. Wszakże nie na 
tem głółwiie [polegał jej urok. Jakiś 
przedziwny czar poezji . opromieniał 
jej skończenie muzykalne wykonanie, 
wręcz fascynujące słuchacza. Może — 
po, raz jpierwszy — poznał świat za 
jej pośredniictwem pięknio arcydzieł 
dawnej muzyki włoskiej 'w. XVII i 
XVIII, wyłączną specjalność tej śpie- 
waczki niezrównanej, która z nie- 
muniejszem mistrzowstwem odtwarzała 
też i pieśni Schuberta, Schumanna i 
innych kompozytorów w. XIX, zawsze 
wi języku oryginałów. Dla mnie pozo- 
stała Barbi uosobieniem najdoskonal- 
szego śpiewu, jako miara najwyższa 

'o porównania z innemi śpiewaczka- 
mi estradowemi. Po wyjściu, zamąż zła 
barena Wolifa, późniejszego kuratora 
wileńsk'ego okręgu naukowego, opu - 
Ściła Babi estradę koncertową i kil- 
ka lat mieszkała w Wilnie. Czy wy- 
stępowała kiedybądź potem tutaj. jpu- 
biicznie — nie wiem. 

Stałym jej towarzyszem koncerto- 
wym był tortepianista Benjamin Cesi, 
wyborny muzyk, doskonały akompa- 
njator, wyborny wykonawca dawnej 
muzyki klawecynowej Scarlotti'ego, 
Ramenu; mniej szczęśliwy był w inter- 
pretacji muzyki, romantycznej, której 
należycie nie odczuwał i brakło mu do 
tego niezbędnej, nieco zmysłowej pięk 
ności tonu, zwykle u niego trochę su- 
chego i twardego w silniejszych Stop; 
niach dynamiki. й 8 

Brak cesarskiej opery włoskiej, 
która w ciągu lat kilkudziesięciu swe- 
go rozkwitu, stała się nieodzowną czę 
ścią życia kulturalnego Petersburga, 
a jednem pociągnięciem pióra. Alek- 
sandra III została skreślona, dawał się 
dotkliwie odczuwać wszystkim „miłoś- 
irikom tego przybytku sztuki. Począt: 
kowe próby utworzenia prywatnej 
opery włoskiej w teatrze Panujewa, 
jakkoiwiek miały kilku wybitniejszych 
artystów, do: partyj głównych, mie |, * 

EP AR razie wytrzymać po- 
I Wi pera i; 3 Šai cie. ną operą ii powodze 

Oprócz braku, niebezpiecznego 
współzawodnika w postaci doskona- 
łej opery włoskiej, coraz więjksza dba- 
OŚĆ '0, podniesienie (poziomu  cesar- 

skiej opery rosyjskiej bardzo się przy- 
czyniłła do wzmożenia frekwencji jej 
nawet zdecydowanych. zwolenników 
Spiewiu włoskiego, do. jakich stanow- 
czo należałem w tych czasach. 

Niezbyt często bywałem w operze 
rosyjskiej i to przeważnie na operach 
tiumaczonych, do oper: oryginalnyci 
rosyjskich nie czułem  upodobanid. 
Czołowiemi siłami wtedy byli: Pawłow. 
skają i Mrawina, sopranistki, Ław- 

rowskaja, wyśmienita kiontralcistka i 
wybitna aktorka, Biczurina i Sławina 
mezzo-sopranistki. W zespole męskim 
przadowali: Orłow tenor bohaterski, 
Michaj:ow, obdarzony wyjątkowo pięk 

nym głosem tenorowym, barytoniści: 

Pirianisznikow ii Taritakow doskonały 

w partji „Demoana* oraz basiści: wspa 

nilały Koriakin i wykwintny Strawiń- 

ski. Potem jeszcze przybyli: wyborna 

artystka Medea-Figner i tenorzysta Fi- 

gnier, doskonały aktor i śpiewak, któ- 

ry miał wyjątkowe powodzenie, na- 

prawdę przewyższające jego rzeczy” 

wistą i niezaprzeczomą wartość arty” 

styczną, gdyż mała był muzykalny i 

brał „publiczność efektownemi sztucz- 

Kkamii, jak nadmierne przeciąganie fer- 

matma wysokich nutach i t. p. ale ma- 

som bezkrytycznym imponował. Reży- 

serję opery prowadził sędziwy Pale- 

czek niegdyś šwietny wykonawca par- 

tji Mefista w' „„Fauście* Gounoda. 

Pierwszym kapelmistrzem był Edward 

Naprawiik, urodzony dyrygent, który 

na próbach tak umiał zespół wypraco- 

wać, że na przedstawieniach prawie 

nie dawał żadnych znaków. Nie wir 

działem kapelmistrza, który tak 2 ipo-- 

zoru (obojętnie i prawie sennie poru- 

szał pałeczką, a jednak wszystko szło 

jalk sprawma maszyna, bez! zarzutu, 

szczególnie orkiestra grała doskonale. 

Zawsze znakomity cesarski balet, 

oprócz. epizodów. tanecznych, iw: ape- 

rach, stałe dawał przedstawienia nie- 

dziełami, poświęcone wyłącznie sztur 

ce choreograficznej, ozdobionej prze- 
pysznemi: dekoracjami i świetnemi ko- 
stjumami. Pośród bardzo licznego ze* 
spoin, na szczególną uwagę zasługi- 
wali: prymabaleryna „Wazem, dosko- 
nata mimistka i temperamentowa tan: 

cerka Radina, charakterystyczna tan- 
cerka Petiipa, wyróżniająca się więcej 
urodą, niż talentem. Tak później „po* 
pularna* Kirzesińska była wtedy tyl 
ko ładniutką wycho!wanką szkoły ba- 
letowej, zwracającą na siebie uwagę 

z powadu znakomitego ojca, ślwietne- 

go baletmistrza, Iniezrownanego mra- 

zurzysty, który zwykle dyrygował tań- 
cami na dobrQczynnym balu polskim, 
stanowiącym jedną z głównych atrak- 
cyj karnawału petersburskiego. Przed- 
stawicielem baletu klasycznego był 
wyśmienity (Gerd, 'a solistą charakte- 
rystycznym był Iwanow. Młodziutki i 
niepospolicie zręczny Karsawim roz- 
poczynał wtedy swą świetną później- 
Sizą karjerę. , 

Niezmiernie jprzygnębiające wra” 
żenie sprawia ;przedstawienie poże- 
gnalne artysty ustępującego ze sceny. 
Po raz pierwszy byłem na takiej uror 
czystości, kiedy wspomniana już pri- 
mabaleryna Wazem, po „raz, ostatni 
występowała. Owacje na scenie, zła” 
pelniolnej różnemi delegacjami, prze- , 
mawiającemi i-wręczającemii dary įpa- 
miatkowe, płaczące osoby na scenie 
i w 'publiczności wywoływały nastrój 
niewymownie ciężki. Nigdy go nie za- 
pomnę,. i 

Potem zjawila się na jej miejscu, 
Virginia Zucchi, włoska baleryna, któ- 
rej pierwszorzędny taniec schodził na 
plan dalszy wobec jej fenomenalnej 
mimiki, nie mającej mic wspólnego z 
konwiencjonalną, zwykle bardzo sza- 
blonową mimiką, powszechnie widywa 
ną w balecie. Całkiem indywidualna, 
niezmiernie wyrazista przedziwnie sub 
telna gra twarzy i gestykulacja były 
wiprost jakąś rewelacją, która zelek- 
tryzowała „cały Petersburg“. Nieza- 
pomniane wrażenie czyniła artystka 
wręcz genjalnem odtwiorzeniem tytu- 
łowej postacii w operze „„Niema z Por- 
tici“ Aubera, którą cenzura rosyjska 
pozwoliła grać tylko po zmianie tytu- 
du na „Fenella“ 4 po usunięciu z tek- 
stu wszelkich wyrazów, opiewających 
wolność. Jako Fenella wzruszała Zuc- 
chi do głębi, wiele 'osób doprowadza* 
ła do płaczu, dając najzupełniej praw- 
dziwy wizerunek nieszczęśliwej. Na- 
prawdę sensacyjnym — w najlepszem 
zmaczeniu tego wyrazu — był przy- 
jazd da Petersburga całego teatru 
nadwornego, księcia Sasko-Meinin- 
geńskiego, podróżującego wówczas z 
dałym zasobem dekoracyj, rekwizy* 
tów i kostjumów,  jaknajbardziej hi- 
storycznie prawdziwych, częściowo 
nawet rzeczywistych antyków muzeal- 
nych. Wszystko to było przewożone 
w extrapociągu wagonami specjalnie 
do tego przystosowanemi. . 

Przedstawienia „mejningeńczy- 
ków'' stały siię epokowem  wydarze- 
niem w rozwaju teatrów europejskich. 
Po raz pierwszy były zastosowane 
zasady, które posłużyły za punkt wyj- 
Ścia dla wielu teatrów późniejszych, 
jak np. teatr artystyczny Stanisław- 
sikiego w Moskwie i in. 

Charakterystyczną cechą widowisk 
było nieznane przedtem  najdrobiaz- 
gowsze . opracowanie reżyserskie 
wszelkiich scen zbiorowych, gdzie każ- 
dy, najmniej ważny artysta, miał za- 
danie całkiem indywidualne, co da- 
wiało złudzenie rzeczywistego życia. 
Nikt niie miał prawa odmawiać się od 
żadnej roli, do której indywidualne 
warunki, artysty najlepiej się nadawały 
Wykonawca głównej roli w jednej 
sztuce, mógł być statystą w innej, je- 
żeli dla dobra całości był tam niezbęd- 
ny. Oczywiście grali bez. suflera. Po- 
dobinio sam książę, niezwykły znawca 
teatru, dawał główne wskazówki. inr 
soenizacyjne, a wykonawcą ich był 
prawdziwie genjalny reżyser Kroneck. 

Kto widział u „mejningeńczyków 
szekspirowskiego „Juljusza Cezara", 
lub trylogię „Wallenstein** Schillera, 
chyba migdy nie zapomei potężnego 
Wed, jakie te produtkcje wywiie- 
rały. 

 



  

  

Lisport papierówki Z WW 
Eksport zagranicę papierówki z 

terenu województwa Wileńskiego i 
Nowogródzkiego wynosił w roku 1928 
464508 tonn, czyli o 125740 tonn 
mniej niż w r. 1927. 

Z terenu województwa Wileńskie- 
go, jak przed tem, papierówka była 
'eksportowana głównie do Prus Wschod 
mich i Niemiec., Przez Gdańsk wywie- 
ziono tylko 42 t. (ze st. Krzywicze), 
Łotwy — 92 t. (z. N. Święcian 16, 
Dukszt, Postaw i Woropajewa po 15, 
Krzywicze—31 tonn), do Austrji—15 

półnacno-wachodnich w r. 1026 
(z Podśwllje) i do Czechosłowacji 
—656 tonn (z Olechnowicz - 45, Ge- 
ładni—75, Hoduciszek—60, Woropa- 
jewa—105, Wilejki—30, Krzywicze—75, 
Parafjanowo—224). W porównaniu do 
roku 1927 eksport do Łotwy zmniej- 
Szył się (w r. 1927 wynosił 5458 t.) 
jak również do Gdańska. Czechosło- 
wacja i Austrja w wywozie za r. 1927 
nie figurowały. 

Exsport do Prus Wschodnich i 
Niemiec przedstawiał się w r. 1928 
następujący (w tonnach): 
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Wilno 3931 4508 Gieladnia 3062 1029 
Nowo-Wilejka 222] 885 Łyntupy 6391 746 
Bezdany 695 1068 Hoduciszki 1151 853 

Podbrodzie 2036 1335 Postawy 799 1732 
N.-Święciany 1986 3253 Woropajewo 3363 8581 
Ignalino 2664 2973 Nowodruck 3555 3567 
Dukszty 9273 1744 Głębokie 1771 1444 
Turmont 240 397 Królewszczyzna 1945 3817 
Porubanek 24 920 Połoczany 3625 3019 
Jaszuny 8105 2329 Wilejka 20865 7169 
Stasiły 705 1122 Krzywicze 7184 2668 
Kiena 3718 5:07 Budsław 1721 1923 
Gudogaj 4920 1455 Parafjanowo 9741 3376 
Soły 6443 10526 Podswilje 6209 7215 
Oszmiana 2588 2451 Ziabki 1963 1745 
Smorgonie 875 150 Zabacie 1130 135 
Zalesie 5295 1696 Orany 6318 3796 
Prudy 90 123 Olkieniki 589 160 
Mołodeczno 825 229 Rudziszki 669 1216 
Usza 1669 395 Landwarów 480 781 

Olechnowicze 13950 4058 — 
razem z wojew. 160645 101455 

Wileńskiego 

Ogółem zatem wywóz zagranicę z miec i  Pruc ć4 Wschodnich. Przez 
terenu w-wa Wileńskiego wynosił w 
1928 roku 262905 tonn. Dodać tu na: 
leży jeszcze wywóz do innych woje- 
wództw w sumie 20300 tonn. 

Z w-wa Nowogródzkiego papie: 
rówka również szła głównie do Nie: 

Gdańsk wywiezióno tylko 46 t. (z 
Jurasiszek 31 i Niemna 15), do 
Czechosłowacji —2615 tonn, natomiast 
do Niemiec 81328 tonn, do Prus 
Wschodnich—117614 tonn, jak to wi- 
dać z poniższej tabeli: 
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Bieniakonie 7230 13397 Bastuny 1461 2152 
Łida 2575 1141 Domanowo 3255 4455 
Leśna | 4044 1225 Baranowicze 6490 2347 
£lorodziej 868 7438 Stołpce 8205 18882 
Niemen * 9998 5599 Nowojelnia 1269 6091 
Lachowicze 2u93 5714 Rudy 5370 8145 
Różanka 3504 3803 Skrzybowec 1560 1880 
| iš T e Gaonoja 1432 4267 
uraciszki 1 204 Bohdanó 

Horodźki 406 633 TSS -— A 
+ Razem z w—wą 

Nowogródzkiego 81328 1176 14 

Ogółem zatem wywóz zagranicę z Zestawiając eksport papierówki 
terenu w-wa Nowogródzkiego w r. 
1928 wynosił 201603 tonn. Dodać tu 
należy jeszcze wywóz do innych wo- 
jewództw w sumie 20200 tonn. 

według lat w tonnach i w stosunku 
procentowym do ogólnego wywozu, 
otrzymujemy następującą tabelę: 

  

  

    

  

    
  

Rok 1924 | Rok 1925 | Rok 1926 | Rok 1927 Rok 1928 
Eksport jes 

tonn |roc tonn  joroc.j tonn proc. tona joe tonn proc. 

Z jęńskiego | 77501 | =) 145765 | leńiskiego ю 45765 | 21.24 25862 2 TT 22.4) pac. | 9 | 232] 277969 +262905 | 22,7 

оее A 141345 | 20,4 iego . .4| 268643 | 24,1 12279 |.25.2 
Z obu woje-; TĄ sea 

AE 136847 | 63.2] 287110 | 415] 527 ącznie - " 272 | 47.3] 590248 Ma 90248 | 47.6] 464508 | 40.1 
ski | 216667 |100.0| 692217 1100.0 1114271 |100.0] 1240461 |100.0] 1157670 |100.0 

: Trudno orzec jakie przyczyny zto- 
żyły się na zmniejszenie się ekspor- 
tu papierówki z terenu w-w  północ- 
no wschodnich a właściwie z w-wa 
Nowogródzkiego. Jeżeli wyłączyć w-wa 
północno-wschodnie, wywóz z pozo- 
stałego terenu Polski nawet nieznacz- 

nie zwiększył się. Spadek wywozu z 
całej Polski odbył się zatem wyłącz 
nie skutkiem zmniejszenia się wywo- 
zu z w-wa  Nowogródzkiego, co 
prawdopodobnie znajduje się poczęš- 
ci w związku z unormowaniem Spraw 
wyrębu lasów. Harski. 

WERONA IK I TIK T I NSA TIR SESI 
zawiedzie, spróbujcie dotykać żelaza. 
W Szkocji żelazo uchodzi za najsku- 
"teczniejszy odczynnik na czary. A prze 
cie Szkoci znają się na tem jak nikt, 
nieprawdaż? Wielu z nich nosi na so- 
bie kawałek żelaza. Wszak nigdy nie 
wiadomo co się nagle zdarzyć może. 

„_ , Co do spraw, miłosnych, to oczywi: 
ście zajmują one poczesne miejsce w 

| zaklęciach, urokach i legendach. Trud- 
no mi z braku miejsca podawać różno- 
rakie formułki na różne sercowe kon 

_ junktury, ale wiedźcie przynajmniej, iż 
aby zapewnić sobie wieczną miłość 
tej --* lub tego, kogo kochamy, wy- 
Starczy zastosować pewien środek łat- 

| Wy, jakkolwiek dość ponury. Idźcie 
Wieczorem na cmentarz, wybierzcie sor 
bie grób dowolnego starca i: odgrzeb- 
cie jego nogi... Z nich musicie wyjąć 
trzy kości: jabłko, czyli rzepkę kolano- 
„Wa, kostkę środkową dużego palca pra 
wej nogi oraz najbardziej wysuniętą 
OŚĆ nogi lewej. 
„Proszę nie myśleć, że żartuję! Gdy- 

byście państwo wiedzieli, jak ogromną 
age przypisują tym detalom w Szko- 

  

„ Spalcie te kości a potem postaraj: 
<ie się, aby popiół z nich (niewielką   

szczyptę!) umieścić na sercu ukocha- 
nem, w chwili, gdy wieje północny 
wiatr. Skutek niezawodny. 

Poza wszelkiemi czarami istnieje w 
Szkocji pewien niewytłómaczony fakt: 
oto częsty dar jasnowidzenia, zwła- 
szcza w wypadkach dotyczących czy* 
jej śmierci. Nie chodzi tu tylko o prze- 
czucia, których niezmiernie ciekawe 
przykłady spotykamy tam w wielkiej 
ilości, ale o prawdziwe wizje, często 
poprzedzające o dwa tygodnie fakty 
rzeczywiste, 
. Lekarze i nauczyciele tamtejsi cytu- 
ją nadzwyczajne wypadki naukowo 
kontrolowane, po których dochodzi się 
do przekonania, że ludzie w Szkocji po 
siadają szósty zmysł, który reaguje na 
„promieniowanie”, śmierci, jak źrenica 
oka na światło słońca. 

I oto musimy stwierdzić, że istnieją 
Wokół nas nie koniecznie owe wróżki 
mieco dziecinne, ale siły tajemnicze, 
których nie umiemy jeszcze opanować, niewytłomaczone fluidy, przedziwne 
porozumienia, wyjąśnienie których wy- 
myka się jeszcze naszemu zmysłowi, 
a które właśnie stanowią tę magiczną 

atmosferę w Szkocji, tej krainie cza- 
rów : L. 

    

INFORMACJE 

WYWÓZ ZWIERZĄT Z LITWY DO 
NIEMIEC. 

Ostatnio wydany litewski biuletyn staty- 
styczny Nr. 8 z 1929 r., obejmujący okres 
pierwszego półrocza 1929 r., zawiera kilka 
ciekawych cyfr z zakresu handlu niemiecko - 
litewskiego. : 

Jak podkrešla „Przegląd migsny“ , pot- 
wierdza on ogromną zależność Litwy od Rze 
szy pod %ątem widzenia handlu zagranicz- 
nego, ktory przedstawia za pierwsze Sześć 
miesięcy następujący obraz: 

Ogólny przywóz litewski wynosił: — 
136.456.200 lit. 

W tem z Niemiec 69.467.000 lit czyli 51 
proc. 

Ogólny wywóz litew. wynosił 139397500 
litów. 

W tem do Niemiec 75.452000 lit czyli 54 
roc. 

й A więc udział Niemiec w handlu zagrani- 
cznym Litwy wyraża się w cyfrze przeszło 
50 proc., wskazując na dominujący wpływ 
Rzeszy w dziedzinie gospodarczej Litwy. 

O ile chodzi o eksport zwierząt, sprawa 
przedstawia się w sposób następujący: 

Według statystyki litewskiej ogólny wy- 
wóz koni w pierwszej połowie 1929 r. wy- 
nosił: 11.935 szt. 

W tem do Niemiec 3.948 szt czyli 19 proc 
Ogólny wywóz cieląt 11.522 szt. 
W tem do Niemiec 11.486 szt. czyli ca. 

100 proc. 
Ogólny wywóz trzody chlewnej 26.796 

sztuk. 
W tem do Niemiec 25.406 szt. czyli 95 

proc. 
Z zestawienia tego wynika, że w zakre- 

sie eksportu bydła rogatego oraz trzody chle 
wnej Litwa jest zupełnie zależną od rynku 
niemieckiego. 

Co się tyczy wywozu litewskiego do Nie 
miec za okres 1926 — 1928, kształtuje się on 
jak następuje 

konie bydło cielęta trzoda chlew. 
szt. szt. SZt. szt. 

1926 — 7208 17.009 69486 
1927 7.221 7.078 17.198 55.909 
1928 2.662 6.654 17.448 40.024 

Jak wskazuje powyższe zestawienie (we 
dług statystyki niemieckiej) eksport koni do 
Niemiec nie ma utrwałonego łożyska, eksport 
bydła wykazuje lekki spadek, eksport cieląt 
zaś lekką zwyżkę. W wywozie trzody chlew- 
nej rysuje się tendencja wybitnie zniżkowa. 

Należy podnieść że?*udział litewski w 
niemieckim przywozie trzody jest bardzo po 
ważny. 

liustrują to następujące cyfry: 

Ogólny przywóz Przywóz 
inemiecki szt. z Litwy 

1925 93.934 40.519 43% 
1926 56.763 30.510 54% 
1927 45.839 28.755 52% 
1928 27.480 14.179 52% 
1929 43.469 25.989 59% 

Litwa zatem jest głównym dostawcą trzo 
dy na rynku niemieckim, 

menczyna upoważniony został do odbierania 
na poczcie wileńskiej pocztę dla Niemenczy- 
ma. Funkcje swoje spełniał jakiś czas gorli- 
wie aż pewnego dnia, ściślej mówiąc 30. 9. 
r. ub. pozwolił sobie'na czyn, który sprowa- 
dził na głowę jego niemało biedy. 

W dniu tem, przenosząc worki z kore- 
spondencją pieniężną skradł jeden i po prze- 
szukaniu listów zakopał go w polu. GE 

Na tej manipulacji zarobił Maciubański 
wszystkiego 16 dolarów, a następnie 2 lata 
więzienia, gdyż, jak się tego nietrudno do- 
myśleć sprawka wyszła na jaw i władze śled 
cze aresztowały złodzieja. 

Niezadowolony z Z obrotu sprawy 
apelował i znów przegrał. Zbyt wyraźne by- 
ty poszlaki aby można było myśleć o unie- 
winnieniu. (y) 

DWUNASTU APOSTOŁÓW KOMUNIZMU 
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 

Sąd! Okręgowy rozpoznawał przez dwa 
(dni aprawę idwunastu osób oskarżonych © 
działalność komunistyczną na. terenie pow. 
|dziśnieńskiego. Sprawa; na ogół nieciekawa. 

Zwykła organizacja irejonowa stworzona 
przez osobę |zaufaną, przysłaną z Mińska, 
uprawiająca agitację, szpiegostwo, jednem 
słowem jgrzygotowująca grunt (dla „raju na 
ziemi“. 

Policja wjpadła'na. trop szajki w sposób 
zwykły. Jeden z 'uczestników tajnego zebra- 
mia nie był zbyt ostrożnym, drugi połakomił 
się na nagrodę. 

W rezultacie Sąd skazał: prowodyra 
grupy —| Jana Aniśkowicza na 6 ilat ciężkie- 

go więzienia, IB. Łaguna, F. Kwacza i Asię 
Cejtel po 4 lata ciężkiego więzienia, trzech 
— pod 2 lata domu poprawy, dwuch, — po 
11 mięsięcy więzienia! i trzech — uniewin- 
nił. 

Przewodniczył obradom sędzia Haurył- 
kiewicz. (y) 

WSZYSTKO PRZEZ TO „WYPIWANIE“. 
Lubi sobie masz poczciwy ludek popić. 

Aby. okazja, święto, czy jpobyt w mieście, 
urodziny, 'chciny lub pogrzeb mie może się 
obejść bez, buteleczki. 

Po wypróżnieniu buteleczek: zaczyna się 
idziałanie, oparów alkoholowych, które u 
nas na wsi, „„wsi spokojnej, wsi wesołej”, 
mają tę własność, że z potulnych baranków 
robią krwiożerczych awanturników. 

Bo czy była choć jedna „zabawa”* bez 
t. zw. ciężkiego uszkodzeniał ciała lub przy- 
najmniej bijatyki. Zwykła rzecz, tańczące 
pary mie zwracają nawet uwagi na wrzaski 
i odgłosy bójki „chłopcy powadzili się* po- 
wiada ikiawaler swej  danserce i tańczy dalej. 

Nic 'tu nie pomoże nawet autorytet mun- 
śduru jpolicyjnego, niestety, nie zawsze sza= 
nowanelgjo. 

'Podchmielonemu nawet policjant „nie 
naczalstwo*, a tu |protokuł, o opór władzy 
i... koza. 

Sąd Okręgowy będąc ostatnio na sesji 
wyjazdowej w Oszmainie, rozpoznał szereg 
takich spraw ij w rezultacie: Aleksander Uści 
mowicz otrzymał 3 lata domu poprawy, lzy- 
dor Dowela — 18 miesięcy, Klemens Dudo- 
je, Stan. (Dowel, Wład. i Henryk Juronowie 
i Mateusz IMichalkiewicz po osiem miesięcy. 

Wszystko to są skutki „wypiwania'*. 
To samo jest i z ruchem kołowym. W 

dnie tafgowe, a więc po pijatyce włościan, 
ilość wypadków samochodowych jest znacz- 
nie większa. '(y) ° 

  

KRONIKA 
WTOREK 

29 Dziś Wschód sł. g. 6 m. 19 

Narcyza Zach. sł. o g, 15 m. 50 
jutro 

| Germana i 

Meteoroiogji U. 8, B. 
z dnia 28 X. 1929 r. 

5 f 
Ciśnienie i 
šrednie w m | 5? 

Temperatura J 
średnia | 5% 
Opad za de ) 5 
bę w mm. | 

Wiate ! ‚ 
przeważający ) Połud. - zachodni. 

U wagi: pochmurno, przelotae opady 
Minimum za dobę + 7C 

  

Maximum za dobę 130C. - 
Teniencja barometryczna: wzrost ciśnienia. 

URZĘDOWA 
— (y) Opodatkowanie próśb. Min. spraw 

wewnętrznych  nadesłało do Urzędu Woje- 
wódzkiego okólnik, w którym zaznacza, że 
komunalny podatek od psów mie cieszy, się 
popułarnością wśród tudności co jest przy- 
czyną, że wiele związków komunalnych nie 
wprowadza go. 

Okėlnik zaleca zwr6cič na t0 uwagę „„0- 
pornym” związkom komunalnym i gminom. 

Stawki roczne nie mogą przekraczać su- 
my 30 zł. za psa, 40 zł. za drugiego i 50 
zł za każdego następego. 

— (0) Z posiedzenia Okręgowej 
Komisji Ziemskiej w Wilnie, W dn. 24 
i 25 października, pod przewodnict- 
wem. naczelnika biura OKZ p. W. Jod- 
ko, odbyło się posiedzenie Okręgowej 
Komisji Ziemskiej w Wilnie. 

Komisja m. in. zatwierdziła szereg 
projektów scalenia na gruntach, należą 
cych do gospodarzy poszczególnych 
wsi, położonych w pow. Wileńsko - 
Trockim, Święciańskim, Dziśnieńskim, 
Oszmiańskim i Wilejskim. 
; Następnie zatwerdzony został pro- 
jekt przymusowego zniesienia służeb- 
nościi pastwiskowej, obciążającej dobra 
ziemskie, Jaszuny, gm. Mało - Solecz- 
nickiejj pow. Wileńsko - Trockiego, 
własność Anny Sołtanowej, na rzecz 
wsi Benkarty, Sliżuny i Skardzimy. 

Spraw ustalenia wynagrodzenia za 
przejęte na rzecz państwa majątki Ole- 
szczyńce, Szuty, Strabszczyna i Szerje- 
Szeszki, gm. Mikołajewskiej, pow. Dzi- 

„ śnieńskiego b. własność Franciszka Le 
opolda Korzeniewskiego, została odro- 
сгопа. 

' 
1 — (a) „Kto wystawia zaświadcz. na zwrot 

cła. Odnośne wiadze wyjaśniły sprawę kom- petencji przy wydawaniu zaświadczeń upo- 
p A zwrotu cła za masło. Na 
przyszłość takie zaświadczenia wydaja: Zw. 
Spółdzietni Mieczarskich i Jah jako- 
też Izba Przemysłowo-Handlowa. 

MIEJSKA 

— (0) Roboty kanalizacyjne w okresie 
zimowym prowadzone nie będą. W dniu 

wczorajszym zgłosiła się do Magistratu 
delegacja robotników, zwolnionych z 
robót miejskich, która ze względu na 
ciężki stan materjalny prosiła o danie 
pracy. Wice - prezydent miasta p. Czyż 
oświadczył delegacji, że wobec braku 
kredytów i bliskiego zakończenia sezo- 
nu budowlanego rozszerzenie robót 
miejskich nie jest przewidziane oraz że 
robót kanalizacyjnych w okresie zimo 
wym Magistrat nie zamierza prowa- 
dzić. W roku zeszłym roboty kanaliza- 
cyjne prowadzone były na skutek pole- 
cenia Rady miejskiej ii władz nadzor- 
czych i miały; na względzie czynnik spo 
łeczny a nie techniczny. Roboty pro- 
wadzone w okresie zimowym są znacz” 
nie droższe i mogą być prowadzone z 
sum zapomogowych a nie z sum inwe- 
stycyjnych. 

— (0) Budowa mostów. Rozpoczęta zo- 
stała budowa mostów: na Belmoncie przez 
rzekę Wilenkę i przy ul. Suchej przez rzekę 
Wilję. Również opracowany został projekt 
mostu dla pieszych około więzienia na An- 
tokolu. 

— (9) Uruchomienie betoniarni miejskiej 
Betoniarnia miejska została uruchomiona i 
rozpocznie w pienwszych dniach fistopada 
wyrób Ma zak 

— (y) Czas reperować zegar na wieży 
katedralnej. Od kilku dni zegar znajdujący 
się na wieży Katedralnej, wprowadza w 
błąd mieszkańców Wilna wydzwaniając nie 
prawidłowo godziny. Wiele osób, nie chcąc 
wyjmować zegarków kieszonkowych orjen- 
tuje się według sygnałów z wieży i łat- 
wo sobie wyobrazić jak na tem wyszły one. 

Przypuszczalnie kwestja naprawy zega- 
ra nie jest tak trudną i dlatego dziwnym się 
wydaje, że od szeregu dni nikt nie zajął się 
tem. 

SĄDOWA 
(y) Aplikacja sądowa ma trwać trzy 

lata. Jak się dowiadujemy niemałe porusze- 
nie w sferach aplikantów sądowych wywoła 
ła wiadomość, że od 1 stycznia 1930 r. za- 
cznie obowiązywać trzyletnia: aplikacja sądo- 
A zamiast dwuletniej, jak to było dotych- 

Zmian 1 a ta ma dotyczyć także tych apli- 
kantów sądowych, którzy rozpoczęli S 
cję jeszcze przed 1 stycznia 1930 r. ale nie kończą jej do tego terminu. 

WOJSKOWA 
— (v) Raporty kontrolne oficerów rezer- 

wy. Raporty kontrolne oficerów rezerwy od- 
będą się w dniu 4 listopada rb. o godz. 8 
rano w Kasynie Garnizonowem, Mickiewicza 
13, a nie w lokalu PKU. Wilno - miasto Ja- 
kóba Jasińskiego 12, jak mylnie było poda- 
ne w obwieszczeniach. 

0) Kto staje do zebrań kontrolnych. 
Dziś 29 października do zebrań kontrolnych 
dla OH WE OSC się urodzeni 
w roku nazwiska, których rozpoczynaj 
się na litery AB i C. Ž 4 

Jutro zaś stają z tego samego rocznika z* 
nazwiskami rozpoczynającemi się na DEFG. 

SZKOLNA 
y) Uigi kolejowe dla młodzieży szkol 
nist er komunikacji udzielił młodzieży 

SR 
nej. Mi 

   

Zesłaniec z 1900 roku z czasów w. 
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OKRADAŁ LISTY PIENIĘŻNE. 2 

Józet Maciubański stały mieszkaniec Nie- Jūzei Aloizy (A GTE) E w S KI 

po długich i ciężkich 

cierpieniach zmarł dnia 26 października r. b. 

Nabożeństwo żałobne odbędzi ie się w kościele Św. Jana we wtorek 
dnia 29 października o godz. 9 rano, poczem pogrzeb na cmentarzu Rossa 

ŻONA i SYN. 

Nagły zgon prof. 
Wczoraj włecorem zmarł nie- 

oczekiwanie prof. U. S.B. dr. 
Rafał Radziwilłowicz. 

Około godz. 11 prof. Radzi- 
wilłowicz przechodząc ulicą Ka- 
sztanową wsiadł do dorożki po- 
lecając wieźć się do domu na 
ulicę M. Pohulankę 13. 

Dopiero gdy dorożka stanęła 
przęd domem, prof. Radziwilło- 
wicz nłe dawał żadnych znaków 
życia. 

Wniesiono go natychmiast 

Przedstawiciel bigi 

Radziwillowieza 
de mieszkania i wezwano [leka- 
rza który po przybyciu stwier- 
dził zgon. 

Śmierć nastąpiła najprawdo- 
podobniej z powodu udaru 
serca, 

Zmarły był znanym w Polsce 
i zagranicą lekarzem PSY- 
chjatrą. 

Uniwersytet Stefana  Batore- 

go traci w nim czołową siłę na- 
ukową, Wiino zaś wielkiego dzia- 
łacza i obywatela. (c) 

Narodów w Wilnie 
IW dniu dzisiejszym przybędzie do Wilna celem zwiedzenia miasta mi- 

nister pełnomocny Hiszpanji Aguirrede Carterre, dyrektor sekcji mnejszošcio- 

wej Ligi Narodów. ORW 
Towarzyszy mu z ramienia Min. Spraw Zagranicznych radca Tarnowski 

GOBYATZN IE OŚ OPRZE IRN TI T IIIB SS 

szkolnej zniżek na kolejach na czas žerij z 

okazji świąt Wszystkich Świętych i Dnia Za- 

dlsznego. к я 

Z ulg tych młodzież szkolna korzystać mo 
że już od dnia 30 bm. do 5 listopada wiącz- 

a UNIWERSYTECKA. 
— (a) Pierwsza kobipta profesorem USB. 

Docentka USB p. Cezarja Ehrenkreutzowa 
została mianowana profesorem etnografji i et 

nologji. Jest to pierwszy wypadek w USB, 
zaś drugi w całej Polsce mianowania kobie- 
ty profesorem wyższej uczelni. 

AKADEMICKA. 

— Z Koła Prawników USB. Dziś we wto 
nek 29. 10. br. o godz. 18 odbędzie się ze- 

branie informacyjne dla osób pragnących 
wziąść udział w turnieju krasomówczym, or- 

ganizowanym przez koło. W turnieju mogą 

wziąść udział studenci Wydziału Prawa i 

doktoranci. Zebranie odbędzie się w lokalu 

własnym koła Zamkowa 11 (w podwórzu, 

na prawo). 
Zarząd chóru akademickiego przypo- 

mina członkom chóru, że próba ogólna odr 
będzie się dziś 29. 10. w teatrze Lutnia. Po- 
czątek punktualnie o 1.45. у х 

Obecność bezwzględnie wszystkich konie 
czna, 

ZEBRANIA I ODCZYTY 

— Wileūskie T-wo lekarskie. We środę 
dn. 30 bm. o igodz. 8.30 w lokalu własnym 
(Zamkowa 24) odbędzie się posiedzenie na- 
ukowe Wileńskiego Towarzystwa lekarskie- 
go z następującym porządkiem dziennym: 

1) odczytanie protokułu z poprzedniego 
posiedzenia, 2) dr. Łukaszewicz — Pokaz 
chorego z Oddziału Wewnętrznego Szpitala 
Wojskowego, 3) prof. Szmurło: Z kazuistyki 
błędów rozpoznawczych w dziedzinie  cier- 
pień mózgowych. 

KOMUNIKATY 

— 78-ma środa, literącka odbędzie się w 
siedzibie związku literatów (Ostrobramska 
9) dn. 30 bm. i rozpocznie się już o godz. 
7.30 wiecz. Poświęcona: będzie dyskusji o 
głośnej książce Eryka Marji Remarque'a „Na 
zachodzie nic nowego” oraz innym nowym 
k siążkom o wojnie. Dyskusję zagai refera- 
tem o książce Remarque'a p. Witold Hule- 
wicz, który odczyta fragmenty we własnym 
przekładzie. 

Prócz tego związek literatów zaprosił na 
środę jutrzejszą p. Irenę Dubiską która w 
środę rano przybywa do Wilna na swój 
czwartkowy koncert w Teatrze Wielkim. 

Wstęp na środę literacką mają wyłącznie 
członkowie zwyczajni i sympatycy, oraz go- 
ście wprowadzeni przez członków zwyczaj- 
nych. Początek o 19.30. 

— Z kursów technicznych. Rada ogólna 
Towarzystwa Kursów technicznych komuni- 
kuje, że w dniu 30 października 1929 r. o 
godz. 20 w lokalu Stowarzyszenia Techni- 
ków Polskich w Wilnie odbędzie się walne 
zebranie członków i Sympatyków Towa- 
rzystwa. 

— (y) Kurs dla kontrolerów obór i 
chlewni. Wil. Tow. Organ. i Kółek Roln. or- 
ganizuje 8 tygodniowy kurs celem wykształ- 
cenia nowego zastępu kontrolerów obór i 
chlewni. 

Kurs ten odbędzie się w Bukiszkach w 
okresie od 28 b. m. do 23 grudnia r. b. 

Przyjmowani nań będą kandydaci w 
wieku od 18 lat, posiadający | conajmniej 
ukończoną powszechną szkołę 4-oddziałową. 

Kierownictwo kursu powierzone zostało 
inspektorowi hodowli T-wa p. Wł. Opac- 
kiemu. 

RÓŻNE. 
— (a) Nowe stowarzyszenie białoruskie. 

Zawiązało się w Wilnie białoruskie. towa- 
rzystwo młodzieży „Przyszłość*. Onegdaj 
odbvło się zebranie na którem omawiano 
statut który po opracowaniu będzie przedło- 
żony władzom administracyjnym do zatwier- 
dzenia. 

— (a) Zamiana banknotów na srebro. 
W związku z wydaniem nowej emisji srebr- 
nych monet 5 złotowych Bank Polski przy- 
stąpił do wycofywowania z obiegu takiej sa- 
mej ilości banknotów 5-cio złotowych. 

— Sekcja kulturalno-oświatowa  „Ro- 
dziny wojskowej" organizuje w dniu 30 b.m. 
wycieczkę do „Celi Konrada". 

Zbiórka o godz. 16.30 w Kasynie Garni 
zonowem, Mickiewicza 13. 

Rodziny oficerskie i podoficerskie pro- 
szone są o jaknajliczniejsze przybycie. 

— (b) Rzemieślinicy na prowincji będą 
zorganizowani. Prace nad utworzeniem na te 
renie powiatów województwa wileńskiego 
zawodowych stowarzyszeń cechowych za 
pośrednictwem których będzie przeprowa- 
jdzana rejestracja rzemieślników, postępują 
szybko naprzód. Zdołano zainteresować tą 
sprawą poszczególne urzędy gminne i miej- 
sskie a jednocześnie delegaci Izby Rzemieślni- 
czej dokonywują obecnie objazdu poszcze- 
igólnych miejscowości i badają możliwość 
zorganizowania tamtejszych rzemieślników. 

— (y) Pancerze ochronne dla policji. 
Wobec stwierdzenia, przy pomocy statystyki, 
że znaczna część policjantów ginie na poste- 
runku od kul rewolwerowych, komenda głów 
na policji wprowadza specjalny typ pance- 
sza _ochraniającego jpiersi i brzuch. Wkrótce 
policja otrzyma pancerze, 

— (a) Międzynarodowa rada 40 będzie 
decydowała w sprawach oświatowych wśród 
żydów. Zakończył się obradujący w Wilnie 
zjazd delegatów Żydowskiego Instytutu Nau- 
kowego. 

Zjazd na zakończenie wyłonił władze In- 
stytutu na czele którego staje rada naczelna 

złożona z 40 osób która na przysziošč bę“ 
dzie decydowała o wszystkich pracach Insty* 
tutu i będzie nadawała kierunek tej pracy. 

Ponadto uchwalono cały szereg rezolu- 
cyj m. in. zjazd aprobował wniosek o utwo 
rzeniu uniwersytetu żydowskiego i w for- 
mie konkretnej ogłosił go jako uchwałę. 

Ustalono również budżet Instytutu który 
zamyka się w. sumie 66 tysięcy dolarów ro- 
cznie. 

— (y) Ukarani y. Starostwo 
Grodzkie ukarało pięciu asenizatorów, za 
wylewanie nieczystości z beczek asenizacyj - 
nych na ulice miasta. Wszyscy otrzymali po 
14 dni bezwzględnego aresztu. 

— (y) Ktio jest spatikobłerńcą Piotra Ja- 
kowąicza. W New Yorku (St. Zjedn. Ameryki 
Półn.) zmarł Piotr Jukowicz, syn Tadeusza 
i Pauliny, urodzony w Wilnie. Zmarły po- 
zostawił ubezpieczenie w Unji Polskiej na 
sumę 750 dolarów. Spadkobiercy zmarłego 
winni się zgłosić osobiście w wileńskiem Sta 
rostwie Grodzkiem (Wilno, ul. Żeligowskie- 
go Nr. 4; pokój 11) w godzinach urzędo- 
wych do dnia 15 listopada r. b. względnie 
nadesłać pisemne zgłoszenie, podając swój 
dokładny adres. 

— (y) Walka ze szkodliwem 
ujctwem Instytucja pokątnych doradców 
znana jest wszystkim, komu zdarzyło się 
załatwiać sprawy w sądach, kasach skarbo- 
wych, magistratu i t. p. 

Podejrzane indywidua, za niewielkiem 
wynagrodzeniem podejmują się , załatwić 
wszelkie sprawy nieświadomym przepisów, 
przeważnie włościanom. 

Obecnie urzędy skarbowe otrzymały 
okólnik, że tylko pełnomocnik zaopatrzony 
w rejentalne pełnomocnictwo może zastępo 
wać interesanta. 

Najważniejszym jest przepis, że urzęd- 
nicy nie mają prawa prowadzić rozmów z 
osobą, która zawodowo trudni się niepraw- 
nie zastępstwem stron. 

sa TEATR I MUZYKA 
— Teatr miejski na Pohulance. Dziś gra 

na będzie w dalszym ciągu wyborna kroto- 
chwila Adama Grzymałty Siedleckiego „Ma- 
man do wzięcia”, która odniosła wielki suk= 
ces artystyczny i cieszy się niestabnącem po- 
wodzeniem. W roli głównej kresowego zie- 
mianina A. Zelwerowicz tworzy wspaniałą 
ikreację. Nowa wystawa według projektów 
W. Małkowskiego. W akcie 3 akcja sztuki 
odbywa się w wagonie kolejowym. 

Codziennie odbywają się przygotowania 
do wystawienia „Snu nocy letniej" W. Sze- 
kspira. 

— Teatr miejski w Lutni. Pełna pogodne- 
go humoru i finezji sztuka doby powojen- 
nej mistrzów francuskich Croisseta i Flersa 
„Powrót* ukaże się dziś w wykonaniu wy* 
bitniejszych sił zespołu z Ceranką, Molską, 
Wyrwicz - Wichrowskim, Ziembińskim i Det 
kowskim ma czele. W przygotowaniu pod 
kierownictwem reżysera J]. Waldena „R. H. 
Inžynier“ sztuka B. Winawera. 

| — „Widma* Moniuszki. W najbliższy 
piątek l-go listopada oraz w Dzień Zadusz- 
ny 2-go listopada wystawione będą w teatrze 
miejskim „Lutnia“ „Widma“ — misterjum 
muzyczne S. Moniuszki do stów Adama Mi- 
ckiewicza. Udziat biorą soliści Wileńskiego 
Zespołu Operowego, chór akademicki oraz 
orkiestra symfoniczna pod kierownictwem 
Zygmunta Dołęgi. Reżyserja A. Ludwiga. Za- 
interesowanie wielkie. Bilety już są do na- 
WE = kasie zamawiań w teatrze Lutnia 

— 9 м. 
— Koncert Ireny Dubiskiej. W czwartek 

dnia 31 bm. w sali teatru na Pohulance sta- 
raniem Wileńskiego Tow. Filharmonicznego 
odbędzie się jedyn koncert _ znakomitej 
skrzypaczki Ireny Dubiskiej, słynnej z wy- 
stępów w Polsce i zagranicą. Artystka grać 
będzie najcelniejsze utwory repertuaru skrz 
pcowego od klasycznych do ae pd 
włącznie. Początek o godz. 8 wiecz. Bilety 
zawczasu można nabywać w kasie zamawiań 
w teatrze Lutnia od godz. 11 — 9 w. zaś w 
dzień koncertu w kasie teatru na Pohulance 
od godz. 5 w. 

‚ — „Złote. Wilno”. Zespół rewji wileń- 
skiej wystąpi w poniedzjałek 4 i wtorek 5 
listopada z nową rewją p.t. „Złote Wilno”, 
składającą się z nowych aktualnych utworów 
Świętochowskiego i Drwicza. Program nad- 
wyraz barwny i urozmaicony składa się z 
piosenek, skaetchów, rewellersów i produk- 
cyj tanecznych. Bilety już są do nabycia w 
kasie AE 11 i w. 

о— cina Marji Gorczyńskiej. Znako- 
mita artystka Marja ae czele 
własnego zespołu _ wystąpi dwukrotnie w teatrze Lutnia 6 i 7 listopada w świetnej ko- medji Verneuila „Radość kochania“, 

  

CO GRAJĄ W KINACH? 

Heljos — Mocny człowiek. 
Lux — Miłość i łzy Szopena. 
Światowid — Dziewczę z huśtawki. 
Wanda — Ostatni rozkaz. 
ala a i Dalilia. 

ccadilly — Rapsodja węgierska. 
Kino miejskie ZR Córka S 
Ognisko kol. — Kochankowie 
Hollywood — Żegnaj Mascotte. 

NADESŁANE 
Należy mieć współczucie dla nieszczęs- 

nego chorego, cierpiącego na zaparcie, który 
bezskutecznie wypróbował wszystkie środki 
rozwalniające, zachwalane w reklamach, tym 
czasem użycie Cascarine Leprince w ilości 1 
dub 2 pigułek wieczorem podczas jedzenia 
A O i pewną ulgę. Sprze 

e wsz 1С у aptekach.
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WYPADKI I KRADZIEŻE 
— (c) Nagły zgon. Zmarł nagle z powo- 

du nadmiernego użycia politury Władysław 

Stankiewicz (Świerkowa 3). A 

— (c) Podrzutek w pociągu. Służba ko- 

lejowa znalazła w pociągu na szlaku Wilno 

—N. Wilejka podrzutka płci żeńskiej w wie- 

ku około 3 tygodni. m skierowano 

į ieciątka Jezus“. 

® PRZY, Nożownik sa zabawie uczniow- 

skiej. W sobotę przed północą podczas za- 

oawy uczniowskiej w Tokalu gimnazjum im. 

Słowackiego przy ulicy Dominikańskiej wy 

nikła sprzeczka pomiędzy dwoma uczestni- 

kami zabawy. Nieco potem obaj przeciwnicy 

spotkali się w korytarzu i w tym momencie 

jeden z nich nieustalonego narazie nazwiska 

zadał drugiemu uczniowi gimnazjum im. Zy 

gmtinta Augusta cios nożem raniąc go kilka- 
krotnie w twarz. 

Zapytać należy odnośne władze szkolne 
dlaczego podczas zabaw uczniowskich nie- 

ma dozoru wyznaczonego przez dyrekcję 

szkoły, który zapobiegałby tego rodzaju 
przykrym zajściom. 

— (c) Spadł ze schodów. Wskutek wła- 

snej nieostrożności spadł ze schodów wyso- 

kości 2 piętra Joffe Galeśla lat 65 (Wiłkomier 
ska 24) który uległ ciężkiemu obrażeniu gło- 
wy. Odwieziono go do szpitala żydowskiego. 

— (c) Samobójstwo żony policjanta. W 

ubiegłą niedzielę nad ranem popełniła samo- 

bójstwo strzelając do siebie z rewolweru sy- 

stemu „Parabellum“ žona posterunkowego 

UI komisarjatu p.p. Aleksandra Monkus zam. 

przy ulicy Bonifraterskiej 8. Około godziny 
4 rano Monkus który tylko co wrócił z mia- 
sta usłyszał wystrzał. W chwili gdy wpadł do 
pokoju żony zastał ją leżącą na łóżku z prze 
strzeloną głową. Wszelka pomoc okazała się 
spóznioną. Monkusowa strzeliła sobie w usta. 

powodując natychmiastową śmierć. Powo- 
dem targnięcia się na życie było drobne nie 
porozumienie z mężem na tle, osobistem. 

(c) Zlikwidowanie szajki złodziejskiej. 
Policja powiatu wileńsko - trockiego wpadła 
na trop szajki od dłuższego czasu okrądają- 
ca ludność z dobytku. 

Na czele bandy stał znany włamywacz 
Władysław Tomczak który miał pod swo- 
im rozkazem 9 opr yszków mieszkańców gm. 
olkienickiej, landwarowskiej i rudziskiej. 

Ostatnio banda dokonała całego szeregu 
włamań i kradzieży. ` 

Jej to dziełem również było włamanie do 
mieszkania sędziego grodzkiego w Landwa- 
rowie p. Krukowskiego. W chwili gdy _poli- 
cja przystąpila do likwidacji bandy, Tom- 
czak był na „występach* w Wilnie i został 
ujęty przez 3 komisarjat w chwili gdy się 
wybierał na „robotę”. 

Wszystkich aresztowanych osadzono do 
dyspozycji władz sądowych. 2 
2. (o Požar w aidai „Grzegorze- 
wo“. Onegdaj wieczorem w fabryce tektury 
Grzegorzewo .pod Landwarowem wybuchł 
niespodziewanie pożar który zniszczył za- 
pas znajdującej się w suszarni tektury. 

Pożar został w czas zlikwidowany tak, 
że inne budynki fabryki ocalały. 

Stwierdzono że pożar powstał wskutek 
-ieostrożnego _obćhodzenia się z ogniem. 
Krytycznego wieczoru jeden z robotników 
pracujący w suszarni upuścił płonącą świe- 
cę od której zajęta się znajdująca się wpo- 
bliżu tektura. 8 

Straty spowodowane pożarem nie są 
ściśle określone. 

— (c) Ujawnienie przemytu. W nocy z 
26 na 27 koło Białozoryszek patrol KOP za- 
*rzymał na Wilji łódkę którą usiiłowano prze- 
wieść na naszą stronę 25 klg. tytoniu litew- 
skiego. Przemytnik korzystając z ciemności 
zdołał zbiec. Przemyt został skonfiskowany. 

— (c) Kradzieże mieszkaniowe. Za ubie- 
ałą dobę okradziono mieszkanie: Tajby Zył- 
ber (Szawelska 8) której wyniesiono garde- 
robę wartości AOO zł., Wulfa Warsztejn (Kwa 
szelna 19) któremu również skradziono gary yy 
derobę wartości 300 zł., Marji Wiganowi- 
czowej (Il Polowa 1) której taksamo zabra- 
no garderobę wartości 200 zł. 

— (c) Zuchwała kradzież. Znany policji 
złodziej Stanisław Łotarewicz (Żórawia 8) 
okradł na ulicy Sołtaniskiej wychodzącego 
z piwiarni Piotra Roman czuka ze wsi Mie- 
śiwiekole gminy rzeszańskiej. Opryszek wyr- 
wał wieśmiakowi z bocznej kieszeni portfel 
ze 194 zł. i począł uciekać. Ujęto go jednak 

  

- po chwili i oddano w ręce policji. 

х 

— (c) Wypadki za dobę. Za czas od 26 
do 28 bm. do godziny 9 rano zanotowano w 
Wilnie 122 wypadki. Z czego: kradzieży by- 
io 15, zakłóceń administracyjnych 39 i róż- 
nych innych — 22. 

— a) Zajście w synagodze. W ubiegłą 
miedzielę w synagodze głównej przy ułicy 
Niemieckiej miał miejsce incydent wywołany 
przez zarządzającego synagogą ordona, 
który w tłumie modłących się zniewa.ył czyn- 
mie swego zastępcę Wirszuba. 

Wywołało tak wielkie wzburzenie obec- 
nych, którzy omał nie zlinczowali Gordona, 
który w obawie o życie uciekł z synagogi i 
zamknął się w mieszkaniu. 

— (c) Powiesił się nieuleczalnie chory. 
W lesie w pobliżu wsi Wołkowszczyzna, po- 
wiesił się 18'letni Stanisław Zieniewicz. Od 
dłuższego czasu, Zieniewicz cierpiał na neu- 
rastencję, co go też skłoniło do zamachu na 
życie. 

— (c) Występowicz z Łotwy wpadł na 
kradzieży 1 złotego. W Głębokiem ujęto na 
gorącym uczynku (kradzieży w domu Nr. 36 
przy ul. Zamkowej Eljasza Klimowicza przy- 
byłego legalnie z Łotwy. Godne jest zazna- 
czenia, to, że w chwili gdy go ujęto miał 

om w kieszeni 1 zł. Był to cały łup znalezio- 
my przez pechowego złodzieja w okradzio- 
nem. mieszkaniu. pac 

— (c) Przez otwarte okno dostali się 

złodzieje do mieszkania Mieczysława Frydry- 

cha is Ž wynieśli różną garde- 

robę wartości Zł. ь 

Ье‚_ (c) Ostrożnie z „czarną „Mańką”, P: 

Owsiej Surowiec (Jakóba Jasińskiego 10) 

gościł onegdaj u siebie pewną dziewczynę 

zwaną „czarną. Mańką". Po jej wyjściu Su- 

rowiec stwierdził brak różnej garderoby na 

sumę kilkaset zł. Narazie sprawczyni kra- 

dzieży nie została odnaleziona. 
— (c) Zaopatrują się na zimę. Ze skle- 

pu Izaaka Arguta (Wileńska 4) skradziono 

zapas ciepłych skarpetek wartości 100 zł. 

— (y) Pożar zniszczył owoce prac p. 

Straszyńskiego. W majątku Markowo gm. 

lebiedziewskiej pow. mołodeczańskiego wła- 

sności p. Włodzimierza Straszyńskiego wy- 

buchł pożar. Zanim zdołano pomyśleć o ak- 

cji ratunkowej ogień objął stodołę. 
Po kilku godzinach stodoła wraz z tego- 

rocznemi zbiorami i narzędziami rolniczemi 

zamieniła się w SA e ‚ 
Straty wynoszą ysięcy zł. 
— W) Wypadek czy samobójstwo. W 

dniu 27 bm. po przejściu pociagu osobowe- 

ga Nr. 711, zdążającego z W 

Żemgale w odłegłości 300 metrów przed sta 

cją Lamdwarów służba stacyjna znalazła na 

torze kolejowym Michała Małachowskiego, 

pochodzącego z Nowych Trok, nieprzytomne 

go z ranami tłuczonemi na łewej skroni, na 

czole i nosie. Przy Michałowskim znalezio- 

no paszport zagraniczny, wydany przez kon- 
sulat generalny „polski w Nowym Jorku, wa- 

lizę skórzaną i bilet kolejowy 3 klasy z 

Warszawy gi. do Wilna.. Rannego w stanie 
mieprzytomnym przewieziono do szpitala ko- 

lejowego w Wilnie. Jak się zdaje wypadł on 
skutkiem nieostrożności z pociągu. 

На srebrnym ekranie 

„MOCNY CZŁOWIEK* W HELJOSIE. * 

"Duży film! Poważny film! Ciężki, męczą- 
że aż duszno na widowni siedzieć. Nic 

  

© 
д М 

ді{ішпедо — РшуЬиз:еи:ізШе@р powiešci 

rzerobk owolną'* przedstawia. | 

+ a repertuar  krojony, Na CN Rh 1 „A ‚ 

polski obraz, polski film, najbardziej poważ 

my ze wszystkich filmów polskich. 
Dwuch zdań być nie może: polska sztu- 

ka filmowa. polska filmowa produkcja, coraz 

wyżej i wyżej idzie. Na lepsze i lepsze coraz 

to obrazy się zdobywa. | ak: 
Dotychczasowe krajowej produkcji fil- 

my, miały jeden charakterystyczny rys, który 

czyni.ł je niemal wszystkie, obrazami, któreu 

arszawy do j 

O! mamy sporo postaci drugorzędnych, a 
odtwarzanych przez samych naszych znajo- 

mych. й 
Jest więc dyrektor Zelwerowicz, jest Mie- 

rzejewski, jest Walter, jest Jan Kurnakowicz 
wilnianin najnzetelniejszy, i.. kogo tam jesz- 
cze niema? 

Zapomniałbym? Zapomniałbym o jednej z 
lepszych, w filmie, kracji. | 

Rolę Górskiego gra p „Socha. Górski jest 
świetny. Ten. Górski suchotnik i morfinista, 
ten Górski literat... 

Z publicznością w Wilnie jest dość dzi- 
wnie. 

Dotąd polskie fiłmy cieszyły się wśród 
niej wielkiem powodzeniem. Waliła na nie 
„drzwiami i oknami”, od pierwszego do osta 
tniego seansu. 

„Mocny Człowiek”, jeden z najlepszych 
filmów polskich powodzenia takiego, jak 
zwykło się notować przy wyświetlaniu obra- 
zów wykqnanych w kraju, nie zdaje się o* 
siągač. Tak przynajmniej sądzić można ż 
dnia premjery. 

Prawda, że mamy akurat koniec miesiąca, 
prawda, że Przybyszewski to pisarz, а „Мос- 
ny człowiek* — to film nie dla wszystkich, 
ale jednak dziwić się nałeży, że takiego, jak 
to być powinno, zainteresowania nie wywołu 
je. 
= A, szkoda! Wart, rzetelnie wart obejrze- 

nia. Omega. 

ST RASEINIAI PTSS 

RADJO 
Wtorek, 28 października 1929 r. 
11.55—12.05: Transmisje z Warszawy. 

Sygnał czasu. 12.03 — 1310: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 13.10 — 13,20: Tr. 
z Warszawy. Komunikat meteorologiczny, 
17.00—17.20: Program dzienny i chwilka 
litewska. 17.20—17.45: Audycja dla dzieci. 
Bajeczki dla najmłodszych opowie !p. Zofja 
Tokarczykowa. 17.45— 18.45: Transmisja z 
Warszawy. Koncert pularny z udziałem so- 
listów. 18.45 — 19.05: „O pani dla pani* 
pogadanka wygłosi Zula Minkiewiczówna. 
19.05 — 19.25: Program na dzień następny, 
sygnął czasu z Warszawy i rozmaitości. 
19.25 — 19.50: Transmisja z Warszawy „Dzień 
zaduszny w zwyczajach i wierzeniach* 
odczyt wygłosi p. K. Zawistowicz 19.50— 
20.15: Jaki będzie program zimowy radjo- 
stacji wileńskiej" odczyt wygł. dyr. progr. 
P. R. w Wilnie Witold Hulewicz. :20,30 — 
22.00: Koncert międzynarodowy z Berlina z 
racji 6-lecia stacji Berlińskiej po transmisji 
feljeton i komunikaty ź Warszawy, 23.00— 
Godzina ciszy (dla słuchaczy lampowych). 

  

GIEŁDA WARSZAWSKA 
nas w Polsce jeno atrakcję stanowić mogą. 28 października 1929 r. 

Zadużo było w nich wojska, za dużo Dewizy i waluty: 

wojenki. 
Motywy to dła nas, Polaków, frapujące, Tranz, Sprz. Kupno 

czy równie frapujące dla zagranicy — wąt- Dolary 8,90, 8,92, 8,88, 

AU AA i liśmy dotąd Belgja 124,77, 12508, 124,46, 
о użo mówić: tworzy! lotąt 

w. Polsce filmy — dla siebie i... dla siebie O e a p 
tylko. Naszych „Iwonek“, maszych „Tajemnic baąpeszi › › y 

starego dworu“ i, nie mówiąc już о „Panu Holandja 359,49 360,39 358,59 

radek, nasze TANIA” MY Londyn dag; daf. 4030 
na Zachodzie ogłądać nie: chciał. ё 

Pierwszym takim obrazem na eksport na Nowy-York sė 8 8,88 
wyniesienie i pokazanie obcym, bez obaw , Oslo 237,5: 238,12 236,92 
bez skrupułów, jest właśnie „Mocny czło- Paryż 35,13, 35,22 35,04 

«ych TA Praga 2641, | 2647, | 26,35, 
I temat, jako taki, i ujęcie go i gra arty- KO 

stów i RS realizacja, technika zdjęć i Szwajcarja 172,7, 173,20, 172,34, 
wszystkie razem wzięte akcesorja obrazu do Bukareszt 5,3125 5,3137 5,3113 
najlepszych należą. | : Stokhoim ‚ 239,61, 240,21 239,01 

Nie bardzo rozumiem, A ERY, TO Wiedeń !125,13 — 125,62,  125,— 
li głównych, czemu artysty mającego kreo- 
wać postać głównego bohatera, szukano Węgry 155,57 165,97 155,17 
wśród obcych, czemu sięgnięto aż do zespo- Włochy 46,73, 46,84, 46,62, 

tanisławskiego, aby wyciągnąć 
zeń Grzegorza Chmarę. 

A mamy przecież w Polsce artystę, który 
„jak ulał* pasowałby do postaci Henryka 
Bieleckiego, mamy Jaracza. 

Ale już skoro Chmara jest bohaterem naj- 
nowszej edycji filmu polskiego, mówimy o 
nim. 

Chmara jest niewątpliwie dużym artystą 
Pasuje naogół do tła „Mocnego Człowieka* 
dobrze. Ma być może, zbyt mało wyrazu w 
swej sylwetce, zbyt ubogą może mimikę. Nie 
czuć w nim przeżyć, tych głębokich i cięż- 
kich, którychby chyba zwierzę mieć nie mo- 
gło, w podobnych jak Bielecki znalazłszy się 
okolicznościach. 

Ten właśnie brak w grze Chmary spra- 
wia, że owe kolejno następujące w życiu 
Bieleckiego jego zbrodnie, mijają go, pop- 
prostu przechodzą obok niego. 

Bielecki Chmary ma w sobie coś z bez- 
dusznego zbója. Zamało w nim' jest ner- 
wów, zamało uczuć. 

Pod tym wzgłędem Jaracz stałby na wy- 
sokości zadania. 

Partnerki ma pan Chmara dwie: panią 
Agnes Kuck i panią Majdrowiczównę. 

Pierwsze nazwisko nieznane, drugie bar- 
dzo dobrze. 

„ Agnes Kuck mozporządza dużemi zasoba- 
mi, kto wie, czy nie wrodzonego, tragizmu. 
NI ujęła bardzo trafnie i życiowo. 

„ Pani Majdrowiczówna jest przedewszyst- 
kiem śliczna. Debiutem na ekranie poznać da. 
je jeszcze jeden przejaw swego talentu. Pani 
Majdrowiczówna i swą gr ą i swą syłwet- 
ką — czaruje. 

, Kogoż mamy jeszcze w „Mocnym czło- 
wieku“? ` 

ENTERT Te TND T A RECARO DEET ETER RST 
STEN SMOLL, 

* w pogami za widmem 
Lazard wyszedł na brzeg i z lżej- 

szem sercem (skierował się ku hotelowi. 
— Uratowany! — mruczał do sie- 

cie, walcząc z coraz większem, gorącz- 
kowem podrieceniem. — Za godzinę 
będę uratowany! ZE 

__ Tymczasem kapitan Masson rozmy- 
ślał nad słowami niespodziewanego pa- 
sażera, wreszcie wyszedł na brzeg i z 
oiura okrętowego zatelefonował do Sco 
tland Yardu. 

Odpowiedział suchy głos inspekto- 
ra Delbury. 

— (Co się stało? 
— Tutaj kapitan Masson z „Heliko- 

da*, okrętu należącego do Generalnej 
Spółki Nawigacyjnej. Okręt nasz ma 
odejść dziś o 10 wieczór do Bordaux. 
Proszę o oficjalne wskazówki, ca do 

- »ewnej sprawy, której nie chcz brać na 
własną odpowiedzialność. Przed chwi- 
lą, był u mnie jpewien osobnik, który 
aazwał siebie hrabią, Lazardem i prosił 
4 przewiezienie go do Francji... Odpo- 
wiiedziiałem.... 

— Co! — ryknął inspektor. — Ach, 
- djabeł! Shofnesy prędzej do mnie, słu- 
- shaj... Hallo Słucham panie kapitanie, 

  

со (pan mówi? 
— Tian pan z pozorów  cudzozie- 

miec, należący miezawodnie .do wyż- 
szych sfer społecznych, zjawił się u 
mnie przed! pół godziną. Poselstwo je-poważna. Suma ta ma być przewiezio- ło już ani skrzyni ani 

a 

"Wydawca Stanisław Mackiewicz. Odpowiedzialny redaktor W 

go nie uprzedziło mnie, ale wiem z ga- 
zet, że dzisiaj hrabia Lazard podjął z 
Banku Angielskiego dwa miljony fun- 
tów. Sądząc z gazet pieniądze te miały 
być przewiezione ipod specjalną eskor- 
itą: jutro z Dover do Calais. Ale ten pan 
ozpmajmił, że o przewiezieniu pieniędzy 
do Calais ogłoszono umyślnie, dla zmy- 
lenia śladu, gdyż poselstwo zostało 0- 
strzeżone 0: przygotowującym się napa- 
dzie, © ganizowanym przez szajkę mię- 
dzynarodowych złodziei. 

— Tak, tak... proszę mówić dalej. 
, — Oznajmił również, że wszystkie 

pieniądze ma przy sobie, w skorzanym 
porttelu. Zwracam się do panów z proś 
bąj o radę i wskazówkii Sprawa ta wy- 
daje mi się tak jdziwną, tak bardzo po- 
dejrzaną, że bez wiedzy moich dyrekto 
rów nie mogę decydować się na przyję 
cie tego jpasażera na własną odpowie- 
dzialność. Co mam robić panie inspek- 
torze? 

— Postąpił pan bardzo słusznie, 
kapitanie. Dziękuję panu za zawiador 
mienie mnie i za pana słuszne stanowi- 
sko. Sprawa ta jest rzeczywilście bar- 
«dzo delikatna i wymaga wielkiej ostroż 
ności. Doskonale pan postąpił. Ale oba 
wiam się, że będę musiał obarczyć pa* 
na nową prośbą, jeśli pan nie chce wy- 
stępować wkrótce, jako świadek w 
procesie sensacyjnym. 

(O, nie mąm najmniejszej 
sir, — zawołał Masson. 

— Widzi pan, sytuacja jest bardzo 

ochoty, 

Marka siemiecka 213,30, 
Gdańsk 173,05. 

Papiery procentowe: 

Pożyczka inwestycyjna 118.50  Prem- 
jowa dolarowa 64 5 proc. konwersyjna 
50,50. 6 proc.dolarowa 80.50 10 proc. kole- 
lowa 102,50, $ proc. kolejowa 46,50. 8 proc. 

„ Z. B. Gosp Kraj. i Banku Roln. obii- 
gacje B. Gosp Kraj. 94. Te same 7 proc. 
83,25. 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 47,25, 
8 proc. warszawskie 68,25.5 proc. warszaw- 
skie 51.— 8 proc. Łodzi 59,25 .. 57proc. 
Siedlec 42,—, 8 proc. RE P. B. 
Komunalnego 93, Stabilizacyjna 88.75, 5 proc. 
Radomia 43. 8 proc. ziemskie dolarowe 96,50 
4 proc. ziemskie 40.-— 

Akcje: ' 

Bank Polski 164,  —,— Powszechr. 
Kredyt —. Związek Spółek Zarobkowych 
78.50. Puis — . Elektrownia w Dąbrowie 
85. Cukier 29,25 Cegielski —,—. Mo- 
drzejów 18.50 Norblin 90. Ostrowiec 83. 
Starachowice 20.75 Zieleniewski 82,— 
— 80. Parowozy 24. Węgiel 67.50 Paro- 
wozy 25, —. Borkowski —. Spiess 130. 
Lilpop 27.75 Zachodni 70.— Kijewski 90. 
Klucze 8.50 Ill em. 73,50. Siła i Światło 
120 Firley 51. Bank Dysk. 127, Nobelt4,25 
Rudzki 31,50 Haberbusch 100. Baak Hand- 
lowy 119—120,—. 

GIEŁDA WILEŃSKA 
dnia 28 października 1929 r. 

Listy zastawne. 
4i pół proc. Wileńskiego Banku Ziemsk. 

100 Zł —503. 

na jutro z Dover: do Calais, tak było 
zdecydowane. Szczerze mówiąc zacho- 
wanie hrabiego Lazarda budzi, we mnie 
poważne podejrzenia. Ale jest on po- 
'słem jednego z państw sąsiednich i na 
tej zasadzie korzysta z nietykalności 
dyplomatycznej. Ma prawo, oczywiście 
przedsiębrać wszelkie miary ostrożno- 
ści przy przewiezieniu tej sumy. Pan 
mnie rozumie? 

— Rozumiiem! Słowem, łepiej jest 
uniknąć wszelkichcstosunków z nim? 

— Właśnie. Sądząc z ostatnich 
wiadomości, iktóre doszły do nas, spra- 
wa ta ma podłoże wielkiego oszustwa. 
Możemy przypuszczać, że Lazard ma 
zamiar połowę tych pieniędzy sobie 
przyswoić! „My zaś jesteśmy narazie 
bezsilni: Lazard ułożył sprawy w ten 
sposób, że nie możemy go zaczepić, 
nie mamy żadnych danych, by go aresz 
tować! Czekamy dalszych informacyj, 
uważam za'swój obowiązek uprzedzić 
pana. Jeśli pan sądzi, że może nam 
w tem dopomódz... 

— Doskonale. Dobranoc!— brzmia 
ła krótka odpowiedź i Masson powfe- 
sił słuchawkę. 

'— Hej, chłopczę! — krzyknął па 
posługacza biurowego. Pobiegniesz do 
hotelu i powiesz hrabiemu Lazardowi, 
że proszę, by |przybył na Helikon o 
godzinie 11.30. ' 

Kiedy o oznaczonej godzinie hra- 
bia Lazard' zjawił się w porcie, nie 
znalazł „Helikona'i! na brzegu nie by- 

  

Kino Miejskie 

SALA MIEJSKA 

Od dnia 28 do 30 października 1929 r. włącznie będą wyświetlane filmy: 

„CÓRKA PUŁK UC 
Zawrotne koleje życia córki tysiąca ojców. Aktów 9. W rolach głównych: Betty Balfour i 
Aleksander d“Arcy. Režyserja Jana Behrendta. Nad program: „ŚRODEK NA LOKATORÓW* 

ul. Ostrobramska 5. Komedja w 2 aktach. Kasa czynna od g. 3 m. 30. Początek seansów od g. 4-ej. Wkrótce na 
ekranie: —- „AMERYKA* — dzieje walk o wolność i niepodległość U. S. A. 
  

Ee Dzis! Chluba 
KINO-TEATR | literatury polskiej 

„KIELIOS“ | 
Wileńska 38. | 

KINO-TEATR 
„HOLLYWNOD” 

Mickiewicza 22. 

Dzis premiera! Najmilsza i najpięaniejsza para kochanków! 
ideał urody męskiej IGO SYM w zachwycającym rozkosznym 

„ŽEGNA) MASLOTTE“ 
osoby „prywatne* nie bywają dopuszczane ze względu na odb 
Orkiestra koncertowa. Początek seansów 0 godz. 4, 6, 8 i 10.25. 

ROCNY CZŁOWIEK 
St. Przybyszewskiego. W roli tytułowe. 

LIL 

ywające się tam orgje. 

Współczesny dramat salono- 
wo-erotyczny na tle powieści 

j znakomity artysta teatru Stanisławskiego GRZE. 
GORZ CHMARA oraz urocza artystka teatru Narodowego Marja MA JDROWICZ, ke KUCK, 
A. Zelwerowicz, Artur Socha iinni. Tańce w wykonaniu zespołu „TACJAN GIRLS* Film realizo- 
wany z amerykańskim rozmachem. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10,15. 

JANA HARVEY i nasz znakomity. rodak, 
i wzruszającym zarazem dramacie p. t. 

osnutym na tle niezwykle interesujących przeżyć cyganerji 
Montparnassea. Sensacyjne zdjęcia z balu artystów paryskich, na który 

paryskiej 

Do obrazu przygrywa 

  

Dziś! Wesoła 
opowieść 

o miłości! 

Kino - Teatr 

„„ Świałowii * 
ul. Mickiewicza 9. 

DZIEWCZĘ Z HUŚTAWKI 
niec publiczności HARRY LIEDTKE. Jazzband! Życie nocne Wiedniz! Pełne komizmu Sytuacje. 

  

KAWĄ „GLAN OVA DOKTOR 
  

Jeśli chcesz odzyskać w krótkim czasie siłę, energję, jędrność 
ciałą, usunąć kwasy żołądkowe, odzyskać apetyt — jedyny 

środek, to pic 

KAWĘ „„GLANOVĄ* 
zupełnie nieszkodliwą na serce, 

jak również zalecaną w racjonalnem odżywianiu dzieci. 

Wyrób kawy odbywa się pod ścisłym nadzorem 
w majątku Żuki ziemi: Wileńskiej 

Udziela się informacyj i przyjmuje się zamówienia 

smaczną, zdrową, 

Wilno, ul. 3-go Maja Nr. 9, m. 10. 
Cena: 15 zł. klg.; "/2 klg. 8 zł. 

Wysyła się za zaliczką pocztową. 

B BURY BOGU BERG MME GRASACE REKA BSE RACT HOME 
Firma egz. od 1874 r. 

Skład Fortepjanów, Pianfh i Fisharmonji 

K. Dąbro 

jakości 

    

LISTWY OCHRONNE 
Walcowane, do stopni betono- 
wych, drewnianych, żelazne i 
mosiężne. 

NAROŻNIKI OCHRONNE 
Żelazne, walcowane, do krawędzi 
ścian. 

Fobryki BRACIA JENIKZ, Inżynierowie 
Nagrodzonej na wystawie Poznańskiej 

Wielkim złotym medalem 

GUDRONITY IZOLACYJNE 
Jedynie skuteczne od wilgoci. 

FILE BIFUMOWY - KRYZOLIE 
Najtrwalszy materjał do krycia 

dachów i inne materiały izolacyjne 

Fabryki „GUDRONIT*. 

PŁYTKI POSADZKOWE 
Z białego cementu, kolorowe, 

deseniowe, Oraz inne wyroby ce- 
mentowe własnej fabrykacji 
Poleca ze skladu, lub fabryk 

W. DUSZ, A JANKOWSAI I S-ka 

Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 6, 
Wielki wybór najlepszych zagranicznych i kra- 
jowych instrumentów; tylko gwarantowanej 

SPRZEDAŻ i WYNAJĘCIE. 
GASABDWOROWA MGGZ RNESREKZRUDGEOGAG WOZRE EE REI 

  Wileńska Nr 23. Tel. 432. 

AL Lg 
OGŁOSZENIE. 

Przewodniczący Wydziału I Cywilnego 
Sądu Okręgowego w Wilnie niniejszem ogła= 
Sza, iż w dniu 15 listopada 1929 r. o godz. 
13-ej w tymże Sądzie będzie rozpoznawana 
sprawa firmy „Jan Wokulski* i spółka w 
Wilnie o udzielenie odroczenia wypłat. 
(Sprawa Nr. Z—2812—29 r.). 

Wszyscy wierzyciele wspomnianej fir- 
my mogą przybyć na rozprawę cełem, udzie- 
enia Sądowi Iwyjaśnień. 

Wiceprezes (—) Sekretarz (—). 
1748—VI—0 

OBWIESZCZENIE. 
Sąd Okręgowy w Wilnie obwieszcza, że 

decyzją swoją z dnia 22 sierpnia 1929 roku 
postanowił: „Udzielić odroczenia wypłat dla 
Handlu Aptecznemi i Perfumeryjnemi Towa- 
rami ]. B. Segall w Wilnie — spółka akcyj- 
na na przeciąg 3 miesięcy, licząc ód dnia dzi 
siejszego*. 

(— ) Sekretarz. 
1745—VI—0 Й 

     

wraz z uprzejmym kapitanem. Chłod- 
ne, mętne fale biły o kamienny brzeg. 
Dokoła panowała cisza i pustka. 

Lazard oniemiał ze zdumienia. Ale 
trzeba było powziąć szybką i stanow- 
czą decyzję. Znaleźć się z dwoma mi- 
jonami funtów na pustej i ciemnej 
przystani o północy Doprawdy sytua 
cja była rozpaczliwa. 

Hrabia kazał służącemu, niosącemu 
jego dwie walizy, iść prędko ku mia- 
stu, a sam biegł prawie za nim, Ściska- 
jąc pod pachą drogocenny portiel. 

Przed bramą zatrzymał taksis: 
— Na Kinsyvy, prędko! 
Twarz jego była szara, jak popiół, 

oczy błyszczały złym ogniem, jak u 
prześladowanego zwierzęcia. 

— Dobrze Valmonie Danie, zagra: 
my ostatnią stawikę. Będzie to ostat: 
mie nasze spotkanie... jeden z nas zgi- 
niie dzisiaj | 

Zdecydował sięna ostateczne ryzy* 
ko. Zresztą gdyby mu się udało zamor- 
dować Valmona Dana, nie popełniłby 
wobec prawa tak strasznej zbrodni. 
Wszakże nie był ta już wielki, sławny 
wynalazca, lecz morderca, poszukiwa- 
ny przez policję. Zamordowałby jedy- 
nie „nieuchwytnego Valmona Dana“. 
Gdyby więc udało się policji ustalić, 
ikto był mordercą, powody zbrodni bę- 
dą uznane za łagodzącą okoliczność. 
Ale przedewszystkiem zniszczy n'ebez- 
piecznego 'wszechwiedzącego wroga. 
Będzie mógł znowu rządzić i kierować 

Hauryłkiewiczowa 
przyjmuje od g. 11- 12 
i od 5—6. Choroby 
skórne, leczenie wło- 
sów, operacje kosme- 
tyczne i kosmetyka 
Jekarska. Wilno, Wi- 
leńska 33 m. 1, 
  

Br. POPILSKI 
skoroby skórne i we- 
aeryczne. Przyjmuje 
04 godz. 10 do li od 
3—1 p.p. W.Pokulan- 
ka 2, róg Zawalnej 

" W.Z.P 

— A. Kiister. 

TeSv-S 

    

DOKTOR 
L. GINSEERE 

choroby weneryczne 
syfilis i skórne. ul. 
WALEŃS 3, te- 
lefon 567, Przyjmuje 
od 8do 1 iod 5do8 

kimszerkaśiałowska 
oraz Gabinet Kosme- 

jeb usuwa +zmar“ 
szczki, piegi, wągry, 
łupież, brodawki, Ke. 

wska. 

  

DOKTOR rzajki, wypadanie wło- 
sów. Mickiewicza 46. 

D.ZBLODOWIEŻ |m. « ы 
сВог. weneryczne, RRKZZEA LZAAWZ | 

syftliz, ae RARE OSA 
MOCZOWYCH, O 

"i, od 5—8 wiecz. LE Kosmetyka BA 
Elektroterapia BRET OKE 
(diatermja). ВОЬ LINIE: 

Kobieta-Lekarz Gabinet 
Кас!опа!пе} Ковте- 

tyki wia” 
ilno, 

Mickiewicza 31 m. 4. 
Iro kobiecą kon- 

) е serwuje, dosko- 
nali, odświeża, usuwa 

Bl. Zeliowiczowa 
KOBIĘCE, WENE- 
RYBZNE, NARZĄ= 
DOW MOCZOW. 
od 12--21 0d 4-6, 
ak Mickiewicza 24,   

  

tel. 277. jej skazy i braki. 
mobo * az Spa cu се- 

ry. Wypadanie wło- DOKTOR sów i łupież.  Naj- 
nowszę zdobycze ko- 

R.Blumowicz smetyki racjonalnej, 
Choroby weneryczne, Codziennie od g: 10—8 

skórne, I syf Przy! NI Z. P. 6, 
jęcie: —1 13—7. 

KOBIEC, 
1 UFOdĘkorserwwja 

ul. Wielka 21. doskonaii odświeża 
Telet. — USUWA Drak! I Skazy, 
, ж Regulacje i towaje 

: przyciemnianie brwi. 
Doktór-Medycyny Gabinet Kosmetyki 
LUKIEWICZ | Leczniczei  „CEDIB“ 

choroby. weneryczne, j5. ryniewiczowej, 
skórne i płciowe, ul. zgi m. 9. Przyj. 

Mieriericza A veišcię 9 & 10—7, — 
z ul. Sniadeckicl 
przyjmuje od g. 1—2 FESREWWANNA 

> POSADY | 
SETEGO FR ORARSK 0 WEWADE 

Nokfór-M8dySYRY Doświ 
A. EYMELER moją dczona 

choroby skórne, we- kuje posady do ma- 
seryczne moczo= jątku. Posiada długo- 
płciowe. Elektrotera- letnią praktykę, oraz 

pia, słońce górskie, poważne referencje. 
diatermja.  Sollux. Zamkowa 19. Soda- 
Mickiewicza 12, róg licja św. Piotra Kla- 
Tatarskiej 9—2i5S—8 wera, nauczycielce 

-Z.P. 430d g. 4-6 p. p. —& 

    

  

delikatnej maszynerji, która była źróde 
łem jego władzy i bogactwa. Łotra, 
który jgo chciał pozbawić tego wszyst 
ikiego, znajdą z przestrzeloną głową z 
rewolwerem w ręku. Wniosek będzie 
się sam nasuwał: zmięczony pogonią 
policji, zbrodniarz, ozując zbliżającą 
się klęskę, popełnił samobójstwo. 

— Proszę tu zaczekać! — rozka- 
zał szoferowi. — Zostawię tu swoje 
walizy, proszę uważać na nie. 

Valmon; Dan siedział w swem labo- 
ratorjum, gdy rozległy się dwa głoś- 
ne uderzenia w drzwi. Nacisnął metalo- 
wy guzik na stole i drzwi, otworzyły 

się cicho. Do pokoju wszedł Lazard. 
Twarz jego była wykrzywiona wściek- 
łością. Nie oglądając się, nie bacząc 
na pułapki, przygotowane przez Dana 
na przyjęcie nieproszonych gości, rzu: 
cił się naprzód. 

Dan siedział nieruchomo, z rewol- 
werem skierowanym ku twarzy napast- 
nika. Lazard biegnąc wyjął rewolwer, 
lecz spóźnił się. Dan przycisnął nogą 
niewidzialną sprężynę i w tejże chwili 
„gwałtowne wstrząśnienie wyrwało z 
ręki Lazarda broń. Hrabia zatrzymał 
się zdumiony ii zmieszany, obejrzał 
się szukając jprzęciwnika za sobą. Lecz 
nie było mikogo w pobliżu, mikt nie 
mógł wytrącić mu z ręki rewolweru. 
Jakaś siła niewidzialna targnęła ramie- 
niem i zmusiła do rzucenia broni. Z 
głuchym łoskotem upadł rewolwer na 

lim Zniknął okręt wszystkiemi kółeczkami tej złożonej i podłogę. 

  

НО Woydyiła Drukarnia „Wydawni 

białych jego wypieszczonych 

W rolach głównych: 
uroczą OSS! OS- 
WALDA, 

Poszukuję pracy 
dozorcy domu, lub na 

  

  

  

Firma w Warszawie, przedstą- в 
wicielstwo powažnych firm, 
POSZUKUJE zdolnych i 

ną WILNO, wprowadzonych w į 
branžy samochodowej i reklamowei 
wma z Bodsničin działalności i 
referencji do adm. „Słowa* a moż LS, н 
—_—___- 

wyjazd pisarza pro- 
weniowego, skonoma RÓŻ RE 
czy gajowego. Jestem 
uchodcem z Rosji. BAUEYAWIE 
Posiadam wykształce- 
nie sześć klas gim: ||lnjją Osoba Z wyž- 
nazjum, kursy i odpo- "148 szem wykształ- 
wiedne _ referencie. niem może przygo- W _. obecnej chwilitOWAĆ do gimnazjum 
znajduje się wraz z dzieci za mieszkanie rodziną w  bardzoi utrzymanie. Adres w 
krytycznych materjal- 34m. „Słową* u p, 
nych warunkach, bez 7: M. -0 
srodków do žyciai "————— 
SARE WSE D 

m. ilno. Ignac ieci 
Mienicki. 01. Wynajęcia —- —- 1 2 итеЫонапе ро- 
WAWA WAW koje z elektrycznością 

ul. Moniuszki 28—1, 

KUPKO | SPRZEDA „R 
MWWAWAW  Wznowiona 

4 pracownia krawiecką 
Kołnierz p ek latach futer 

i przeróbe o ce- 
RZN: Oka- nach dostępnych. yinie do sprzedania. Przyjmuje także do 

asa. 2i m. Ópąuki uczenice. Sko- glądać od 2 po poł. pówka 7 m. 8, 

WŁADYSŁAWA. 
Fabrykę mydła 09672 

sprzedam Mogę czę- 
aaa Oferty pisem- 
ne do adm. „Słowa* - dia S. R. T, Poszukuję 

a SWEgO stryja  Alęk- 

  

  

sandra Stankiewicza, SA690 zam, w 1925 r, w 
Wilnie. Ktokolwiek 

ROŚLINNE bycie, proszasi” poż 
francuskie  nadeszło zawiadomić do adm. 
do sklepu A. JANU- „Słowa*. —0 
SZEWICZA. Żamko- 
wa 20-a, tel. 8-72. -Q 

L Lis 9) 4 

ZGUBY 

  

Foriepja 
gabinetowy tanio do 
sprzedania. Ul. Siera- 
kowskiego 25 m 1. 

  

  

odd, m, 

Antondoki ооа ee śliczne sprzeda ę. Dor 
wiedzieć się:  Zyg- przez P. K. U. w Wil- 

muatowska 12—16. Taboryjskiego, unie- 

środmieściu WaŻnia się. 2 w 
Dom dochodowy 
(24000 rocznie), z po- Zginął pies 
wodu wyjazdu sprze- angielski buldog, wa- 
dam. Adres w adm,bi się Dżoj. Odpro- 
„Słowa”. —zwadzić za wynagro- 

dzeniem, Biskupią Nr 
12—13 Bejm, —Z 

Zgubiono 
index Nr 726 wydany 
przez U. S$. B: 
imię Janiny  Oświe= 
cimskiej, unieważnia 
się. 

  

——— 
Poszukujemy | 

sum hipotecznych 
na hipoteki 

miejskie 
*Dom H-K. „Zachę- 
ta* Mickiewicza |, 

tel. 9-05. 

Pirzed nim rt i j S ozległ się spokojny głos 

— Mogę znowu unieruchomić pa- 
ra przy pomocy prądu elektrycznego. 
Radziłbym panu zachowywać się о- 
strożniej w itym pokoju. Moje dynamo- 
maszyny mogą pana usmażyć za ży- 
cia! Proszę odejść z tego miejsca, bo 
naboje rewolweru mogą każdej chwiti 
wybuchnąć i poranić pana. 

— W każdym razie pan już nie mo- 
że z niego korzystać, gdyż ołów jest 
rożtopiony, więc gdyby pan. teraz pod- 
niósł rewolwer i chciał wystrzelić, broń 
rozerwałaby się w rękach pana. 

Lazard nie słuchał dłużej. Nieprzy, | 
tomny z wściekłości, z krwią nabiegte“ 
mi oczyma, pianą na ustach, rzucił się 
na wroga, bezbronny. Dan uderzył go 
po ramieniu rewolwerem. Lazard jęk- 
nął, jak ranne zwierzę i chwycił D'ana 
obu rękami za gardło. 

W tej chwili Delbury i Shoinesy 4 
wyskoczyli, cicho z za portjer i pochwy 
ciii ga za ręce. 

Lazard oniemiał. Wściekłością i roz 
paczą śŚciśnięte gardło nie mogło wy- 
mówić słowa. Zdawało się, że oszalał. 
Lecz Shofnesy trzymał go z iście her- 
kulesową siłą, 'aż do chwili, gdy na 

‹ rękach 
zamknęły się. obręcze kajdan. Delbury 
odszedł w' bok i patrzał na wroga, któ” 
ry rzucał przekleństwa, jęczał i krzy- 
czał. 

(d) 

ctwo Wilenskie“, Kwaszelna 22 

i ulubię- ' 

na | 
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nie na imię Chaima |


